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Bela Földes

Sytuacja polityczna na Węgrzech
A m agyar

Może dawno już Węgry nie wzbudzały takiego 
zainteresowania swą wewnętrzną i zagraniczną poli­
tyką, jak w ostatnich czasach, kiedy uwagę Europy 
na to państwo zwracają z jednej strony zdarzenia poli­
tyczne wewnątrz kraju, zaś z drugiej strony koniecz­
ność uregulowania zagadnienia Dunaju.

Oceniając wewnętrzną sytuację polityczną Węgier, 
nie należy zapominać, że panuje tam całkowita wol­
ność słowa i każdy może swobodnie wypowiadać 
myśli, w granicach prawa, tak w prasie jak i na zgro­
madzeniach. Dlatego to właśnie prasa węgierska 
i tamtejsze życie polityczne jest o wiele barwniejsze
1 wykazuje szeroką skalę. Toteż prawdopodobnie 
popełniłby wielki błąd ten, ktoby chciał, z jednej ok­
tawy tej wielobarwnej skali głosów, wnioskować 
o całości węgierskiego życia politycznego.

Węgierskiej polityki zagranicznej również nie mo­
żna oceniać na podstawie jakiegoś poszczególnego 
oderwanego politycznego faktu, jak niemożliwą jest 
rzeczą wyrobić sobie opinję z jednego komunikatu 
prasowego, nie wiedząc nic o rozwoju ukształtowania 
partyj i o dokonujących się, poza partjami, organiza­
cjach węgierskiego życia politycznego.

Wewnętrzna polityka węgierska, zwłaszcza w cza­
sie 10-letniego rządu Bethlena i krótkiego rządu Ka- 
rolyi’ego, jaki nastąpił po tamtym, opierała się na na­
rodowej partji jedności. Partja ta jednak, po upływie 
owej dziesięcioletniej działalności, nie mogła już dłu­
żej przeciwstawiać się prądom czasu, a polityczny sy­
stem zmian, który zapobiega wszelkiego rodzaju nie­
zadowoleniom i niepokojom i tym rafzem wykazuje 
w wielkiej mierze swą przydatność.

Tak przedstawia się sytuacja polityczna, kiedy Ju- 
ljusz Gómbós zorganizował swój rząd, a wkrótce po­
tem rozwiązał parlament rozporządzeniem Regenta, 
rozpisując nowe wybory. Nowa partja, przeorgani­
zowana właściwie z dawnej narodowej partji jedno­
ści, otrzymała nowy program, w który Gómbós pra­
gnął wprowadzić istotniejszą treść. Rozwinęło się 
wskutek tego prawe skrzydło partji pod duchowem 
przewodnictwem szefa wydziału prasowego, później­
szego podsekretarza stanu, Stefana Antala.

Owa, w ten sposób stworzona t. zw. partja refor­
my, zapanowała wkrótce nad pozostałą większością 
narodowej partji jedności i z dyktatorską niemal 
mocą przeprowadzała swą organizację tak na prowin­
cji jak i w stolicy, starając się nawet siłą wprowadzić 
w życie program Gómbósa. On sam rozpoczął też 
w tym czasie żywą polityczną działalność zagranicz­
ną na wielką skalę i oprócz państw protokółu rzym­
skiego oraz prócz Polski, szukał zbliżenia z Trzecią 
Rzeszą, jak również osobiście z kanclerzem Hitlerem. 
Wpływ tych przyjaznych stosunków dał się też od- 
razu wyczuć i w węgierskiej polityce wewnętrznej, 
a partja reformy coraz bardziej i wyraźniej kopjowa- 
ła sposoby i urządzenia Trzeciej Rzeszy, zaś na zgro­
madzeniach ludowych i za pośrednictwem prasy, po­
wołanej do życia przez partję reformy, padało coraz
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więcej i więcej słów, na temat państwa totalnego. 
Toteż wkrótce działalność owego prawego skrzydła 
narodowej partji jedności wywołała reakcję nawet 
w łonie samej partji i od czasu do czasu rozchodziły 
się wieści o zmianie działalności partji reformy. 
Przepływające przez partję niezadowolenie mistrzow­
sko rozdmuchiwali ci posłowie, którzy utrzymując 
kontakt z wielkim przemysłem i wielkimi obszarnika­
mi, obawiali się większych obciążeń socjalnych dla 
wielkich majątków i wielkiego przemysłu, obciążeń, 
które przewidywał program partji reformy.

s
* *

Opozycja węgierska, naturalnie, nie pozostała 
w tym czasie bezczynną. Partja chrześcjańska, która, 
już w chwili rozpisywania wyborów, przeszła do opo­
zycji, występowała ostro tak w swojej prasie, jak 
ciwko dążeniom dyktatorskim. Jakkolwiek przy wy­
borach uzyskała jedynie niewielką ilość mandatów, 
to jednak etyczny autorytet leaderów partji, posiada­
jących poważną polityczną rutynę, zdobytą jeszcze 
za czasów pokojowych Wielkich Węgier, a umieją­
cych u przeciwników zyskać dla siebie uznanie, nie 
pozostał bez wpływu na polityczne życie Węgier. 
Katolicka opinja i partja chcialy również wprowadzić 
w życie nowe socjalne reformy w duchu Rerum No- 
varum i Quadragesimo Anno, przeciwstawiały się 
jednak myśli o totaliźmie i, ze względu na zagra­
niczną politykę państwową, chciały powstrzymać 
zdobywcze zakusy swastyki w basenie naddunajskim.

Inną partją opozycyjną, która ochotą do walki 
przewyższyła jeszcze partję chrześcijańską i, używa­
jąc wszystkich możliwych narzędzi propagandy, ru­
szyła przeciwko rządowi, była partja drobnych rol­
ników, pod przewodnictwem posła Tibora Eckharta. 
Partję tę, jeszcze przeciwko rządowi Bethlena, założył 
polityk o wielkiem nazwisku i silnym charakterze, 
Gaston Gaal. Wyszedł z tego założenia, że skoro 
partję jedności, składającą się kiedyś przeważnie 
z drobnych rolników, hr. Stefan Bethlen przeorgani­
zował w ten sposób, że przestała już reprezentować 
interesy większości drobnych rolników, stając się par­
tją wielkich przemysłowców i obszarników, należy 
stworzyć dla tamtych nową partję. Założenie tej 
partji nawet parlament przyjął wielkim aplauzem, 
a podczas wyborów Gómbosa uzyskała ona większą 
reprezentację. Po śmierci Gastona Gaala, kierownic­
two partji objął byłv delegat Węgier do Ligi Naro­
dów, Tibor Eckhart. Partja wystąpiła przeciwko 
rządowi głównie ze względu na politykę zagraniczną 
i ze względu na dyktatorskie jego dążenia. 
W pierwszym rzędzie domagała się przeprowadzenia 
koniecznych reform, jak: reformy prawa wyborcze­
go, agranej, i podatków, wszystkiego tego jednakże 
nie przy pomocy siły i gwałtu, a więc nie na drodze 
dyktatorskiej, lecz dając posłuch opinji narodu i przy 



udziale decydujących czynników, rządzących w pań­
stwie, a więc parlamentu, partyj, senatu i głowy pań­
stwa. Eckhart stanął na stanowisku przeciwnym po­
lityce rządu i nie w jednym wypadku wskazywał na 
to, że basen naddunajski jest celem dla niemieckich 
dążeń, zaś w zagranicznej polityce kraju nie można 
spuścić z oka idei jego bezpieczeństwa, któremu z je­
dnej strony zagraża ekspansja bolszewizmu, zaś 
z drugiej strony niemiecka swastyka.

Dwie inne, mniejsze partje węgierskie parlamentar­
ne: liberalni i socjal-demokraci również stanęły na 
tern samem stanowisku. Polityczne położenie na 
Węgrzech było silnie napięte, kiedy zmarł prezes ra­
dy ministrów, Juljusz Gómbós.

Nowy prezes rady ministrów, Kalman Daranyi, 
znalazł się wobec trudnych zagadnień, stanąwszy na 
czele rządu.Przedewszystkiem musiał wprowadzić po­
lityczną „Treuga Dei“, aby wytworzyć atmosferę spo­
koju i tern samem zapewnić możność owocnej pracy 
parlamentowi, co uskutecznił przez zahamowanie dą­
żeń prawego skrzydła partji jedności, przez dymisję 
podsekretarza stanu Stefana Antala oraz przez pow­
strzymanie dalszego rozwoju partji, która werbowała 
sobie członków przemocą. Toteż nrzy dobrej woli 
i objektywnej krytyce opozycji parlament opracował 
nowe prawa jak n. p. określenie minimum wynagro­
dzenia za prace najemna, wyznaczenie normy tygo­
dniowej godzin pracy, ustawę osadniczą oraz 
rozszerzenie zakresu uprawnień regenta państwa. 
Rząd, uwzględniając życzenia opozycji, przygotował 
również reformę prawa wyborczego. Wieści o tern 
i debaty nad nowem prawem pobudziły działalność 
partyj. Przedewszystkiem tych, które miały już 
swych przedstayzicieli w parlamencie, a więc, 
w pierwszym rzędzie, zgrupowanych około swastyki 
ze strzałami, która to partja, posiadając jeszcze mało 
znaczące frakcje, rozpoczęła żywą propagandę, głów­
nie na prowincji. W swoim nieodpowiedzialnym 
programie, rozdawała ziemię bezrolnym, ponadto zaś 
węgierska kwestja żydowska odegrała w ich działal­
ności politycznej znaczną rolę, jako wdzięczny mate- 
rjał propagandowy. Zwolennicy tej partji zupełnie 
otwarcie wyznawali, że dążą ku totalizmowi; ponadto 
zaś niektórzy niepoważni przywódcy frakcji, jak 
Szallasi, pragnęli dojść do władzy zapomocą siły 
i przy poparciu tajnych organizacyj. Partja ta nie 
miała żadnych wpływów, mimo to wywołała wielkie 
zaniepokojenie w opozycji. Była ona zdania, że 
zwolennicy swastyki ze strzałami rozdmuchują pota­
jemnie dążenia prawego skrzydła partji jedności, 
a więc partji reformy, i dlatego też domagała się od 
rządu zahamowania działalności zwolenników swa­
styki ze strzałami i kontroli tej partji. To żądanie 
opozycji wybuchło z gwałtowną siłą na zebraniu 
w Szentgotthard, w którem wzięli udział przedstawi­
ciele wszystkich opozycyjnych partyj węgierskich. 
Tibor Eckhart wygłosił wielką mowę, w której okre­
ślił zwolenników ,.swastyki ze strzałami“ jako kwa­
termistrzów niemieckiej swastyki w basenie naddu- 
najskim. Aby ratować węgierską niepodległość 
i bezpieczeństwo w Europie środkowej, domagał się 
restauracji królestwa na Węgrzech i personalnej unji 
z Austrją. Potężna demonstracja węgierskiej opozy­
cji wywarła pożądany skutek: rząd wydał kilka nad­
zwyczajnych zarządzeń, dotyczących głównie kon­
fiskaty nieodpowiedzialnego a szeroko kolportowa­
nego słowa drukowanego w ulotkach, broszurach 
etc., oraz ukrócenia metody podżegań, którą partja 

strzało-swastykowców prowadziła specjalnie na pro­
wincji. W jakiś czas potem, w czasie odwiedzin pre­
zesa rady ministrów Daranyi’ego i ministra spraw za­
granicznych Kanyi w Berlinie, w rozmowach, jakie 
tam przeprowadzono, węgierski prezes ministrów 
podniósł kwestję działalności strzało-swastykowców 
na Węgrzech, wyrażając przypuszczenie, że podtrzy­
mują ją zamieszkali na Węgrzech obywatele nie­
mieccy, wobec których Węgry nie chciały dotych­
czas występować nieprzyjaźnie. Otrzymał na to 
uspokajającą odpowiedź, że zarówno rząd niemiecki 
jak i partja narodowo-socjalistyczna stoi daleko od 
owej działalności i że jest ona wynikiem inicjatywy 
nieodpowiedzialnych niemieckich osobników. Wobec 
powyższego oświadczenia, rząd węgierski postanowił 
wystąpić przeciwko nim z całą surowością prawa.

* *
Nie należy sądzić, jakoby partja zwolenników swa­

styki ze strzałami mogła dojść na Węgrzech do po­
ważnych wyników swej działalności. Ma ona wpraw­
dzie zwolenników, zwłaszcza na węgierskiej prowin­
cji, pośród bezrolnych a także i wśród inteligencji, nie 
może jednak nigdy liczyć na wydatną większość, 
przedewszystkiem dlatego, że charakter węgierski nie 
znosi i nigdy nie mógł znosić panowania rozkazu, 
a następnie dlatego, że demagogji przeciwstawia się 
mądra rozwaga węgierskiego ludu, umiejąca należy­
cie ocenić rzecz i jej możliwości.

*
Rząd posiada ciągle jeszcze wiele politycznych re­

zerw, pozatem stanowisko jego umacniają te powo­
dzenia gospodarcze, które potrafił osiągnąć premjer 
Daranyi. Położenie rolnictwa na Węgrzech polep­
szyło się znacznie przez zawarcie umów z zagranicą, 
a drobni rolnicy dzisiaj znów nietylko posiadają za­
soby materjalne, ale wprowadzają nawet inwestycje 
w dziedzinę hodowli, czego nie czynili już od szeregu 
lat; a na podstawie nowej ustawy osadniczej mo­
gą obecnie i bezrolni otrzymać ziemię. W ten spo­
sób te reformy, które rząd już wprowadził przy 
współpracy partji rządowej, utrzymują równowagę na 
korzyść rządu, w którego programie figurują dalsze 
reformy, odgrywając w nim wybitną rolę, co sprawia, 
że różnica między programem rządu a opozycji jest 
niewielka. Ostatnie tarcia usunęła mowa Regenta 
Horthyego, wygłoszona przed samem niemal Bożem 
Narodzeniem w Szolnok. Regent zaznaczył w niej 
wyraźnie, że każde awanturnicze przedsięwzięcie na­
trafi na moc prawa. Między innemi, wypowiedział 
się też co do zagadnienia królestwa na Węgrzech, 
mówiąc, że nie zezwoliłby nigdy na to, aby osobę 
Regenta łączyć z tronem węgierskim.

Mowa ta wywołała wielkie echo nie tylko na Wę­
grzech, ale i zagranicą, a zwłaszcza w Austrji. Opo­
zycji węgierskiej głównie zaś partji „strzało-swasty­
kowców“ wytrącono przez to broń z ręki, a stanowi­
sko rządu jest dzisiaj mocniejsze, niż kiedykolwiek.

* *
Po mowie Regenta Horthy dalszy rozwój węgier­

skiej polityki wewnętrznej jest zupełnie jasny. Par­
tie opozycyjne nie będą odgrywały nadal tak ważnej 
roli, jak obecnie, jednakże mają i one swoje zadanie 
do spełnienia: winny wprowadzić do życia politycz­
nego kontrolę i nowe idee, a ich wzajemne oddziały­
wanie na siebie i wolna wymiana myśli zapewni roz­
wój wewnętrznej polityce Węgier.
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Profesor Szent Gyórgyi laureat lekarskiej nagrody Nobla 

Stella Olgierd

Papryka tryumfuje
A paprika

Oczywiście, dzięki odkryciu profesora Szent- 
Gyórgyi, dzięki temu, że zawarta w niej witamina C 
jest niezbędna dla utrzymania organizmu przy życiu, 
ponadto zaś, że witamina C jest lekarstwem przeciwko 
szkorbutowi, hemofilji etc.

Witamina C, nazwana według liter alfabetu (mia­
nowanie witamin rozpoczęto od litery A) znajduje się 
w niewielkich ilościach, w różnych roślinach. Do­
świadczenia jednak jakie prof.Szent-Gyórgyi przepro­
wadzał na nich, nie dawały takiego rezultatu, aby 
opłaciło się wydobywać z nich witaminę C. I dopie­
ro dzięki przypadkowi, który tak często w różnych 
odkryciach i wynalazkach gra ważną rolę, udało się 
prof. Szent-Gyórgyi znaleźć tę roślinę — a jest nią 
papryka!
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A tymczasem cudzoziemcy obawiali się papryki, 

twierdzili że szkodzi na żołądek, że jest zbyt ostrą 
przyprawą, którą może znosić tylko przywykłe do 
niej od małego, podniebienie węgierskie. Jakże po 
odkryciu profesora Szent-Gyórgyi zmienił się po­
gląd na tę roślinę, która w okolicach Szeged jest 
szczególnie łagodna i słodka!

I może gdyby nie to, że podawana codziennie, na 
kolację zwyczajem węgierskim, profesorowi Szent- 
Gyórgyi zielona papryka właśnie pewnego wieczoru 
mu nie smakowała, do dzisiaj jeszcze nie znałby 
świat uczony rośliny, z której można witaminę C wy­
dobywać w większej ilości. Profesor Szent-Gyórgyi 
nie chciał jednak sprawić przykrości żonie, więc pod 
nozorem, że tylko jeszcze z papryki nie próbował



wydobyć witaminy C, zabrał całą niezjedzoną jej 
ilość ze sobą do laboratorjum. I naturalnie, zaraz za­
brał się do pracy z zapałem! Noc całą spędził w labo­
ratorjum, a nad ranem papryka była zrehabilitowana: 
z rośliny ogólnie pogardzanej, w krajach zachodnich 
Europy, stała się niemal benjaminkiem!

Miasto Szeged, którego okolice słyną szczególnie 
właśnie z uprawy papryki, odrazu zrozumiało, czem 
stanie się odkrycie uczonego węgierskiego dla ro­
dzimego produktu, toteż chcąc mu chociaż w części 
wyrazić wdzięczność za tak doniosłe odkrycie nie- 
tylko dla całej ludzkości, ale specjalnie dla okolic 
miasta, buduje dla laureata nagrody Nobla piękną 
willę, którą nazwano już dzisiaj „willą C“, a która 
stanie się niejako nagrodą za współpracę węgierskie­
go wieśniaka z węgierską nauką.

10 grudnia prof. Szent-Gyórgyi odebrał osobiście 
w Stokholmie przyznaną mu lekarską nagrodę Nobla.

Zebiali się tam wszyscy tegoroczni laureaci Nobla, 
którym osobiście wręczał nagrodę król szwedzki, 
Gustaw.

Właściwie jest to pierwszy Węgier, któremu na­
groda Nobla przypadła w udziale. Wprawdzie już 
trzech Węgrów uzyskało tę nagrodę poprzednio, nie 
byli to jednak obywatele węgierscy, wobec tego i za­
szczyt, jaki z tego tytułu spadał na nich, przywłasz­
czały sobie te państwa, których wyróżnieni byli oby­
watelami.

Dla świata uczonych nagroda ta nie jest niespo­
dzianką: laureat jej znany byl już od szeregu lat ja­
ko poważny badacz, dzielący się wynikami swych 
odkryć z czytelnikami fachowych czasopism, w bra­
ku innych możliwości.

Dzisiaj, kiedy rozporządza materjalnymi środka­
mi, niezbędnymi dla badań naukowych, kto wie, ja­
kich jeszcze odkryć dokona? Liczy przecież dopiero 
44 lata życia!

Jest pełen werwy i radości życia, przystępny i to­
warzyski, tak że ten, ktoby spodziewał się znaleźć 
w profesorze poważnego sensata, mile się zdziwi, uj­
rzawszy tę otwartą, sympatyczną twarz węgierskiego 
uczonego.

Suszenie papryki. Cała 
okolica miasta Szeged żyje 
z papryki; w domach wieś­
niaczych główną rolę od­
grywa ten produkt, który 
wytworzył cały przemysł 
trudniący się przerabianiem 
rośliny na najdelikatniejszą 

mączkę.



Mieczysław Makay

Sympatje Węgrów dla powstania listopadowego
Magyarorszag es a

Prof. Adrian Diveky, chlubnie znany u nas histo- 
ryk i publicysta na polu zbliżenia polsko-węgierskie- 
go, w pracy swej „Węgrzy a powstanie Listopado­
we“, zebrał szereg ciekawych danych, które warto 
przypomnieć.

Wiekowe, przyjazne stosunki między Węgrami 
a Polską wywarły szczególne znamię spólnoty ducho­
wej na charakterze obu narodów. Polacy i Węgrzy, 
jak wykazuje historia, tyle razy pomagali sobie na­
wzajem, tyle razy walczyli razem w obronie wolno­
ści, chrześcijaństwa i kultury zachodniej, „że ta krew 
obu Ludów — jak mówił Worcell — tylekroć spo­
łem przelewana, to orężne kumostwo w złej i dobrej 
doli, wiodło je do społecznego braterstwa i politycz­
nego zjednoczenia“.

Zrozumiałe więc jest, że gdy w Polsce rozgorzało 
powstanie listopadowe, Węgrzy wykazali dużo zro­
zumienia, sentymentu i wprost entuzjastycznej sym­
patii dla polskich walk wolnościowych. Należy pa­
miętać, że w owym czasie Węgry, związane z Au­
strią, uginały się pod dyktatorskimi rządami wszech­
władnego księcia Metternicha, pozbawione własnej 
polityki zagranicznej i własnego wojska, nie mogły 
udzielić tej pomocy, jaką dałyby, mając pełną nie­
podległość.

Ponieważ w grudniu 1830 r. sejm węgierski zo­
stał zamknięty, jedynym miejscem, gdzie ujawniała 
się opinia kraju, były komitety i ich sejmiki. One 
też zajęły się sprawą Polski. Na czele tego ruchu 
stanął komitat Bars. Na wniosek posła Jana Ba* 
logh’a wystosowano pismo do króla Franciszka I-go, 
prosząc go o natychmiastowe zwołanie sejmu, w ce­
lu uchwalenia pomocy Polakom. W piśmie tym po­
słowie sejmiku tak mówią: „Niepodobna nam nie 
współczuć wrzawie bojowej, jaka wybuchła u granic 
naszej ojczyzny i krwawym walkom narodu, z któ­
rym łączy nas sąsiedztwo, pamięć królów, których 
braliśmy od nich, lub nawzajem swoich im dawaliś­
my, oraz słuszność ich sprawy, której poczucia nie 
możemy stłumić w naszym sercu“.

Adres ten przypomina królowi zwycięstwo So­
bieskiego, który „zwrócił monarchom dynastii habs­
burskiej tron, narodowi — wolność, ojczyźnie zaś 
naszej — nadzieję spokojniejszej, szczęśliwszej przy­
szłości“. Rezolucja ta, wykazująca niewdzięczność 
Austrii za doznaną pomoc, bez której dumne wieży­
ce Wiednia leżałyby w gruzach, była bardzo niemiła 
dla Metternicha, który za wszelką cenę kazał tłumić 
propagandę, robioną na rzecz powstania. To bynaj­
mniej nie zraziło Węgrów. Za braterskim odruchem 
komitatu Bars opowiedziały się dalsze 32 komitaty, 
(m. in. Pozsony, Pest, Nograd, Toina, Szatmar, Arad, 
Csanad, Torontal i t. d.), które przejęły się sprawą 
Polską, jak własną.

Niezmiernie gorąco interesował się powstaniem 
i wzywał do udzielenia pomocy Polakom wielki pa­
triota węgierski, szczery przyjaciel Polski, Ludwik 
Kossuth, jeden z największych mężów stanu Wę­
gier, późniejszy szef rządu rewolucyjnego w czasie

novemberi felkeles
powstania węgierskiego z r. 1848-49. W związku 
z reskryptem komitatu Bars, Ludwik Kossuth wy­
głosił wspaniałą, pełną entuzjazmu mowę w dniu 23 
czerwca 1831 roku na walnym zebraniu w komitacie 
Zemplen. Rękopis ten ze wszech miar ciekawy, jak 
podaj e Bela Kossanyi w pracy swej pod tytułem 
„Mowa Ludwika Kossuth‘a, wygłoszona w sprawie 
Polskiej na zebraniu w Komitacie Zemplen dn. 23 
czerwca 1831 roku“, znajduje się obecnie w Naro­
dowym Muzeum Węgierskim, (Magyar Nemzeti 
Muzeum — materiał źródłowy, Fasc. CXlII); dopie­
ro parę lat temu został odnaleziony podczas zesta­
wiania materiałów węgierskich na wystawę polską 
w Paryżu. Mowa ta, po raz pierwszy ogłoszona 
w przekładzie polskim przez Belę Kossanyi ego 
w 1932 r., jest szerokim warstwom społeczeństwa 
naszego mało jednak znana, pozwolę sobie przeto 
przytoczyć ją w całości.

„Prześwietne Stany! Gdy, patrząc na południowo- 
zachodni kraniec Europy, widzimy nieprzedawnione pra­
wa natury, zdeptane nogami, i narody, tarzające się 
w prochu po polach, które dymią od krwi ludzkiej prze­
lewanej w miejscach stracenia (miał na myśli krwawą 
wojnę domową w Portugalji), wzdryga się Matka wiel­
kich i szlachetnych poczynań: uczucie godności ludz­
kiej. Jedno bolesne spojrzenie ku północy podniesie 
naszą niknącą nadzieję: czujemy ze szlachetną dumą, że 
jesteśmy Ludźmi, gdyż Ludźmi są także i dzielni Po­
lacy, którzy tylu wielkich, szlachetnych i wspaniałych 
czynów dokazują. Są tacy, których historia uwiecznia, 
jako wielkich, których wdzięczni potomkowie wynoszą 
ponad niedoskonałą ludzkość, jako istoty szlachetniejsze, 
i umieszczają w rzędzie półbogów, wobec których to, co 
do tej pory nazywaliśmy wielkością, pozostaje w cieniu: 
takimi właśnie są i Polacy, tak, że trudno nawet ich 
wielkość wyrazić odpowiednimi słowami!

Przez wieki całe Leonidasi i Decjusze spoczywali 
na łonie Matki-Natury, aż urodził się Zrinyi, teraz zaś 
ilu Polaków — tylu Leonidasów, tylu Decjuszów. Je­
żeli tyle obywatelskich cnót pozostaje bez nagrody, je­
żeli nie zasłużą sobie na uśmiech losu ■— niech Wszech­
mogący przebaczy mi, gdy zwątpię w Opatrzność. Wal­
cząc z tą straszliwą potęgą, która rozciąga samowładczo 
tyrański knut nad jedną szóstą całego znanego świata, 
w rozpaczliwym zmaganiu giną tysiące za Ojczyznę. 
Lecz nie: nietylko za Ojczyznę, za wolność całej Europy, 
której olbrzym północny grozi kajdanami, za zwycię­
stwo cywilizacji, której dzikość północnego barbarzyń­
stwa niesie zagładę.

My, wraz z nami zawsze dzielni Polacy, przez :ałe 
wieki tworzyliśmy mur kamienny, broniący ludy Europy 
przeciw potędze dzikich Osmanów i zwierzęcej wście­
kłości Tatarów. Lecz ani Stambuł, ani Samarkand nie 
zagraża już światu cywilizowanemu. Petersburg jest 
dziś tą groźbą, na którą z dreszczem trwogi spogląda 
Europa. Kto tylko kocha wolność i panowanie prawa, 
kto wzdryga się przed biczem przemocy, wpada w roz­
pacz na samą myśl o niebezpieczeństwie, jakie zagraża 
wszystkim tronom i ludziom Europy, gdyby z ciał po­
ległych walecznych Polaków straszliwy Pan morza Lo­
dowatego utworzył pomost dla niezliczonych swych 
hord i jak powódź zalał mniej odporne kraje Europy. 
Śmiało też mogę powiedzieć, że kto nie szanuje Pola­
ków, kto nie błogosławi ich sprawiedliwego oręża, ten 
nie kocha własnego królestwa, własnej Ojczyzny.

Teraz, gdy — bardziej niż ongiś — wolność Pola­
ków, ich niepodległość mogłaby przynieść korzyść tro­
nom i narodom Europy, muszą oni do tej pory o włas- 
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ńych siłacli prowadzić nierówną walkę, która skupia In» 
teresy całej Europy. Opierając się na świętości swej 
sprawy, waleczności swych piersi i pomocy Wiekuistego, 
do ostatniego tchu walczą za wolność. Z pełną jednak 
ufnością spoglądają na potężne państwa i narody i z naj» 
świętszą słusznością żądać mogą, aby słowo polityki nie» 
mniej głośno zabrzmiało w ich obronie, jak okrzyk 
ludzkości. Nie pozwólmy, Prześwietne Stany, aby 
w zaufaniu swym doznali rozczarowania! Ponieważ zaś 
na całym świecie omal nie wszyscy z gorącym współ» 
czuciem uważają ich za godnych lepszego losu, to, co 
czuje każdy z nas z osobna, wyrażamy wspólnie i my. 
Ich los obchodzi nas zbliska. Wykorzystując tedy naj» 
piękniejsze zasady naszej konstytucji obywatelskiej, 
zwróćmy się z ufnością synowską do łaskawego Ojca 
naszej Ojczyzny, gdy bowiem opowiadmy się za dziel» 
nymi Polakami, tym samym oświadczamy się za naszym 
Królem, za stałością Tronu, za niepodległością naszej 
Ojczyzny. Na to pozwala nam zresztą nasz system kon» 
stytucyjny, to nam nakazuje dług wdzięczności wobec 
Ludzkości.

Uważamy się za wolnych obywateli konstytucyjnego 
kraju, a nie za niewolników. Jednym z najświętszych 
naszych praw jest prawo swobodnego myślenia, którego 
naturalnym wypływem prawda swobodnego przema» 
wiania.

Zdrajca, ukrywający się po nocy, unika blasku słoń» 
ca, aby tem pewniej uderzyć: wolnemu Węgrowi przy» 
stała wolność słowa. My, wierni poddani naszego Kró» 
la, jesteśmy równocześnie członkami Świetnego Ciała 
Ustawodawczego, i jeżeli mamy prawo do wewnętrznej 
odwagi i pieczy nad publicznym dobrem, to bardziej 
jeszcze mamy prawo, a nawet obowiązek obserwować 
czujnym okiem stan barometru polityki zagranicznej. 
Gdy zaś widzimy zagrożoną trwałość Tronu królewskie» 
go, niepodległość Ojczyzny, musimy pomyśleć o właści» 
wych, odpowiednich środkach odpędzenia burzy, zbie» 
rającej się nad naszymi głowami. Krokami naszymi nie 
kieruje gruba chęć zysku, gdy pragniemy przywrócić 
dzielnej Polsce jej dawne prawa, których została pozba» 
wioną przez błąd polityczny, napiętnowany świętokradz» 
ką przemocą.

Interesy jej są naszymi, które stanowią jedno z in» 
teresami cywilizowanej Europy. To też Węgrzy stoją 
na stanowisku, że hołdując ogólnoludzkim uczuciom 
wdzięczności, spełniają tylko obowiązek winny Ojczyź» 
nie i królowi. Jeśli zaś zawsze jest rzeczą godną sza» 
cunku, gdy wolny Naród wypowiada swobodnie swoje 
zdanie, to obecnie obowiązkiem obywatelskim wobec 
Ojczyzny jest wypowiedzenie zasadnicze naszych pra» 
gnień w tej wielkiej sprawie Narodowej. Tchórzliwe 
milczenie uważam za zbrodnię obywatelską. Spełńmy, 
Prześwietne Stany, ten obywatelski obowiązek, stańmy 
na stanowisku ludzkości i szacunku, należnego najwyż» 
szej cnocie obywatelskiej. Niech nie powstrzymuje nas 
niepewność powodzenia naszych próśb; człowiek morał» 
ny i moralny naród nie powinni nigdy oglądać się na 
to, czy czyny ich osiągną powodzenie; zważać powinni 
tylko na to, aby spełnić nakaz obowiązku i moralności. 
Nie opowiadamy się za partyjnymi rewolucjonistami, 
opowiadamy się za wolnym narodem, który powstaje 
nie przeciw innemu prawu, jak tylko przeciw uciskowi 
zbrojnej przemocy petersburskiego autokraty.

Zresztą minęły już gorzkie czasy, gdy można było 
uważać naród za bezduszne narzędzie i odrzucać jego 
życzenia. Czynić to może conajwyźej car moskiewski; 
on panuje nad niewolnikami i nie zna innej ustawy po» 
za brutalną przemocą swej woli. Król konstytucyjny 
nie może odrzucić woli narodu wolnego, wiernego mu 
i gotowego do wszelkich ofiar dla słusznej sprawy. Aby 
nie popaść w rozwlekłość, powiem, że czy chodzi 
o Prawdę oręża polskiego, czy o nakazy ludzkości, czy 
też o dobro Ojczyzny i Króla, czy o danie wyrazu 
wdzięczności za dni oswobodzenia Wiednia, czy też 
wreszcie o zmycie plamy, rzuconej na nasz naród w nie» 
dawnej insurekcji przez niektórych niegodnych synów 
ojczyzny — z głębi duszy przekonany jestem, że naród 
bez szwanku na honorze nie może tego zaniechać, że nie 
możemy nie poprzeć i nie przyczynić się wszelkimi siła» 
mi do chwalebnego czynu komitatu Bars. Jeżeli nasz 
Najjaśniejszy Pan będzie łaskaw naszę pokorną prośbę 
w tej Wielkiej Sprawie jak najprędzej rozpatrzeć przy 
pomocy wiernych mu Węgrów, będziemy gotowi z wiel» 
ką radością do największych poświęceń. Prosimy na» 

śzego Króla, aby w drodze konstytucyjnej skorzystał 
z naszej wielkiej gorliwości, za nim to zaś nastąpi, aby 
był łaskaw według własnego uznania skutecznie współ» 
działać za Sprawiedliwością bohaterskich Polaków. Od» 
powiedzmy naszym współrodakom z Bars z pełną sza» 
cunku szczerością, utrwalmy uchwały tego szlachetnego 
komitatu. W pełnej mierze dzieląc ich entuzjazm, z ża» 
lem stwierdzamy, że w spełnianiu tych świętych obo» 
wiązków ludzkich i obywatelskich pominięto nas, któ» 
rych sprawa ta bliżej obchodzi. Celem odpowiedniego 
opracowania petycji według przyjętych zwyczajów i nie 
składania całej odpowiedzialności na jedną osobę, pro» 
ponuję wyznaczenie delegacji (komisja, wydelegowana 
na podstawie tego projektu, opracowała później pismo 
komitatu Zemplen do króla).

Kończę moje przemówienie uroczystym oświadczę» 
niem, że do ostatniej chwili mego życia życzyć będę 
bohaterskim Polakom błogosławieństwa, szczęścia i ty» 
siąckrotnego powodzenia dla ich Sprawiedliwego Oręża.“

Również nie pozostała bierną węgierska mło» 
dzież akademicka. Wśród studentów prawa pano» 
wał największy entuzjazm dla Polaków, agitowano 
za gromadnym wstępowaniem do wojska powstań» 
czego. Dużo młodzieży węgierskiej uciekało za kor» 
don i zaciągało się w szeregi powstańcze. Podobnie 
wielu oficerów pułków węgierskich występowało ze 
służby, aby broń swoją oddać na usługi sąsiadów. 
Wielu, nie uzyskawszy legalnego pozwolenia na opu» 
szczenię swoich szeregów, uciekało z pod własnych 
sztandarów, aby się przyłączyć do Połaków. Przy» 
kład tych ostatnich naśladowała nawet garść wycho» 
wańców Wiedeńskiej Akademii Wojskowej i The» 
resianum. Utworzyli oni stowarzyszenie, mające na 
celu zbieranie potrzebnych materiałów pomocniczych 
do prowadzenia wojny i dostarczania ich Polakom. 
A nie było to łatwe zadanie, Rząd wiedeński, ogło» 
siwszy neutralność, zamknął granice wojskiem, tak, 
że z wielkim niebezpieczeństwem i z nadzwyczajną 
zręcznością można było materiały te dostarczać na 
przeznaczone miejsce. Dużą działalność w tym kie» 
runku rozwijał hr. Haller. Również finansowo Wę» 
grzy wspierali powstanie; zebrali oni w tym czasie 
2 miliony srebrnych guldenów. Sam hr. Karołyi 
ofiarował 20.000 dukatów, a gdy mu Metternich ro» 
bil wymówki, że cesarz będzie się gniewał, jak się 
o tym dowie, odpowiedział z dumą: „Proszę powie» 
dzieć pańskiemu cesarzowi, a mojemu królowi, że 
moimi pieniędzmi rozporządzam ja, a temu dam, ko» 
mu ja chcę“.

To żywe interesowanie się dolą bratniego narodu 
,,testvernemzet“, jak Węgrzy nazywali Polaków, by» 
ło źle widziane na dworze wiedeńskim, dla tego też 
Franciszek I nie udzielił żadnej odpowiedzi na re» 
zolucje komitatów węgierskich. Tymczasem powsta» 
nie upadło; wielu powstańców uciekając przed prze» 
śladowaniem, znalazło schronienie w szlacheckich 
dworach górno»węgierskich.

Oprócz Kossuth‘a, w obronie sprawy polskiej 
zabierali głos: Fr. Kółcsey, poeta, autor hymnu wę» 
gierskiego, poseł komitatu Szatmar, Fr. Deak, wiel» 
ki patriota węgierski, późniejszy twórca porozumie» 
nia z Austrią z 1867 r.

Ze względu na szczupłość miejsca ograniczyłem 
się do podania małej ilości faktów, o których nie 
wolno nam zapominać, przypominając, że Węgrzv 
byli i są naszymi sprzymierzeńcami w dobrej i złej 
doli, jak tego dowiedli w 1830-31 r., a ostatnio 
w 1920 r., przysyłając broń i amunicję, która w znacz» 
nym stopniu przyczyniła się do zwycięstwa Marszał» 
ka Józefa Piłsudskiego nad bolszewikami.
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Bud Janos o polsko-węgierskiej wymianie gospodarczej
Bud Janos a lengyel-magyar gazdasâgi kapcsolatokról

Z okazji odwiedzin przemysłowców węgierskich 
w Polsce w ostatnich dniach listopada, b. minister 
handlu w Budapeszcie Bud Janos, który stał na cze«

B. minister Bud Janos

le wycieczki, udzielił warszawskiemu korespondentom 
wi „Magyarsag“ następującego wywiadu:

— Nasze obecne przybycie do Polski, na zapro« 
szenie czynników odgrywających wybitną rolę w go« 
spodarczem życiu Polski, ma za cel bliższe zapoz« 
nanie się z kierownikami tego życia, a także nadanie 
istotnej wartości i nowej treści przyjaźni polsko«wę« 
gierskiej, opierającej się na pradawnej, z historji wy« 
pływającej sympatji, przez rozszerzenie gospodarz 
czych stosunków, między Polską a Węgrami. 
W czasie naszych obrad i rozmów uderzyła mnie mi« 
le ta fachowość z jaką polskie koła gospodarcze kie« 
rują życiem gospodarczem kraju. Było mi niezmier« 
nie przyjemnie usłyszeć, że Polska daleka jest od 
ideji samowystarczalności. U nas, na Węgrzech, je« 
stem sam wyznawcą tych idej i była to bardzo szczę« 
śliwa okoliczność, że nasze rozmowy mogły być 
przeprowadzane na tej właśnie płaszczyźnie.

— Obydwa państwa — ciągnął dalej minister — 
mają tę samą konstrukcję gospodarczą, obydwa są 
przedewszystkiem krajami rolniczymi i obydwa po« 
nadto mają niedawno dopiero, ale mimo to dobrze 
rozwinięty przemysł. Jednakże w gospodarczem 
życiu obydwóch państw można znaleść i takie róż« 
nice, które mogą służyć za podstawę zdrowej wymia« 
ny towarowej.

— Z okazji naszych odwiedzin przekonaliśmy 
się także ponownie o słynnej polskiej gościnności 
i uczynności, jaką gospodarze nasi nam okazywali 
tutaj w ciągu tych kilku dni i dzięki którym pobyt 
ten stanie się dla nas niezapomnianym.

Węgierskie Tow. im. Mickiewicza
A Mickiewicz Magyar Egyesület

nadesłało Tow. polsko-węgierskiemu im. Stefana Ba­
torego w Warszawie sprawozdanie ze swojej działal­
ności; obejmuje ono charakterystykę zdarzeń za 
ostatni kwartał. Następnie stwierdza, że tak bar­
dzo pożądana współpraca intelektualna polsko-wę­
gierska, mimo istnienia specjalnej konwencji kultu­
ralnej odbywa się bardzo opieszale. Jedyny żywotny 
objaw wymiany kulturalnej stanowią międzynarodo­
we letnie kursy wakacyjne w Debreczynie i Keszt- 
hely, w których najliczniejszą grupę słuchaczy sta­
nowi polska młodzież.

Do ożywienia tych stosunków kulturalnych wal­
nie przyczyniłaby się, zdaniem sprawozdawcy, sekre­
tarza generalnego Tow. im. A. Mickiewicza, dra 
Edgara Paloczy‘ego, znajomość języków: polskiego 
na Węgrzech a węgierskiego w Polsce. Należałoby 
wprowadzić tytułem próby naukę języka polskiego 
w jednej ze szkół średnich w Budapeszcie.

Propagandzie Polski służą audycje radjowe, p. t. 
„pół godziny przyjaźni węgiersko-polskiej“ oraz lek­
toraty języka polskiego na uniwersytetach węgier­
skich.

Następnie sprawozdawca wylicza fakty, które 
przyczyniają się do utrwalania przyjaźni obu naro­
dów, a więc:

referaty w czasie tygodnia kobiecego w Budape­
szcie pp. Haliny Kopczyńskiej i Aleks. Ivanka z 
Warszawy.

wykład dra Emeryka Lukinicha na kongresie hi­
storyków bałtyckich w Rydze o stosunkach, łączą­
cych ks. Jakóba Kurlandzkiego z Siedmiogrodem i 
Polską.

Asystent uniwersytetu w Pecs dr. Stefan Csapla- 
ros, zamierza opublikować swe studja polskie pod 
egidą Tow. im. Mickiewicza.

P. min. Swiętosławski podziękował pisemnie Tow. 
im. Mickiewicza za wybranie go na członka honoro­
wego Towarzystwa.

Członek Tow. p. Władysław Erdós nadesłał swą 
pracę o marsz. Rydzu-Smigłym.

W najbliższym czasie będzie gotowa plakieta Mic­
kiewicza, dłuta Pawła Patzay‘a jaką Tow. im. Mic­
kiewicza dwukrotnie już odznaczyło zasłużonych.

W końcu sprawozdanie powiadamia o projekcie 
jaki istnieje w łonie Tow. wystąpienia do Magistra­
tu Budapesztu z wnioskiem o przemianowanie ulicy 
Kertesz (Ogrodniczej) na ulicę Mickiewicza i o wmu­
rowanie tablicy pamiątkowej ku czci Mickiewicza na 
domu w którym mieści się klub literatów i artystów 
„Feszek“, przy tejże ulicy.
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MICHAŁ VOROSMARTY

ŻYWY POMNIK
AZ E L 0 SZOBOR
w „Żywym pomniku” sławny poeta Michały Yiirosinarty 
opisuje Polskę po powstaniu w r, i83r.

Pomnikiem jestem, jednak odczuwam 
Ogień cierpienia, płonący we mnie;
Śmiertelna walka wre w moich żyłach 
I tępy ból rwie serce kamienne.

Tuż przed oczyma widzę obrazy 
Walki z północną hordą morderców; 
Krwawa ofiara za święte prawo, 
niszczy mój naród, tak bliski sercu.

Moi najdrożsi już padli w boju.
Tam, na prastarych murach Warszawy 
i wsiach płonących, krwią wypisane 
widzę imiona ich katów krwawych.

Słyszę odgłosy bitwy przegranej, 
ohydne szepty zdrajców szalonych. 
Ach, moja niemoc, że na ich głowy, 
nie mogę rzucić klątwy zdradzonych.

Nie plączę, mimo, że łzy gorące 
zlewają oczy kropli tysiącem, 
które w obliczu świata srogiego 
tężeją w perły twarde i lśniące.

W mózgu szalona myśl pędzi drugą, 
nieustępliwie wałczą choć cicho: 
ogień ofiary i poświęcenia 
myśl wstrętnej zdrady goni, jak wicher.

Tyle nieszczęścia i biczowania, 
tyle przelewu krwi naród cierpi: 
od rana gloria zwycięskiej bitwy, 
a o zachodzie już hańba.... śmierci.

Oh, w sercu mojem ból świętej zemsty 
z cierpieniem w jeden się płomień zmięszał. 
jak dom płonący, a w nim gospodarz, 
któremu sąsiad w pomoc nie spieszy.

Męka trwa wiecznie, trwa nieskończona, 
piersi westchnienie ciężkie rozrywa, 
to w piersiach serce moje cierpiące 
jak marmurowy ciężar się skrywa.

Nic, tylko milczę. Jęki me głuche, 
a w ustach słowa modlitw zamarły. 
Myśl i uczucie w mem wnętrzu żyją, 
lecz są jedynie bólu pokarmem.

W dłoni mej szabla, żądna rozprawy, 
lecz nieruchome jest moje ramię: 
nic mnie z bezruchu nie wyswobodzi, 
nie mogę walczyć, bom przecież — kamień...

Wstańcie, zaklęte w kamieniu ruchy, 
a z piersi niechaj buchnie westchnienie, 
jak nocny orkan gniewny i mocny, 
a pełen smutku, pełen wzruszenia.

Niech się wyzwoli słowo więzione, 
by przebyć ludzkie serce zgrzybiałe.
by w każdem uchu na kuli ziemskiej 
jak grzmot, wśród burzy, mocno huczało.

Chcę rzec — choć krótko ale potężnie: 
„Jeżeli w niebie jest przebaczenie, 
a na tej ziemi jest sprawiedliwość, 
spójrzcie, o ludzie, na me cierpienie".

Przełożył z węgierskiego fan Hidy 
Pormę poetycką nadal L. Turkowsk’
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List z Węgier
Level Magyarorszagból

W życiu budapeszteńskich Towarzystw węgier­
sko-polskich lato — tak samo jak i w towarzyskiem 
życiu stolicy — sprowadza prawie zupełny zastój. 
Określenie miesięcy letnich, jako sezonu martwego 
odnosi się jednak tylko do stałych mieszkańców Bu­
dapesztu, którzy uciekają w tym czasie na łono mat- 
ki-natury, gdzie mogą w beztroskiem lenistwie spę­
dzać czas, przeznaczony na wypoczynek letni. W 
tym czasie nie może się tedy dziać nic i nie należy 
wymagać jakiegoś śpiesznego załatwianita interesów 
czy spraw. Co tylko można, odkłada się do jesieni.

Ten los spotkał także sprawę pomnika Batorego. 
Pomnik ów był już gotów ubiegłej zimy, miał być 
w maju ustawiony i odsłonięty. Kiedy jednak już 
wszystkie miarodajne czynniki postanowiły, że pom­
nik stanie w lasku miejskim, Komisja budowy pom­
nika Batorego przeciwstawiła się tej decyzji i aby 
dzi każda z dwoma wioślarzami i sternikiem, odby- 
przeszkodzić wzniesieniu pomnika, odmówiła jego 
przyjęcia, motywując to tern, że wykonanie posiada 
wady. Wyłoniono wówczas komisję rzeczoznawców, 
aby zadecydowała, czy można przyjąć pomnik. Ma 
ona się zebrać obecnie i wyrazić swoją opinję w tej 
sprawie. Aż do owej chwili pomnik Batorego spoczy­
wać będzie w pracowni rzeźbiarskiej,

Objawem żywotności Towarzystwa Węgiersko- 
polskiego były zawody wioślarskie, które urządziło na 
Dunaju, na trasie długości 72 km, od Esztergom do 
Budapesztu, dla upamiętnienia zwycięskiego pocho­
du króla Jana Sobieskiego przez Górne Węgry w 
r. 1683. Zawody te, w których wzięło udział 12 ło- 
ły się 27 czerwca r. b. i połączone były ze złożeniem 
wieńca u stóp pomnika Sobieskiego w Esztergom. W 
uroczystości wzięły udział władze polityczne i woj­
skowe oraz wybitne osobistości z pośród duchowień­
stwa. Nieprzeliczone masy publiczności tworzyły ra­
my uroczystości.

Towarzystwo starało się każdorazowo wejść w 
kontakt z wycieczkami i towarzystwami, które przy­
bywały z Polski do Węgier. Jednakże tylko niewie­
lu członków z ramienia Towarzystwa brało w tern 
udział, ponieważ większa część ich przebywała poza 
stolicą, na wywczasach letnich.

I dlatego, kiedy przybyła w początkach lipca zna­
na polska literatka, Stella Olgierd, nie można było 
zgromadzić większej ilości członków Towarzystwa 
aby ją przywitać i tylko niewielkie grono osób wzię­
ło udział w skromnem przyjęciu.

W tym samym czasie znalazła się tutaj także nie­
wielka grupa polskich harcerzy, którzy spędzali trzy 
tygodnie w obozie węgierskich harcerzy nad Balato­
nem a następnie w podróży powrotnej zawitali do
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Aby utrzymać łączność z Towarzystwami 
węgiersko-polskiemii na Węgrzech, Redakcja 
..Przeglądu Polsko-Węgierskiego“ porozumia­
ła się z „Magyar-Lengyel Egyesulet“ w Bu­
dapeszcie, od którego otrzymywać będziemy 
sprawozadania dla „Przeglądu“ z działalno­
ści tych Towarzystw.

Esztergom, gdzie uroczyście podejmowały i gościły 
polskich harcerzy władze miejskie.

W regatach które zorganizował Związek Węgier­
skich Wioślarzy 25 lipca r. b. wzięło udział wiele 
polskich wioślarek i wioślarzy.

Stowrzyszenie Węgrów, którzy walczyli w czasie 
Wielkiej Wojny w legjonach polskich pod wodzą 
Marszałka Piłsudskiego urządziło 8 sierpnia r. b. u- 
roczysty obchód, podczas którego major Lipcsey- 
Steiner rozdał odznaki pamiątkowe u stóp pomnika 
Legjonistów, byłym lejonistom, w imieniu rządu 
polskiego, wygłosiwszy przytem odpowiednie prze­
mówienie.

Węgiersko-polskie Stowarzyszenie Studentów u- 
rządziło 15 sierpnia garden-party, w której wzięli u- 
dział nasi członkowie, jak również we wszystkich wy­
żej wymienionych uroczystościach.

Życie stolicy nie robi jednak wrażenia zastoju, ja­
kiego należałoby się spodziewać po martwym sezo­
nie. Ruch na ulicach jest duży. Wszystkie restaura­
cje i kawiarnie, wszystkie lokale rozrywkowe są prze­
pełnione. Zawdzięczać to należy wielkiemu i bardzo 
ożywionemu ruchowi turystycznemu, który dzięki 
od kilku lat planowo rozwijanej celowej propagan­
dzie węgiersko-król. ministerstwa handlu, przybrał, 
zwłaszcza obecnie, takie rozmiary, jakich nie spodzie­
wano się jeszcze parę lat temu.

W tym ruchu turystycznym nasi przyjaciele polacy 
biorą duży udział. Szczególnie ważne dla pogłębie­
nia i wzmocnienia przyjacielskich stosunków okazały 
się kursy letnie uniwersyteckie w Debreczynie i Ke- 
szthely ,na których wiele wykładów wygłoszono w 
języku polskim, gdyż pokaźna ilość słuchaczy re­
krutowała się z Polski.

Wielki sukces miały także artystyczne wieczory 
polskiej muzyki i tańca w Keszthely i w Szekesfe- 
hervar, nawiązane do kursów uniwersyteckich.

Takie zetknięcia pozwalają na bliższe zapoznanie 
się polskich gości z towarzystwem węgierskiem a to 
obcowanie obydwóch narodowości budzi w Węgrach 
zainteresowanie dla Polski i z biegiem czasu wytwo­
rzy chętnych na wyjazdy do Polski, co dotychczas 
u nas jest rzeczą zupełnie niezwykłą.

W czasie takich wycieczek za każdym razem ma 
się do czynienia ze spontanicznymi objawami sym- 
patji dla Polski i polskiego narodu, do myśli jednak 
o podróży do Polski musi się nasza publiczność do­
piero przyzwyczaić a prakonserwatywnemu węgier­
skiemu umysłowi trudno jest zaszczepić jakąś nową 
myśl, z dnia na dzień.

Potrzeba na to czasu, ale mimo to, uda się kie­
dyś 1

Dr. Władysław Okolicsźnyi



Si-csillagtúra ( 
a lengyel 
Kárpátokban

Kryniot aéli látképe

Az ezévi lengyel sbcsillagtura hire már bejárta 
Európát. 1938 január 30 és február 9*ke kózótti 
idóben lengyel külónvonat futja be a Kárpátok kies 
vidékét, hogy a lengyel és külfoldi utasok százait 
rópitse a lengyel Kárpátok már messze fóldbn hires 
és eleismert, kivaló sbutjai felé. Az elsó hir máris 
nagy érdeklódést keltett és szorgalmasan folynak az 
elókészületek Europa külônbôzô államainak sporte* 
meberei kózott.

A lengyel sivonatnak, amely a Kárpátok alján vo* 
nul végig és amelynek gondolatát elbszbr Lengyelor* 
szágban vetették fól, már a multban is nagy sikerei 
voltak és azon fóleg külfóldiek igen nagy számban 
vettek részet. E kirándulók kózott számosan a téli 
lengyel Tátra üdülóhelyeit keresték fel, de a kiran* 
dulók kózott mégis legtóbb volt a versengó sieló, 
mert a tiz ñapos siut, annak nehézségei és min- 
den fáradalma kiprobált sportolót kiván és igy a lens 
gyel vonatos situraút a sportolók képességeinek és 
ügyességeinek fokméróje, a ,,a sielók nagy vizsgá* 
ja“ lett.

A rendezóség természetesen számitott arra is, hogy 
nem minden kiránduló a sitalpak müvésze és igy

Drôtkôtélpâlya visz a Kasprowyra

« '.«

gondoskodott arról is, hogy a kiránduláson részt* 
vevó kózónség a turista-szorakozás és a társaságbeli 
mulatság számos meglepetésével is találkozzék. 
A pompas vidék számos érdekességének megtekin* 
tésén kivül sor kerül a téli iidülóhelyek meglátoga* 
tasara is és az utazás alatt a már mindinkább kózked* 
veltségnek órvendó dancing-vagón szolgálja majd 
az utasok szórakozását.

A hóboritotta csodás téli tájak, a kárpátok erdó- 
ségeinek és dombos vidékeinek festói szépségei, az 
ozondús friss levegó, az élmények nagyszerü sorazatát 
igéri, amelyeket a csillagturáról hazatéró turista fe« 
lejthetetlen élményként visz majd magával.

A vonat, mint már emlittettük, január 30*aka és 
február 9*ke kózott indul Krakkóból. A külfoldi tu« 
risták részére ezúttal is ez a varos lesz a találkozó 
pont, ahol úgy a megérkezésnél, mint az elindulás 
alkálmával egymagában is számos láni való akad.

A si-vonaton tóltótt éjszaka után a csillagtúra 
résztvevói Worochtában szállnak ki, hogy három na* 
pon keresztül a hóval boritott csodás vidékben gyó* 
nyórkódjenek. A csillagtúra a kóvetkezó napon 
Slawskoban üt tábort, ahol nemcsak a gyónyórü 
vidék nyujt majd szebbnél-szebb látni valókat, 
hanem a szelid hegyi lejtók még a kevésbbé 
gyakorlott sielók számára is nagyszerü terepül 
szolgálnak.

Február 4-én Krynicát, 5, 6-és 7én pedig a cso­
dás Zakopanét érinti a vonat, Lengyelország e két 
legelókelóbb üdüló helyét. A turaút utolsó állmása 
Szilézia fóvárosa, Wisla nevü, klimatikus gyógyhely 
lesz, a Visztula hegyi tájaktól óvezett, festói forrásvi* 
dékén.

A turaut Krakkóban fejezódik be.
A si*vonatról már tóbb alkalommal számos ismer* 

tetes jelent meg és igy már kóztudomású, hogy a 
„kerekeken járó szálloda“ nagy kényelmet szolgál és 
a legkényesebb igényeket is kielégiti. A mozgó szál* 
loda ez évben fényben még csak emelkedni fog. 
A vonathoz kapcsolódik a lengyel vasutikocsiépités 
két remekmüve, két csoda-vagon, amely a párisi 
világkiállitáson is nagy sikert ért el és általános érdek- 
lódésnek órvendett. Az egyikben mozgószinház, 
dancing és bár van, a másikhan pompas fürdókabi* 
nok állnak rendelkezésre.



Koncert Agi Jambor 
w Warszawief

Jambor Agi koncertje Varsóban
W Wars zawie wystąpiła niedawno, wybitna pia» 

nistka węgierska, Agi Jambor, w radio i konserwa» 
torium. Obydwa recitale wypełnił program obfity, 
który w bogatym repertuarze świetnej pianistki nie 
powtarza się dwukrotnie. Agi Jambor posiada bez» 
sprzecznie styl swoisty, wypowiadający się w kaź» 
dej formie kompozycji, zawsze z tą samą intuicją 
muzyczną, zrozumieniem i kulturą. Pianistka, która 
w konkursie chopinowskim zajęła jedno z czoło» 
wych miejsc, nie zawiodła i w innym programie. 
Łatwość opanowania stylów muzycznych, daje Agi 
Jambor, możność okazania wszechstronności piani» 
stycznego talentu. Wykonanie Bacha ma w jej in» 
terpretacji jasność i przejrzystość polifonii. W so» 
natach Beethovena niezawodna technika pianistki 
olśniewa słuchacza siłą uderzenia i błyskotliwością 
biegników.

Może w utworach Chopina odbiega Agi Jambor 
od stylu, przyjętego w Polsce, ale właśnie jej umiar 
w prowadzeniu kantyleny ma urok zdrowej i nie» 
zmanierowanej gry. Agi Jambor grała też ostatnio 
interesujące utwory współczesnych kompozytorów 
węgierskich, Weinera i Kodaly‘ego. Świetną pia» 
nistkę przyjmuje każdym razem publiczność war» 
szawska z serdecznem uznaniem.

P. L.

.i

Agi Jambor

Walne Zgromadzenie Tow. polsko-węgierskiego
im. Stefana Batorego w Warszawie

A varsoi Bathory Istvan Lengyel-Magyar Egyesiilet 
kózgyulese

W maju odbyło się Walne 
Zgromadzenie 1 ow. Polsko-Wę­
gierskiego. Po zagajeniu i wybo­
rze prezydium oraz przyjęciu pro­
tokółu poprzedniego Walnego 
Zgromadzenia, p. prezes Droz­
dowski złożył sprawozdanie z 
działalności Towarzystwa za okres 
od r. 1935 do 1937. Jako dalszy 
punkt porządku dziennego odczy­
tano protokół Komisji Rewizyj­
nej, która postawiła wniosek o 
udzielenie Zarządowi absoluto- 
rjum.

Następnie przyjęto projekt no­
wego statutu, przewidującego two­
rzenie kół prowincjonalnych Tow. 
Polsko-Węgierskiego im. Stefana 
Batorego, z zachowaniem obowią­
zujących przepisów o stowarzy­
szeniach.

Na wniosek prezesa Zarządu, p.
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Drozdowskiego, który podkreślił 
wielkie zasługi jakie dla idei zbli­
żenia polsko-węgierskiego położył 
ks. dr. prałat Stanisław Trzeciak, 
Walne Zgromadzenie przez akla­
mację postanowiło nadać mu god­
ność członka honorowego Towa­
rzystwa.

Wobec przyjęcia projektu no­
wego statutu, prezes Drozdowski 
zgłosił dymisję władz Zarządu, 
którą zaakceptowano. Wybrano 
nowy Zarząd, do którego weszli: 
Emeryk hr. Hutten-Czapski jako 
prezes, p. Henryk Drozdowski 
i dyr. inż. Edward Zienkiewicz, 
jako wiceprezesi, mjr. Ksawery 
Stefański jako skarbnik, Stella Ol­
gierd, jako sekretarz generalny. 
Jako członkowie Zarządu: pik. 
Leon Dunin-Wolski, senator Woj­
ciech Gołuchowski, dr. Kornel 

Krzeczunowicz, red. Edmund O- 
dorkiewicz, dr. Janusz Pajewski. 
Jako zastępcy: inż. Janusz Jan­
kowski, Rajnold hr. Przeździecki, 
płk. Henryk Weiss. Do Komisji 
Rewizyjnej: dr. Zygmunt Lehocz- 
ky, Władysław Pietrzykowski, 
Walerja Zwierzchowska. Jako za­
stępcy generał Tan Branicki, Zbi­
gniew Podgórski.

Uchwalono podnieść składkę 
członkowską do zł 6,— rocznie 
z tern, że członkowie „Towarzy­
stwa Polsko-Węgierskiego im. 
Stefana Batorego“ będą otrzymy­
wali „Przegląd Polsko-Węgierski“ 
bezpłatnie. Wniosek przyjęto więk­
szością głosów, upoważniając zara­
zem Zarząd do przyjmowania 
składek ewentualnie i w ratach 
półrocznych lub kwartalnych, we­
dle uznania.



Pobyt księstwa Windsoru na Węgrzech
Windsor hercege Magyarorszagon

W październiku r. b. przybyli 
na Węgry Księstwo Windsoru.

Jeszcze jako Książę Walji, o- 
becny książę Windsoru darzył 
kraj ten specjalną sympatją, prze­
bywał chętnie w Budapeszcie, ra­
cząc się wspaniałą brzoskwiniów- 
ką węgierską, słynną na cały świat, 
którą ochrzczono od tej pory na­
zwą: Kecskemeti Barackpalinka 
„Prince of Wales“ i obcując chęt­
nie ze „zwykłymi śmiertelnikami“. 
Dla upamiętnienia tego pobytu 

palonym myśliwym, spędzał całe 
dni ze strzelbą. Prócz sezonowej 
zwierzyny jaką są dzikie gęsi, ka­
czki, zające, miał na rozkładzie i 
niezwykle duży okaz pięknego 
orła.

Węgrzy, którzy słyną z gościn­
ności, wychodzili niemal z siebie, 
aby uprzyjemnić dostojnym goś­
ciem pobyt w puscie. Dostarczali 
im wszelkiego rodzaju rozrywek, 
wozili powozami, zaprzężonymi, 
na modłę węgierską, w pięć koni, 

swych tancerek z szacunkiem i 
godnością, ale bez uniżoności.

Księstwo Windsoru zwiedzili 
także niewielkie muzeum, jakie 
mieści się w „csardzie“ na Horto­
bagy, a zawierające okazy fauny, 
tej pusty.

Csarda na Hortobagy ma już 
swoją tradycję. Nikt nie może jej 
ominąć, kto przybywa na pustę. 
W jej gościnnych pokoikach, u- 
rządzonych skromnie, lecz z wiel-

Specjalny węgierski zaprząg pieciokonny

ówczesnego następcy tronu an- 
gielskiego jeden z lokali rozryw­
kowych w Budapeszcie nazwano 
„Restauracją Księcia Walji“.

Księstwo Windsoru przybyli 
na zaproszenie swych węgierskich 
przyjaciół, na polowanie, na Hor­
tobagy. Pusta ta w jesieni jest ra­
jem dla myśliwych, nie mówiąc 
już o swoistym czarze, jatki rozta­
cza.

Książę Windsoru, który jest za- 

urządzali uczty pod gołem niebem, 
przy zapalonych ogniskach. Piekł 
się taim na rożnie, po węgiersku, 
drób, którym czikosi częstowali 
następnie gości. I grała cygańska 
kapela tak od serca, z takim tem­
peramentem że panie angielskie, 
towarzyszące księżnie Windsoru 
porwane ogniem i melodją, tańczy­
ły czardasza z gospodarzami pu­
sty — czikosami. Umieli oni oce­
nić ten zaszczyt i odnosili się do 

kim smakiem, w stylu ludowym 
węgierskim, mieszkało już wielu 
gości z’, najwyższej; arystokracji, 
na których cisza i prymityw pusty 
wpływa kojąco, dając wypoczynek 
nerwom i stanowi urok po zgiełkli- 
wem życiu codziennem.

Księstwo Windsoru, jak zapew­
niali, wyjeżdżali również oczaro­
wani Węgrami, a specjalnie pustą 
Hortobagy i przyrzekłi ponowić 
swe odwiedziny.
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Przyjazd przemysłowców węgierskich do Polski
Magyar gazdasägi küldöttseg lätogatäsa Lengyelorszägban

W ostatnich dniach listopada 
przybyła do Polski wycieczka 
przemysłowców węgierskich, pod 
przewodnictwem b. ministra prze­
mysłu i handlu, oraz skarbu p. 
Janosa Bud. W skład wycieczki, 
którą z ramienia Urzędu Handlu 
Zagranicznego w Budapeszcie or­
ganizował delegat Urzędu, dr. 
Oskar Zsolnay, wchodzili przed­
stawiciele wielkiego przemysłu 
oraz ministerstw węgierskich. 
Obejmowała ona 16 uczestni­
ków, między innymi, posła do 
parlamentu węgierskiego Gorgey'a 
Stefana, w-prezesa Krajowego Sto­
warzyszenia Drobnego Przemysłu, 
Viisarhely‘a Eugeniusza, dyrektora 
Urzędu Handlu Zagranicznego 
i t. d.

Gości węgierskich podejmował 
Związek Izb, minister przemysłu 
i handlu etc., zaś w dn. 30 listo­
pada połączone: Izba handlowa 
polsko-węgierska, Tow. polsko- 
węgierskie im. Stefana Batorego 
i Tow. węgierskie im. Al. Petófie- 
go podejmowały miłych gości w 
salonach Resursy Kupieckiej.

W imieniu Izby handlowej pol­
sko-węgierskiej powitał zebranych 
wiceprezes Izby, zaś imieniem 
Tow. polsko-węgierskiego — wi­
ceprezes towarzystwa, dyr. inż. 
Edward Zienkiewicz.

„My, Tow. polsko-węgierskie“ 
mówił między innymi „mające za 
swmje główne zadanie propagowa­
nie wśród społeczeństwa polskiego 
idei przyjaźni polsko-węgierskiej, 
witamy was, panowie, przede- 
wszystkiem jako Węgrów, jako 
reprezentantów miłego sercu na­
szemu narodu węgierskiego i nie­
zmiernie się cieszymy z faktu Wa­
szego pobytu w Polsce“, zakończył 
zaś okrzykiem:

Przyjęcie przemysłowców węgierskich z p. min.de Hory i p. min. Bud’em oraz p. dyr.
E. Zienkiewiczem i dr. O. Zsolnay’em.

„Węgry, mili goście węgierscy 
niech żyją!“

Od Tow. węgierskiego witał 
swoich rodaków prezes Towarzy­
stwa, dr. Oskar Zsolnay.

„Herbatkę“ urozmaicił występ 
taneczny p. Haliny Wójcickiej, 
która odtańczyła w stroju łowic­
kim solo kujawiaka pod muzykę 
Wieniawskiego.

Na serdecznej pogawędce spę­
dzili zaproszeni czas, podejmowa­
ni gościnnie przez gospodarzy.

Jubileusz Stow, węgiersko-polskiego w Budapeszcie

Stowarzyszenie węgiersko-pol­
skie, które założył w r. 1912 ba­
ron Albert Nyary, wielki przyja­
ciel Polaków i zwolennik idei zbli­
żenia węgiersko-polskiego obcho­
dziło w dniu 18-go grudnia r. b. 
25-letni jubileusz swego istnienia.

Obecny prezes dr. Władysław 
Okolicsanyi (którego sprawozda­
nie z działalności Stowarzyszenia 
za ostatnie miesiące podajemy na 
innem miejscu) stara się o utrzy­
manie tej chlubnej tradycji, jaką 
Stowarzyszenie (Magyar-Lengyel 
Egyesiilet) zdobyło w ciągu dłu­
gich lat swego istnienia.

Towarzystwo polsko-węgierskie 
im. Stefana Batorego wysłało z 
okazji jubileuszu depeszę do brat­
niego Stowarzyszenia na Wę­
grzech następującej treści: „Oszinte 
szerencsekivanatainkat kiildjuk a 
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jubilaló, erdemes testveregyesiilet- 
nek. Sajnos, kiildóttseget.. nem 
meneszthetiink, de erzesben Onók- 
kel vagyunk. El jen Magyarorszag!

A Bathory Istvan Lengyel 
Magyar Egyesiilet neveben: 
Zienkiewicz alelnók, Stella 
Olgierd fótitkar.“

(Przesyłamy bratniemu zasłużo­
nemu Towarzystwu serdeczne ży­
czenia jubileuszowe. Żałujemy, że 
nie możemy wysłać delegacji. 
Niech żyją Węgrzy!

Za Tow. polsko-węgierskie 
im. Stefana Batorego, wice­
prezes Zienkiewicz, sekr. 
gen. Stella Olgierd“), 

delegacja jednak na bankiet w 
Budapeszcie, jaki wydało Stowa­
rzyszenie z okazji swego jubileu­
szu, wyjechać nie mogła,

Pomnik Węgra w Wilnie

W związku z budową pomnika 
Kaspra Bekiesza, węgierskiego ma­
gnata, który oddał wielkie usługi 
królowi Stefanowi Batoremu, ko­
mitet budowy pomnika rozpisał 
konkurs na wykonanie projektu 
pomnika.

Po rozpatrzeniu projektów, ko­
mitet przyznał pierwszą nagrodę w 
wysokości 350 zł Edmundowi 
Nowickiemu, drugą — otrzymał p. 
Godziszewski, trzecią — p. An­
drejew. Wszyscy są absolwentami 
wydz. sztuk pięknych U. S. B.

Kasper Bekiesz, był postacią 
niezwykłą, otoczoną tajemniczo­
ścią. Był on najpierw zażartym 
wrogiem, a później powiernikiem 
i tajnym doradcą króla Stefana 
Batorego. Legenda przypisuje mu 
konszachty z czartem, któremu ja­
koby zaprzedał duszę.

min.de


Dar rządu węgierskiego
dla m/s Batory

W szkole koronkarskiej w Kis- 
kuhalas odbyło się w lipcu uro­
czyste wręczenie posłowi Rzplitej 
w Budapeszcie — m. Orłowskie­
mu ofiarowanego przez rząd wę­
gierski koronkowego przykrycia 
na ołtarz do kaplicy na statku „Ba­
tory“.

Przybyłych do Kiskuhalas posła 
Orłowskiego, węgierskiego mini­
stra przemysłu i handlu — Borne- 

miszę, podsekretarza stanu w Min. 
Przemysłu i Handlu — Petneha- 
zy‘ego i szefa wydziału tego mini­
sterstwa — bar. Kruchina powitał 
przed budynkiem szkoły, dokoła 
której zebrały się tłumy publicz­
ności, burmistrz miasta dr. Feke- 
te. Następnie przemówił min. Bor- 
nemisza, podkreślając, że ofiaro­
wana przez rząd węgierski tkanina 
koronkowa, piękny okaz węgier­

skiej ludowej sztuki koronkarskiej, 
będzie na statku „Batory“ symbo­
lem przyjaźni polsko-węgierskiej.

W odpowiedzi min. Orłowski 
podziękował za piękny podarunek, 
wskazując, że jest on wyrazem 
uczuć, łączących oba narody oraz 
pietyzmu, jakim zarówno Polska 
jak i Węgry otaczają pamięć wiel­
kiego króla Stefana Batorego.

Po przemówieniach, uczenmce 

szkoly koronkarskiej wręczyły 
min. Orłowskiemu dar węgierski. 
Nad wykonaniem tej koronki 
dziewczęta węgierskie pracowały 4 
miesiące. Na tkaninie widnieją ar­
tystycznie wykonane postacie 2 
aniołów, obok nich godła polskie 
i węgierskie.

Na zakończenie uroczystości od­
były się pokazy strojów i tańców 
ludowych. 

lecenie Zarządu, złożył w Buda­
peszcie sprawozdanie Zarządu w 
języku węgierskim, które za pośre­
dnictwem sekcji polskiej węgier­
skiego Związku Narodowego w 
Budapeszcie, rozesłano zarządom 
węgiersko-polskich stowarzyszeń 
na Węgrzech.

Prezes Związku Akadem. Przy­
jaciół Polski z inicjatywy i na 
prośbę p. Pietrzykowskiego zwołał 
zebranie delegatów towarzystw 
węgiersko-polskich na Węgrzech 
dla wysłuchania uwag o rozesła- 
nem sprawozdaniu, oraz omówie­
nia ewentualnej współpracy. Ze­
branie odbyło się w końcu sierp­
nia r. b. pod przewodnictwem rad­
cy ministerstwa sprawiedliwości 
d-ra Eugeniusza Javorniczky*ego 
przy udziale d-ra Okolicsanyi, 
d-ra Paloczy, d-ra Szabó, d-ra 
Kajtara z Budapesztu i d-ra vitez 
Somogyi z Pecs.

Stwierdzono na owem zebraniu, 
że propaganda Polski na Wę­
grzech jest stosunkowo bardzo 
słaba. Społeczeństwo węgierskie do 
dziś dnia nie uświadamia sobie 
roli i znaczenia Polski zarówno 
pod względem politycznym, go­
spodarczym, jak i naukowym. 
Również propaganda turystyczna 
Polski jest zupełnie zaniedbana na 
Węgrzech, w porównaniu z pro­
pagandą Austrii, Włoch i Cze­
chosłowacji. Brak zupełnie ogło­
szeń turystycznych o Polsce, brak 
broszur turystycznych, redagowa­
nych specjalnie dla publiczności 
węgierskiej.

Towarzystwa węgierskie zamie­
rzają przeprowadzić wymianę mło­
dzieży wiejskiej obu narodów. Na 
Węgrzech temi sprawami zajmuje 
się „Fału Szóvetseg“ (Zwia’z'k 
wsi).

Pobyt delegatów Tow. Polsko - Węgierskiego 
w Budapeszcie

W lipcu r. b. w czasie swego 
pobytu na Węgrzech sekr. gen. 
Tow. im. Stefana Batorego p. Stel­

la Olgierd na polecenie Zarządu 
weszła w kontakt z bratniemi tow. 
węgiersko - polskimi w Buda­
peszcie, porozumiewając się z 
prezesem „Magyar-Lengyel Egye- 
siilet“ d-rem W. Okolicsanvim 
sekr. gen. „Magyar-Lengyel S70- 
vetseg“ p. Franciszkiem Darvay- 
em, oraz członkami zarządu innych 
stowarzyszeń węgiersko-polskich, 
celem nawiązania ściślejszej współ­

pracy między Warszawą a Buda­
pesztem, w łonie bratnich stowa­
rzyszeń. Uchwalono nadsyłać li­
sty, zawierające sprawozdania z 
działalności towarzystw na Wę­
grzech, prosząc wzamian o takież 
sprawozdania z Polski.

« ❖ *

W sierpniu r. b. w czasie po­
bytu na Węgrzech członek Zarzą­
du Tow. Polsko-Węgierskiego im. 
Stefana Batorego w Warszawie p. 
Władysław Pietrzykowski na po-

Od Komitetu Redakcyjnego

Z dniem 1 grudnia opuścił War­
szawę, przenosząc się do Katowic 
dotychczasowy redaktor „Prze­
glądu Polsko-Węgierskiego“ p. 
Edmund Odorkiewicz, zaś redak­
cję „Przeglądu“ objęła p. Stella 
Olgierd.

Żegnając z prawdziwym żalem 
Kolegę, który tyle czasu poświęcił 
honorowo tej placówce, Komitet 
Redakcyjny żywi nadzieję, że p. 
Odorkiewicz i nadal zasilał będzie 
„Przegląd“ swemi pracami, nie 
skąpiąc mu swego doświadczenia 
i życzliwości. Komitet Redakcyj­
ny nie ulega zmianie.
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Z węgierskiego radia
W r. 1896 powstał w Budapesz­

cie prototyp radia, mianowicie 
t. zw. Telefon „Hirmondo Sy­
stem“, polegający na tem, że słu­
chacze otrzymywali połączeniem 
kablowem audycje muzyczne i in­
formacyjne. Początkowo audycje 
te były nadawane z centralnego 
studja w Budapeszcie, następnie 
nadawano transmisje z Opery i in­
nych sal koncertowych.

W r. 1925 powstało towarzy­
stwo radiowe, które połączyło się 
z „Telefon Hirmondo System“, 
posiadającym około 5.000 abonen­
tów.

Nowe towarzystwo podlegało 
kontroli państwowej. Budowa 
i funkcjonowanie stacyj nadaw­
czych, wyposażenie techniczne stu­
diów, amplifikatorni i t. p. należy 
do kompetencji poczty.

Liczba słuchaczy wzrastała bar­
dzo szybko w okresie od 1925 
(17.002), do 1930 (307.000). Od 
tej pory tempo przyrostu abonen­
tów osłabło i obecnie liczba słu­
chaczy wynosi niewiele ponad 
400.000. x/s abonentów znajduje

Prezes Polskiej Akademji Literatury W. Sieroszewski 
członkiem tow. węgierskiego

Towarzystwo węgierskie im. 
Adama Mickiewicza w' Budapesz­
cie (Magyar Mickiewicz Tarsasag) 
uchwaliło jednomyślnie nadać go­
dność członka honorowego preze­
sowi Polskiej Akademji Litera-

Wieczór polski
Staraniem komisji oświaty poza­

szkolnej miasta Szekesfehervar i 
miejscowego towarzystwa im. 
Vórósmarty‘ego, odbył się tam 
uroczysty wieczór polski, na któ­
rego program złożyły się odczyty 
sekretarza ministerstwa oświaty 
d-ra Nagy Ivana p. t.: „Tysiąc lat 
przyjaźni polsko-węgierskiej“ i 
radcy min. oświaty d-ra Eyssena p. 
t.: „Stosunki polsko-węgierskie w 
dziedzinie muzyki“, występ zna­
nej'śpiewaczki Ireny Eyssen, która 
wykonała kilka pieśni polskich,

Odczyty polskiego uczonego
W Uniwersytecie im. Piotra Pa- 

zmany w Budapeszcie odbył się 
wykład prof. U. J., Jana Dąbrow­
skiego p. t.: „Panowanie Ludwika 
Wielkiego w Polsce“. 

się w Budapeszcie, posiadającym 
około 1/i« ogółu ludności. Radio- 
fonizacja wsi idzie dość opornie, 
ze względu na warunki materialne 
ludności rolniczej oraz zbyt słabe 
zelektryfikowanie kraju.

Muzyczny program radia węgier­
skiego, jest jednym z najlepszych 
programów muzycznych świata, na 
co wpływa niezwykłe umuzykal­
nienie całego narodu.

Kierownikiem wydziału muzycz­
nego jest znany kompozytor i dy­
rygent Ernö von Dohnänyi. Bela 
Bartok, słynny kompozytor i pia­
nista jest członkiem Muzycznego 
Komitetu Doradczego. Dyrektor 
Węgierskiego Teatru Narodowego 
Ant. Nemeth jest szefem wydziału 
dramatycznego. Sprawy literackie 
spoczywają w rękach naczelnego 
dyrektora radja węgierskiego dr. 
Havela, będącego znanym literatem 
i nowelistą.

Węgierskie audycje muzyczne są 
tak chętnie słuchane za granicą, że 
program wieczorny zapowiadany 
jest również w językach angiel­
skim, francuskim i niemieckim.

tury — Wacławowi Sieroszew­
skiemu.

Uchwała ta — w myśl statutu 
Towarzystwa — zatwierdzona zo­
stała przez węgierskiego ministra 
spraw wewnętrznych.

w Szekesfehervar
koncert chóru pracowników kole­
jowych i orkiestry 3 p. p. oraz de­
klamacje.

Wieczór polski wzbudził w mie­
ście duże zainteresowanie — prze­
pełniona publicznością sala była 
tego dowodem.

Na wieczorze obecni byli z po­
selstwa Rzplitej w Budapeszcie dr. 
Mycielski, burmistrz miasta Sze- 
kesfeheryar’ oraz przedstawiciele 
miejscowych władz wojskowych 
i cywilnych.

w Budapeszcie
Przed wykładem dziekan wy­

działu filozoficznego uniwersytetu 
budapeszteńskiego powitał prele­
genta, wskazując na jego wielkie 
zasługi, położone na polu badań 

nad stosunkami polsko-węgierski­
mi w dziejach oraz na uznanie, 
jakie prace jego znalazły w wę­
gierskim świecie naukowym, co 
znalazło zewnętrzny wyraz w wy­
borze prof. Dąbrowskiego na 
członka węgierskiej akademii 
umiejętności i ofiarowaniu mu dy­
plomu doktora honorowego uni­
wersytetu w Budapeszcie.

Poza odczytem prof. Dąbrowski 
pokierował posiedzeniem semina­
ryjnym przy katedrze historii Eu­
ropy wschodniej prof. Lukinicha.

Pobyt na Węgrzech prof. Dą­
browskiego, który wygłosił wykład 
również na uniwersytecie w Sze­
ged, odbywał się w ramach przewi­
dzianej w polsko-węgierskiej umo­
wie kulturalnej, wzajemnej wymia­
ny profesorów.

Występy zespołu
J. Cieplińskiego 

na Węgrzech

Doskonały zespół baletowy Ja­
na Cieplińskiego bawił przez dłuż­
szy czas na Węgrzech, występując 
dwukrotnie w Budapeszcie oraz 
w Debrecen, Miskolcz, Szolnok 
i Szeged.

Miarą zainteresowania, jakiem 
cieszyli się polscy tancerze jest to, 
że olbrzymia budapeszteńska sala 
koncertowa „Vigado“, gdzie od­
bywał się występ zespołu J. Cie­
plińskiego — była wypełniona po 
brzegi.

Publiczność gorąco oklaskiwała 
artystów, manifestując swe sympa- 
tje dla Polaków.

Widowiska pod gołem 
niebem w Szeged

W pierwszej połowie sierpnia 
odbyły się — jak zresztą co roku 
od 6 lat — przedstawienia pod go­
łym niebem w mieście węgierskim 
Szeged. Przedstawienia te zyskały 
sobie światową sławę i wielu cu­
dzoziemców przybywa co roku, 
ażeby się im przyjrzeć.

Na pięknym placu Katedral­
nym, podobnym do placu św. 
Marka w Wenecji, wystawiono 
widowiska: z „Tragedii człowie­
ka“, będącej historią cierpień 
ludzkości, z węgierskiej baśni lu­
dowej „Janosz Witeź“ i z miste­
rium religijnego „Ciemna Maria“.
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Imieniny Regenta Węgier

W dniu 6 grudnia r. b. z okazji 
imienin Regenta Węgier odbyło 
się nabożeństwo w kościele P. P. 
Kanoniczek, na którem był obec­
ny min. pełnomocny Węgier p. de 
Hory, w otoczeniu członków Po­
selstwa Węgierskiego, członkowie 
Tow. polsko-węgierskiego z wice­
prezesem p. p. H. Drozdowskim 
i dyr. E. Zienkiewiczem na czele, 
i Tow. węgierskiego z prezesem

Nauka języka polskiego na Węgrzech
Oprócz lektoratów języka pol­

skiego na uniwersytetach węgier­
skich (w Budapeszcie, w Pecs i w 
Debreczynie) wprowadzono obec­
nie w szkołach średnich w Debre­
czynie, dla pogłębienia stosunków 
węgiersko-polskich, język polski,

Z życia towarzyskiego
Dla umożliwienia zetknięcia się 

z sobą członków Towarzystwa 
polsko-węgierskiego im. Stefana 
Batorego i Tow. węgierskiego im. 
Aleksandra Petófiego oraz dla 
propagowania w społeczeństwie 
polskiem idei przyjaźni z Węgra­
mi, odbywają się, w czasie sezonu 
zebrania towarzyskie, w siedzibie 
Tow. węgierskiego im. Petófiego, 
przy ul. Nowy Świat 35.

Pierwsze takie powakacyjne ze­
branie odbyło się w dniu 13 paź­
dziernika r. b. a jako inaugurujące 
sezon, połączone było z występem 
znanego basa-barytona, Michała 
Bułata-Mironowicza, artysty ope­
rowego, który po wielkich w Ber­
linie odniesionych sukcesach, nie­
dawno właśnie powrócił do War­
szawy.

Bal węgierski w Warszawie
Dla tych, którzy od trzech lat są 

stałymi bywalcami balów węgier­
skich — najwytworniejszych za­
baw stolicy w karnawale — nieo­
bojętną będzie zapewne wiado­
mość, że i w tym roku będą się 
mogli zabawić doskonale, tak, jak 
na żadnym innym balu! Bo bal 
węgierski ma już swoją tradycję 
i swoją publiczność, która mu od 
trzech lat jest wierna!

Jak tedy od trzech lat, tak i w 
1938 roku odbędzie się staraniem 
Tow. polsko-węgierskiego im. Ste­
fana Batorego i Tow. węgierskiego 

p. dr. O. Zsolnay’em, wyżsi urzę­
dnicy M. S. Z., kolonja węgierska 
i liczni sympatycy Węgier.

Po południu odbyło się w Po­
selstwie Węgierskim przyjęcie, 
w czasie którego reprezentanci 
wszystkich sfer stolicy składali na 
ręce p. Ministra de Hory życzenia 
pomyślności i rozwoju Państwa, 
kierowanego przez Regenta Hor- 
thy’ego.

jako przedmiot nadobowiązkowy. 
Nauka ma się rozpocząć już w 
drugiem półroczu roku szkolnego. 
Zaraz, w pierwszych dniach, po 
ogłoszeniu tej decyzji, zgłosiło 
się 31 uczniów i uczenie, pragną­
cych uczyć się po polsku.

P. Bułajt-Mironowcz odśpiewał 
m. in. „Starego Kaprala“ Moniu­
szki, arję z opery „Don Juan“, po­
nadto zaś po węgiersku przepiękną 
pieśń, która zwolna nabywa oby­
watelstwa niemal hymnu węgier­
skiego, p. t. „Szep vagy, gyónyórii 
vagy...“ Z. Vinczego do słów Ku- 
linyi‘ego.

P. Michał Bułat-Mironowicz, 
jako sympatyk Węgier, nigdy nie 
odmawia uświetnienia swymi wy­
stępami uroczystości węgierskich.

W wieczorze, oprócz znakomi­
tego śpiewaka, wzięła udział tak­
że i p. Halina Zachert.

Drugie z cyklu zebrań towarzy­
skich odbyło się dn. 25 listopada 
r. b. i zgromadziło, jak zawsze, 
wielką ilość uczestników.

im. Al. Petófiego bal węgierski. 
Obecnie jednak organizatorzy 
dzięki niezwykle przychylnemu 
stanowisku P. Prezydenta Starzyń­
skiego, uzyskali na ten cel Salony 
Rady Miejskiej.

’ Bal odbędzie się w dniu 12 lute­
go 1938 r., a organizatorzy, aby 
uniknąć zbytniego natłoku, jaki w 
roku ubiegłym dał się odczuć na 
balu węgierskim, ograniczyli licz­
bę biletów, zaprowadzając równo­
cześnie ścisłą kontrolę wydanych 
zaproszeń, tak, że w ten sposób 

zapewni się istotny dobór towa­
rzystwa.

Oczywiście wino, cyganie, deko­
racje węgierskie — to nieodłączne 
atrybuty balu. No i humor i tem­
perament węgierski!

Organizatorzy proszą członkinie
1 członków obydwóch stowarzy­
szeń, aby zechcieli nadsyłać pod 
adresem Komitetu Balowego (Al. 
Ujazdowskie 39, m 2) adresy osób, 
które pragnęliby zaprosić na bal. 
Biuro balowe czynne będzie już 
od 10 stycznia 1938 r. Otrzymać 
tam będzie można wszelkie infor­
macje, dotyczące biletów, zapro­
szeń etc.

Członkom obydwóch Stowarzy­
szeń przysługuje prawo nabycia 
dla siebie biletu ulgowego (człon­
kowskiego) ale tylko w przed­
sprzedaży. Natomiast na miejscu, 
przy kasie, wydawane będą jedy­
nie bilety normalne.

SPORT
Regaty w Budapeszcie

W urządzanych po raz pierwszy 
w Budapeszcie regatach węgier­
sko-polskich, jedyne zwycięstwo 
polskie odniosła czwórka pań ze 
sterniczką. Pozostałe osady pol­
skie, niestety, spisały się bardzo 
źle. Kierownikiem ekspedycji był 
hr. Zamojski.

Jako rewanż odbędą się w lipcu 
1938 r. w Warszawie staraniem 
Międzyklubowego Związku Wio­
ślarskiego regaty polsko-węgier­
skie.

Węgrzy chcą rozegrać mecz 
lekkoatletyczny z Polską 
Polski Zw. Lekkoatletyczny o- 

trzymał od związku węgierskiego 
propozycję rozegrania meczu mię­
dzypaństwowego Polska—W ę
gry w roku przyszłym w dniach 17 
lub 24 lipca. Ponieważ termin ten 
nie jest podobno wygodny dla P. 
Z. L. A., przypuszczać należy, że 
PZLA dążyć będzie do rozegrania 
meczu na jesieni 18 września lub
2 października roku przyszłego.

Zwycięstwo węgierskich 
bokserów

W początku grudnia r. b. roze­
grany został we Lwowie wobec 
1.500 widzów międzypaństwowy 
mecz bokserski pomiędzy FTC z 
Budapesztu a lwowską Lechią. 
Spotkanie wygrała drużyna wę­
gierska 10:6.
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KRONIKA AKADEMICKA

Konferencja harcerska polsko-węgierska 
w Katowicach

W dniu 8. XII. 1937 r. przy­
byli do Katowic na konferencję z 
Zarządem Harcerskiego Koła pol­
sko-węgierskiego dwaj delegaci 
węgierskiego związku skautowe­
go: płk. Oszkar Szelkey Szelken 
— wiceprzewodniczący skautów 
węgierskich, Dóró Gabor — pre­
zes skautowego kola węgiersko- 
polskiego w Budapeszcie oraz inż. 
Kremó — członek zarządu kola.

Na dworcu powitał delegatów 
prezes harcerskiego koła polsko- 
węgierskiego insp. M. Chomrań- 
ski w towarzystwie komendanta 
Śląskiej Chorągwi Harcerzy dr. 
]. Bielca i kilku instruktorów har­
cerskich. Szpaler honorowy two­
rzyła 2 drużyna harcerzy im. T. 
Kościuszki w Katowicach.

Do soboty dnia 11. XII. goście 
zapoznawali się z pracą i życiem 
środowiska harcerskiego w Kato­
wicach oraiz omawiali z prezesem 
koła polskiego dotychczasową 
współpracę i plany na przyszłość.

Dnia 11. XII. przyleciał do Ka­
towic z Warszawy harcerskim sa­
molotem Sekretarz Wydziału Za­
granicznego G. K. Harcerzy dh. 
W. Skorupski i w godzinach po­
południowych, w obecności ko­
mendanta Chorągwi dr. Bielca, 
przystąpiono do szczegółowego 
opracowania programu współpracy 
obu kół na rok 1938.

Omawiając dotychczasową dzia­
łalność, prezes węgierskiego koła 
p. Dóró wyraził szczere zadowo­
lenie, że inicjatywa nawiązania 
ściślejszej współpracy pomiędzy 
dwoma bratnimi związkami skau­
towymi polskim i węgierskm pow­
stała na Zlocie Jubileuszowym w 
Spalę w roku 1935, a streszczona 
w kilku zaledwie zdaniach proto­
kółu, z odbytego wówczas posie­
dzenia, rozrosła się na Węgrzech 
do imponujących rozmiarów, a w 
Polsce, głównie dzięki energii 
i staraniom p. Chomrańskiego do­
prowadziła również do powstania 
harcerskiego koła polsko-węgier­
skiego.

Kolo węgierskie posiada organi­
zację rozgałęzioną na całe Węgry 
w dół aż do drużyn, z których 
każda ma przynajmniej jednego 
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referenta, interesującego się spe­
cjalnie sprawami polskimi, a czę­
sto istnieją w nich specjalne „pol­
skie“ zastępy. Nawiązane kontak­
ty osobiste z harcerzami polskimi 
pielęgnowane są drogą korespon­
dencji, którą koło szczególnie po­
piera, przyznając specjalne nagro­
dy nazywane imionami sławnych 
postaci z historii Polski a wspólne 
dziejom Węgier, jak n. p. „Nagro­
da Batorego“, „Sobieskiego“, „Be­
ma“, „Piłsudskiego“ i in.

Kolo polskie założone w roku 
bieżącym istnieje narazie tylko w 
Katowicach. Na konferencji omó­
wiono sprawę propagandy koła 
przez prasę harcerską i biuletyny 
Chorągwi. Z. H. P. starać się bę­
dzie tworzyć placówki koła we 
wszystkich większych środowi­
skach harcerskich.

Zamykając tegoroczną akcję let­
nią z satysfakcją stwierdzono po­
zytywne rezultaty wymiany mło­
dzieżowej i postanowiono na przy­
szłość nie zakreślać liczby uczest­
ników wymiany, dążąc do jaknaj- 
większego jej nasilenia. W wypad­
ku jednakowej z obu stron liczby 
uczestników wymiany, odbywać 
się ona będzie na zasadach ścisłej 
wzajemności pod względem finan­
sowym, w razie przeciwnym przy 
końcu każdego sezonu czynione 
będą odpowiednie kompensacje 
rachunkowe. Uczestnictwo w kur­
sach specjalnych opłacone będzie 
w całości przez związek, wysyłają­
cy kandydatów.

W zakończeniu obrad uchwalo­
no wzajemną wymianę przez koła 
urzędowych czasopism związko­

Uroczystość przyjaźni
Staraniem wigierskiego Akade­

mickiego Związku Przyjaciół Pol­
ski w Budapeszcie odbyła się w 
październiku uroczystość złożenia 
wieńca na grobie straconego przez 
władze austriackie dnia 20 paź­
dziernika 1849 r. płk. ks. Mieczy­
sława Woronieckiego, dowódcy le­
gionu polskiego, który brał udział 
w węgierskich walkach wolnościo­
wych w latach 1848-49. Nad gro-

wych, zasilanie pism skautowych 
artykułami oraz wzajemne uroczy­
ste obchodzenie przez zaprzyjaź­
nione związki świąt państwo­
wych.

W niedzielę, 12. XII. goście wę­
gierscy obecni byli na odprawie 
drużynowych i wodzów Chorągwi 
Śląskiej. Sala, wypełniona do ostat­
niego miejsca 600 harcerzami, zgo­
towała wchodzącym Węgrom 
spontaniczną owację. Po przemó- 
wienu płk. Szelkey‘a, tłumaczo­
nym przez p. Chomrańskiego, któ­
ry następnie przemówił od siebie, 
jako prezes koła polskiego, obecni 
wznosili żywiołowe okrzyki na 
cześć Węgrów i przyjaźni polsko- 
węgierskiej, żegnając Węgrów 
niemilknącymi oklaskami.

W ciągu niedzielnego popołud­
nia Węgrzy zwiedzili szkolę pilo­
tażu okręgu śląskiego LOPP. w 
Aleksandrowicach oraz szkołę 
szybowcową w Goleszowie, z któ­
rej wywodzą się zastępy harcerzy 
szybowników. Ten dział pracy 
harcerstwa polskiego specjalnie 
Węgrów interesuje, gdyż znają 
oni dobrze dorobek nasz w tej 
dziedzinie. Popołudniu komen­
dant ośrodka harcerskiego w Gór­
kach Wielkich druh Kamiński 
podejmował gości obiadem, w cza­
sie którego zapoznał ich z pracą 
ośrodka. Wieczorem goście obec­
ni byli na „kominku“ zuchowym, 
który prowadził specjalnie osobi­
ście dh. Kamiński. „Teatr samo­
rodny“ zuchów był dla węgier­
skich gości największą atrakcją.

Następnego dnia goście węgier­
scy opuścili Polskę. W. S.

polsko-węgiersk i ej
bem przemówił prezes węgierskie­
go Akademickiego Związku Przy­
jaciół Polski, Kajtar. W uroczy­
stości wzięli udział przedstawiciele 
stowarzyszeń polsko-węgierskich, 
delegacje węgierskich związków 
młodzieży, przedstawiciele posel­
stwa i konsulatu Rzplitej, człon­
kowie kolonii polskiej oraz liczna 
publiczność.



PRZEGLĄD KSIĄŻEK

Dr. vitez Nagy Ivan „Magyar- 
Lengyel Kapcsolatok es az Ifju- 
sag”.

(Młodzież a stosunki polsko - węgier­
skie“) wyd Stowarzyszenie Przyjaciół 
Polski Studentów Węgierskich Uniwer­
sytetów i Szkól Wyższych. Stron 45. Wy­
chodząc z założenia, wygłoszonego przez 
obecnego węg. miinäRtra oświaty p. Proi. 
Hómana, iż charakterystyką kultury wę­
gierskiej jest oparcie się na zespole ele­
mentów zarówno tradycyjnych i raso­
wych, jak i od obcych kultur przejętych, 
autor niniejszej pracy stwierdza, że wo­
bec obecnie nurtujących światowych 
prądów kulturalnych, przejście na autar- 
kię kulturalną byłoby szaleństwem ze 
strony jakiegokolwiek narodu kultural­
nego. Węgry powojenne pomne swej 
misji dziejowej i kulturalnej w Euro­
pie środkowej, starają się w tej wielkiej 
ewolucji pojęć i myśli nawiązać nici 
współpracy kulturalnej ze swymi sąsia­
dami od zachodu i południa; nie zapomi­
nają również o swych dawnych sąsia­
dach północnych, Polakach, z którymi 
przeszło 1 000 lat żyli nie tylko w bez­
przykładnej zgodzie i przyjaźni, lecz pro­
wadzili również ożywioną wymianę gos­
podarczą i kulturalną. Autor po omó­
wieniu najważniejszych zdarzeń kultu­
ralnych polsko - węgierskich, w szcze­
gólności wpływu Wszechnicy Krakow­
skiej na rozwój nauki na Węgrzech —. 
zwraca» uwagę węgierskiej młodzieży 
akademickiej na konieczność intensyw­
nego pielęgnowania tych tradycyjnych 
stosunków. Wzajemne odwiedzanie się, 
uczestniczenie na kursach wakacyjnych, 
nauka języka polskiego względnie wę­
gierskiego, zapoznawanie się z najnow­
szymi zdobyczami wiedzy, były to myśli 
przewodnie ś. p. Hr. Klebelsberga. Za­
łożona przez niego w 1930 r. akcja wy­
miany studentów polskich i węgierskich 
spowodowała, iż .kilku uczestników tej 
wymiany osiągnęło stopnie naukowe z 
dziedziny znajomości historii i stosun­
ków obu krajów, wzbogacając tym sa­
mym naukę polsko - węgierską cennymi 
przyczynkami z historii i językoznaw­
stwa obu krajów.

Akcja ś. p Hr Klebelsberga została 
rozszerzona również na pracowników 
i pomocnicze siły naukowe w konwen­
cji kulturalnej polsko-węgierskiej, dnia 
21. X. 1931 r. dot. współpracy intelektu­
alnej, której ,-Fresumee de conversation“ 
z dnia 6. XI 35 r. zawiera szczegółowe 
przepisy wykonawcze do wspomnianej 
konwencji.

Autor niniejszej pracy, zasłużony na 
polu zbliżenia kulturalnego polsko-wę­
gierskiego uważa za najpilniejsze zada­
nie odpowiednią korektę polskich ksią­
żek szkolnych w szczególności dot. ge­
ografii Węgier (Dr. Fuchs, Knalkowska. 
Radliński) zawierających w niektórych 
przypadkach tendencje nieprzyjazne, 
świadczące o niedostatecznym stopniu 
posiadania wiadomości o Węgrzech.

Praca ta, dzięki przystępnemu ujęciu 
tematu, jest bardzo zajmująca i wartoś­
ciowa pod względem zebranego mater­
iału zarówno historycznego jak i dowo­
dowego. Uzupełnia ją w formie dodatku 
pełny tekst protokułu Chyliński-Hó- 

man o wykonaniu konwencji kulturalnej 
polsko - węgierskiej.

Praca ta została wydana przez Towa­
rzystwo Przyjaciół Polski Studentów 
Węgierskich Uniwersytetów i SzkólWyż- 
szyoh jako Nr. 1. „Wiadomości Węgier­
sko-Polskich“ pod redakcją p. Eugenju- 
sza Rajtara. Treściwe słowo wstępne o 
zbliżeniu kulturalnym napisał p. Dr. 
Franciszek Olay, docent uniwersytetu 
i radca ministerialny w Budadpeszcie.

Wl. P.

Dr. Geza Lengyel „La grandę 
industrie” Budapest 1937 r. Wyd. 
Związek Ciężkiego Przemysłu 
Węgier. Str. 44.

Właściwe uprzemysłowienie Węgier 
datuje się dopiero od początku b. stu­
lecia, przy wydatnym poparciu ówczes­
nych czynników rządowych, dla wyzys­
kania bogactw naturalnych kraju oraz 
dla uniezależnienia się od przemysłu 
austryjaekiego 1 czeskiego, dla których 
Węgry były jedynie dostawcą surow­
ców. Oderwanie się Węgier w 1918 r. 
od wspólnego obszaru celnego austro- 
węgierskiego, oraz powojenne tenden­
cje autarkistyczne, sprzyjały rozwojowi 
przemysłu. Najlepszym tego dowodem 
jest, iż w 1920 r. zaledwie 19 1$ ludnoś­
ci kraju było zatrudnionych w przemyś­
le, który partycypował 29 98^ w ogól­
nym dochodzie narodowym, a w 10 lat 
później już 21.7 ogółu ludności zatrud­
niał przemysł, partycypując 32.76°/» w 
dochodzie narodowym. Pozatym prze­
mysł zdołał w ostatnim dziesięcioleciu 
prawie całkowicie wchłonąć 8.5°/o 
ogólnego przyrostu naturalnego Węgier.

Tempo rozwoju przemysłowego Wę­
gier powojennych, odpowiada między­
narodowemu kształtowaniu się koniunk­
tury gospodarczej Zarówno przemysł 
jak i górnictwo i hutnictwo węgierskie 
osiągnęło w 1929 r. maksymalną ilość i 
wartość swej produkcji, dochodząc do 
dna w 1933 r., aczkolwiek w tym roku 
pod względem ilościowym nastąpiła 
pewna zwyżka produkcji. Zwyżka cen 
przemysłowych w czasie od 1929 — do 
1935 r. wynosiła 25 %. Stosunek cen rol­
niczych do przemysłowych w 1933 r. 
wynosił 63 8%, z końcem zaś 1935 r. 
tylko 85.9%. Wartość produkcji przemys­
łowej wynosiła w 1933 r. 176 miliardów 
pengo, w 1935 r. już' 220 miliardów pen- 
gó. Wywóz wyrobów przemysłowych sta­
nowił w 1935 r. 39.7% ogólnego wywo­
zu Węgier.
Dokonując w ogólnym zarysie przeglą­
du poszczególnych gałęzi wytwórczości 
przemysłowej, należy stwierdzić, że 
przemysł rolniczy, pomimo niekorzyst­
nych warunków powojennych żdobł się 
utrzymać na wysokim poziomie wy­
twórczości. Stałą tendencję rozwojową 
wykazuje przemysł włókienniczy, za­
trudniający stosunkowo największą licz­
bę pracowników, oraz będący, pod wzglę­
dem produkcji na drugim miejscu poś­
ród innych gałęzi wytwórczości przemys 
lowej.

Praca p. Dr. Lengyela dzięki ujęciu 
tematu jest zajmująca i stoi na wysokim 
poziomie fachowym. Przyczyni się ona 

niewątpliwie do poznania dorobku prze­
mysłowego Węgier, kraju pod wzglę­
dem struktury gospodarczej bardzo 
zbliżonego do Polski.

Wl. P.

GDYNIA KIKÓTÓJE. 1936 Az 
Ipar es Kereskedelemiigyi Mini- 
szterium kiadasa. Forditotta Pie­
trzykowski Laszló.

Niedawno ukazała się bardizo ciekawa 
książka, wydana nakładem polskiego Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu, a obznaj- 
iniiająca czytelników ze słynnym już dzi­
siaj polskim portem, Gdynią. Książka 
opisuje szczegółowo znaczenie portu, je­
go najnowocześniejsze urządzenia, prze­
wyższające pod tym względem inne por­
ty europejskie, oprowadza dokładnie po 
porcie, zaznajamia z obrotem portowym, 
podaje ilość działających na terenie por­
tu urzędów i instytucyj, jtednem słowem 
krótko, ale mimo to z całą dokładnością, 
podaje o tym nowo powstałym porcie 
polskim wszystkie informacje które 
powinien znać handdlowiec, fachowiec, 
albo nawet tylko turysta, przybywający 
do tego, mającego wielkie znaczenie, por­
tu europejskiego.

Książkę, napisaną po polsku, przełożył 
na język węgierski p. Władysław Pietrzy­
kowski, oddając nie tylko dokładnie 
tekst, ale także dbając o zachowanie pięk­
na języka węgierskiego. Można przeto 
powiedzieć że książka „Port w Gdyni“ 
w przekładzie p. Pietrzykowskiego na­
leży do najlepszych przekładów, jakie 
ukazały się w ostatnich czasach w języku 
węgierskim, w Polsce.

Książka wydana jest bardzo pięknie, 
prócz znacznej ilości zdjęć z portu, zawie­
ra doskonale wykonane grafikony, wzbo­
gacające jej szatę graficzną, którą staran­
nie i ze znajomością rzeczy opracował p. 
Leonard Tetzlaff i jest jeszcze jednym 
dowodem stale wzrastającego poziomu 
sztuki drukarskiej w Polsce.

„A mai Lengyelorszag”.
Na rynku księgarskim ukazała się 

książka dr. Jerzego Kiomoróczy p. t. 
.Dzisiejsza Polska“ w wydaniu popu­
larnej biblioteki naukowej „Przeglą­
du Węgierskiego“ („Magyar Szemle - 
Kincsestar").

Tomik zawiera 76 stron. Autor w 4 
rozdziałach zatytułowanych: Lud pol­
ski w świetle historii“ „ Polska — zie­
mia i człowiek“, „Państwo polskie i 
społeczeństwo“, , Polska literatura ; 
sztuka“ _  szkicuje w dobrym rzeczo­
wym skrócie obraz Polski dzisiejszej, 
dołączając w zakończeniu zestawienie 
literatury o Polsce w języku węgier­
skim i językach obcych.

P. Komoróczy jest urzędnikiem wę­
gierskiego archiwum państwowego w 
Budapeszcie. Spędził on dwa lata w Pol­
sce, przyswajając sobie język polski.

W węgierskich czasopismach nauko­
wych i literackich informuje często 
węgierską opinię publiczną o nauce, 
sztuce i literaturze polskiej.

Jako historyk opracowuje p. Komo­
róczy dzieło o stosunkach handlowych 
polsko-węgierskich w XVI wieku.
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Władysław Balogh - Bery „La 
commune frontière hongro-polo- 
naise et le territoire Ruthene”.

Wyd. Slow Przyj. Polski Stud.Węgier­
skich Uniwersytetów i Szkól Wyższych. 
Budapeszt. Stron 38. Na Nr. Nr. 2 i 3 
ruchliwego "wydawnictwa „Wiadomości 
Węgiersko-Polskich“ składa się praca, 
wydana w języku węgierskim i fran­
cuskim (La commune frontière hongro- 
polonaise et le territoire Ruthéne“) 
omawiająca mało u nas znany problem 
Rusi Podkarpackiej. Autor zastanawia­
jąc się na wstępie nad kierunkiem poli­
tyki zagranicznej Węgier, dochodzi do 
wniosku, że Węgry mogą się sprzymie­
rzyć tylko z krajami również zagrożony­
mi przez sąsiadów, zatym z Italią a 
przedewszystkiem z Polską do której 
najkrótsza i najprostsza droga wiedzie 
przez Ruś Podkarpacką. Po obiektyw­
nym stwierdzeniu pomyłek popełnio­
nych przez przedwojenną węgierską ad­
ministrację polityczną wobec mniejszoś­
ci narodowych, autor wykazuje, iż rosz­
czenia terytorialne Czech do 1917 r. nie 
dotyczyły terenów, położonych na wschód 
od rzeki Ung, t. j. obecnej Rusi Podkar­
packiej. sama zaś okupacja czeska pół­
nocnych Węgier z początkiem 1918/19 
roku nie rozszerzyła się na Komitaty 
Ung, Bereg. Mirmaroś i Ugocsa. zamiesz­
kałe przeważnie przez ludność rusińską

Praca p Balogh-Béery odsłania częś­
ciowo kulisyi włączenia „autonomiczne­
go“ terenu rusińskiego w skład repub­
liki czechosłowackiej, na skutek bowiem 
uchwały rusińskiej Rady Narodowej po­
wziętej. w dniu 2 XI. 1918 r. w Scrra- 
ton (Ameryka) z inicjatywy działacza 
rusińskiego w Ameryce p. Grzegorza 
Żatkowicza — który następnie został 
pierwszym Gubernatorem Rusi Podkar­
packiej — Rada Najwyższa w Paryżu 
postanowiła teren ten włączyć jako jed­
nostkę autonomiczną w skład Republiki 
Czechosłowackiej.

Autonomia Rusi Podkarpackiej zos­
tała przez Czechów zagwarantowana w 
układzie w Saint Germain en Laye w 
dniu 10. IX. 1919 r. Wobec niedotrzyma­
nia przez Czechów obietnic poczynio­
nych narodowi rusińskiemu, zasłużony 
działacz Żatkowicz powrócił rozgory­
czony do Ameryki.

Ruś Podkarpacka, zdaniem autora, 
stanowi dziś rusyfikacyjny teren ekspe­
rymentalny, ■ oraz wylęgarnię komuniz­
mu. poza tym azyl dla uciekinierów rus­
kich z Małopolski Wschodniej oraz cen­
trum knowań antypolskich.

Wobec powyższego stanu, w szczegól­
ności wobec niedotrzymania przez Cze­
chów zobowiązali, zawartych w układzie 

w Saint Germain, wobec naruszenia 
przez nich postanowień traktatu w Tria- 
non, który stwierdza konieczność ist­
nienia autonomicznego terenu ruskiego, 
autor wskazuje podstawę prawną do 
zmiany w drodze pokojowej stanu tery­
torialnego i omawia możliwości przyto­
czenia tego terenu z powrotem do Wę­
gier. wykazując jednocześnie jakie znacz­
ne korzyści moralne i polityczne mogła­
by Polska z tego przyłączenia osiągnąć, 
nie mówiąc już o niesłychanej doniosłoś­
ci uzyskania przez to wspólnej granicy 
polsko-węgierskiej

Ponieważ sposób ujmowania tych za­
gadnień został oparty na poważnych ma­
teriałach faktycznych, a metoda ujmowa­
nia tych zagadnień nacechowana jest nie- 
tylko śmiałością lecz i jasnością sądu, 
przeto omawianą pracę uważać należy za 
cenny wkład w powojennej literaturze 
politycznej.

Wl. P.

Storia della Letteratura unghe- 
rese Giovanni Hankiss.

G. B. Paravia et C. Torino-Milano-Pa- 
dova-Firenze-Roma - Napoli - Catania- 
Palermo.

W potoczystym, starannym przekładzie 
Filipa Fabera, ukazał s:ę pokaźny bo 356 
stron obejmujący tom o literaturze wę­
gierskiej Jana Hinkiesa profesora Uni­
wersytetu w Debreczynie. Literatura na­
pisana jest z przejrzystością, która ułat­
wia cudziemcowi zorientowanie się w 
tym bogatym materjale. Zaczyna się pod­
kreśleniem bardzo patryjotycznego cha­
rakteru literatury węgierskiej, oo uzna­
wali nawet obcy historycy literatury. 
Dla ułatwienia obcemu czytelnikowi zro­
zumienia tej literatury, prof. Hankiss da- 
ie ogólny obraz duszy węgierskiej, zaz­
naczając, że „orjentałizm rasy węgiers­
kiej. duszy węgierskiej jest rzeczą często 
hardziej skomplikowaną, niż zwykle sie 
sądzi".

Od czasów legendarnych, poprzez 
średniowiecze, przechodzi do Odrodze­
nia za panowania Macieja Korwina, po- 
czem, scharakteryzowawszy najwybit­
niejszych pisarzy tego czasu, zatrzymuje 
się dłużej nad literaturą w okresie oku­
pacji tureckiej na Węgrzech. Potem stop­
niowo przez wiek XVI, XVII. XVIII 
i XIX przechodzi do czasów nowszych 
i najnowszych, omawiając kolejno każ­
dego z wybitniejszych pisarzy węgier­
skich, przytaczając w ładnych przekła­
dach urywki wierszy takich poetów, jak 
Csokonai, Berzsenyi, Kisfaludy, Vörös- 
marty, Petöfa, A rany etc. podaie stresz­
czenia poematów które napisali’, charak­
teryzuje każdego, poświęcając specjalną 

uwagę największemu z poetów węgier­
skich XIX wieku. Pełoiiemu, w którego 
utworach znalazła harmonijne połączenie 
poezja ludowa z literaturą wysokiej kla­
sy. To połączenie, to zlanie s:ę poezji lu­
dowej z literaturą, podkreśla prof. Han­
kiss jako jedna z cech szczególnych lite­
ratury węgierskiej.

Chociaż Petófi, Arany, Tompa i inni 
„wyjęli pierwsze skrzypce z ręki poety lu­
dowego i pozwolili mu zakosztować sztu­
ki na wyższym poziomie, to kiedy mu 
je oddali, przekonali się, że nie zamilkł 
zawstydzony, ale począł grać piękniej, 
niż poprzednio, wydobywając z włas­
nych strun jeszcze piękniejsze melodje“ 
mówi prof. Hankiss w rozdziale, po­
święconym owemu zlaniu się poezji lu­
dowej z literaturą.

Osobny rozdział poświęca powieści wę­
gierskiej, przytaczając nazwiska takie, 
jak Mikołaj Josika, Eotvos, Jokai i inni 
i omawiając twórczość każdego z waż­
niejszych szczegółowo i przejrzyście; po 
tern przechodzi do dzieła dramatyczne­
go, które nazywa ..ukoronowaniem epo­
ki klasycznej“ na Węgrzech a mianowi­
cie do „Tragedji człowieka“ Emeryka 
Madacha, poematu filozoficznego, w któ­
rym „zlewają sie niemal wszystkie dąż­
ności które do owej chwili syciły krwią 
i dawały nerw szkołom literackim wę­
gierskim: powaga historyczna, a nawet 
historyczno-filozoficzna życia w której 
teraźniejszość i przyszłość wkurzenia ją 
się w przeszłość“.

Aby obraz literatury węgiersk:ej byl 
kompletny, nie pominął prof. Hankiss 
oczywiście i czasów najnowszych. Twór­
czość pisarzy żyjących obejmuje kilka­
dziesiąt stronic ij potraktowana jest jak 
najbardziej objektywniie N-i czele tych 
pisarzy kroczy dzisiaj już 74-letni Fran­
ciszek Hercz.eg. laure-u kilku najwyż­
szych nagród literackich, pisarz o sze­
rokich zainteresowaniach, dający dzieła 
o delikatnej analizie przyehologicznej to 
znów opisy okrucieństwa pogan, trudy 
życia na wojnie...

Juliusz Pekśr. Mikołaj Surinyi. Lud­
wik Z.ilahy. Zsolt Harsanyi. Franciszek 
Kórmendy. Cecylia Tormay, Irena Gulac- 
sy. Anna Szederkćnyi, Mar ja Szabo, Lo­
la Kosarv-R-z są to gwiazdy na firma­
mencie dzisiejszej literatury węgierskiej 
o których, jako o talentach nam współ­
czesnych wiemy niejednokrotnie wiecej. 
niż podaje autor: ..Historii i literatury 
węgierskiej“. W każdym razie niiszac >a. 
oddał wielką przysługę literaturze rodzi­
mej. gdyż umożliwił cudzoziemcom za­
poznanie się z duchowym skarbem We 
gier.
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PRZEGLĄD POLSKO-WĘGIERSKI
CZĘŚĆ GOSPODARCZA

pod Redakcję

IZBY HANDLOWEJ POLSKO-WĘGIERSKIEJ

KÓZGAZDASAGI MELLEKLET
a Lengyel-Magyar Kereskedelmi Kamara szerkeszteseben

Izba Handlowa Polsko-Węgierska składa wszystkim 

członkom, korespondentom i sympatykom najlepsze 

życzenia na NOWY ROK 1938

Tagjainak, leuelezóinek es barćitainak az 1938. uj eszten- 

dóre a legjobb szerencsekeivdnatait kiildi a Lengyel- 

Magyar Kereskedelmi Kamara



Handel zagraniczny Węgier wzrósł w okresie o- 
statnich trzech lat pokaźnie, równolegle zresztą ze 
wzrostem konjunktury światowej. Wartość przywozu 
i wywozu łącznie wynosiła w r. 1934 — 749 miljonów 
pengo, w roku zaś 1936 podniosła się do kwoty 940 
miljonów pengo . Oznacza to 25$ wzrostu, przyczem 
cyfry zarówno przywozu jak i wywozu zwiększyły się 
równomiernie. W tym okresie bilans handlu zagra­
nicznego był aktywny. Saldo dodatnie podniosło się 
z 59 miljonów pengo w r. 1934 na 74 mil. pengo w 
r. 1936.

Pierwsze miejsce w handlu zagranicznym Węgier 
od r. 1935 zajmuja Niemcy. Na miejscach dalszych 
uszeregowały się: Austrja, Włochy, Rumunjai, An- 
głja. Czechosłowacja. Szwajcarja, Stany Zjednoczo­
ne Am. Półn. i Tugosławja. Udział Polski wyraził się 
w r. 1936 cyfrą 8,6 mil. o., osiągając niespełna 1$ ca­
łej wymiany towarowej Węgier z zagranicą w tym 
czasie.

Głównym artykułem węgierskiego przywozu jest 
drzewo surowe i obrobione. W r. 1936 zakupiliśmy 
drzewa ogółem 47,5 mil. p., co równa się 11”/» całego 
przywozu Węgier. Import bawełny surowej wyniósł 
29,7 mil. p. (6,9”/»), papieru i wyrobów za 24,2 mil. p. 
(5,6”/»), skór surowych za 21,5 mil. p. (5’/»), maszyn 
i przyrządów za 17,5 mil. p. (4$), metali surowych 
za 15,4 mil. p. (3,5”/»), olejów mineralnych za 15 mil. 
(3,5$), węgla za 14 mil. (3,2’/»).

W naszym wywozie w r. 1936 pszenica zajęła pier­
wsze miejsce kwotą 80,6 mil. p. (15,9$), miejsce na­
stępne zwierzęta żywe — 59,5 mil. p. (11,7’/»), dalej 
idą maszyny elektryczne i przyrządy — 27,3 mil. 
(5,4"/»), drób 22,3 mil. (4,4$), smalec i słonina 18,5

Geza Bomemisza
Minister Przem. i Handlu

Sytuacja węgierskiego handlu 
zagranicznego

Magyaroszag kiilkereskedelmi helyzete.

mil. (3,7”/»), mięso świeże i w przetworach 17,5 mil. 
(3,5), maszyny i przyrządy różne — 15,8 mil.
(3,1”/»), owoce świeże 14,6 mil. (2,9$).

Ukształtowanie się handlu zagranicznego Węgier 
w całokształcie gospodarki światowej zależy od po­
łożenia gospodarczego i polityki walutowej Europy, 
zwłaszcza zaś Europy środkowej. Wynika stąd, że 
lesteśmy zmuszeni kontynuować system kompensa­
cyjnej wymiany towarowej, wprowadzony pod przy­
musem okoliczności.

Jest to również przyczyną, że nasza polityka han­
dlowa ogranicza sie do umów, podpisywanych na 
krótkie okresy czasu i cały dalszy rozwój węgierskie­
go handlu zagranicznego może się odbywać jedynie 
w ramach umów krótkoterminowych, handlowych i 
płatniczych. Na takiej też podstawie podpisana zo­
stała niedawno umowa z Turcją oraz przeprowadza­
no pertraktacje z rządami niemieckim i rumuńskim. 
Tylko z pierwszym z nich umowa może nosić cechy 
pewnej ciągłości.

Filarem naszego handlu zagranicznego jest t. zw. 
pakt rzymski, podpisany z Austrją i Włochami w r. 
1934. Jakkolwiek umowa ta zapewniła nam głównie 
korzystny zbyt nadwyżki pszenicy, to wpływ jej dał 
się jednak odczuć we wszystkich działach handlu. 
„Układ trzech“ sprawił także, iż 24’/» naszego impor­
tu w r. 1936 pochodziło z wymienionych dwuch kra- 
lów, przyczem Austrja i Włochy odebrały 30“/« ca­
łego wywozu Węgier.

Badając podstawowe elementy stosunków han­
dlowych polsko-węgierskich, widzimy, że chociaż w 
mniejszym stopniu — obroty między tymi dwoma kra­
jami w latach 1934 — 36 uległy stopniowej poprawie.

Obroty nasze z Polską w okresie wymienionym 
kształtowały się jak następuje:

w r. 1934 w r. 1935 w r. 1936

Przywóz z Polski 3,5 3,7 4,6 mil. p.
Wywóz do Polski 3,3 3,4 4,0 mil. p.

Statystyka dowodzi również, że układy politycz- 
no-handlowe między Polską i Węgrami, odnawiane 
rok rocznie i zmieniane stosownie do potrzeb, dały 
rezultaty korzystne. Jest przeto nadzieja, że również 
obrady polsko-węgierskie, przeprowadzone w Buda­
peszcie w czerwcu r. 1937 przyczynią się w dużej 
mierze do dalszego rozwoju ruchu towarowego i tu­
rystycznego. Taką nadzieję usprawiedliwia fakt, że 
po obydwu stronach panuje atmosfera wzajemnego 
zrozumienia.



F. Marschall
V-min. Roln.

Rolnictwo na Węgrzech
Ma g y ar o r s z a g

Ogólnie biorąc, 66$ węgierskiego eksportu przypa­
da na produkty rolnicze, z tego 14$ stanowi bydło 
żywe, 13$ pszenica i mąka, 3°/» przypada na drób i 
jaja, oraz 30°/° na inne płody rolnicze. Powyższa sta­
tystyka dowodzi, że Węgry są krajem rolniczym i 
że w gospodarce tego kraju hodowla roślin i hodo­
wla bydła równoważą się wzajemnie.

Wytyczne gospodarczych czynności na Węgrzech 
ustaliła sama natura.

Klimat oraz gleba sprawiają, że zboże stanowi tu 
produkt główny, przyczem jednak doceniać należy 
w całej pełni znaczenie innych wytworów, jak naprz. 
znane na całym świecie węgierskie wino, owoce, na­
siona oleiste, oraz wiele innych produktów bardzo 
intensywnego drobnego przemysłu wiejskiego. Dzię­
ki celowej organizacji pracy, jakość tych produktów 
stale wzrasta, w miarę jak ogół wytwórczości z ros- 
nącem powodzeniem dąży do standaryzacji.

Ogólna powierzchnia kraju wynosi 9,3 miliona 
hektarów, w tem ziemi ornej 5,5 milionów, łąk i pa­
stwisk 1,7 miliona, obszarów zalesionych 1,1 miliona 
hektarów.

Na szczególną uwagę zasługuje społeczne znacze­
nie tych stosunkowo małych powierzchni starannie 
uprawionych. Jest ono podwójne: z jednej strony na 
ogrody i winnice przypada z górą 80$ małych wła-

mezógazdasaga
sności ziemskich (udział tych ostatnich w ogólnej li­
czbie gospodarstw wynosi 58“/»); z drugiej strony 
winnice i ogrodnictwo wymaga wielokrotnie więk­
szej siły roboczej, niż produkcja zboża.

W kwestii tej produkcji, w ciągu ostatnich 10-u 
lat miano na względzie przede wszystkim ujedno­
stajnienie gatunku. Rząd prowadził troskliwie prze­
myślaną akcję zasiewu pszenicy, a mianowicie wyłą­
cznie 4-ch reprezentacyjnych odmian pszenicy wę­
gierskiej. Są to: „Bankut 1201“, „Bankut 1014“ „Sza- 
kacs 1055“, oraz „Szakacs 1242“.

Powyższe 4 odmiany łączą w sobie możliwie naj­
lepiej wszystkie wysokogatunkowe własności tego 
zboża.

Skuteczności tej pszenicznej kampanii dowodzi 
najlepiej fakt, że już w ostatnim roku gospodarczym 
70“/» zasianej pszenicy stanowiły właśnie owe 4 wy­
mienione odmiany.

Przeciętna jakość węgierskiej pszenicy zbliżyła się 
w ostatnich latach do sławnej „Manitoba 11“, przy­
czem liczne próbki dorównują w jakości odmianie 
„Manitoba 1“.

Rzecz oczywista, że problem węgierskiego rolni­
ctwa nie zamyka się wyłącznie w ramach techniki 
produkcyjnej. W czasach ogólno-światowego kryzy­
su na pierwsze miejsce wysuwa się kwestia rentow-

Winnice tokajskie
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Owce węgierskie

ności, to też od lat już celem węgierskiej polityki 
handlowej jest zwyżka cen pszenicy na jej rynku 
światowym. Zawarty w roku 1934 pakt rzymski u- 
wieńczył te starania pomyślnym skutkiem i odtąd 
poziom zadawalający osiągnęła nietylko cena wę-

Okaz woiu węgierskiego

gierskiej pszenicy, 
lecz pod jej wpły­
wem także ceny 
wszelkich pro­
duktów rolniczych. 
1 ak więc węgier­

skie rolnictwo da­
ło za rok bieżący 
w gotówce 814 
milionów Pengó 
dochodu, w po­
równaniu z 634 
milionami z przed 
dwuch lat.

Równocześnie i 
hodowla bydła na 
W ęgrzech Wyka­
zuje stopniowy po­
stęp, przyczem nie- 
tylko ogólna ilość 
bydła wzraśsta z 
roku na rok, lecz 
także rasa, a to 
naskutek daleko i- 
dącej weterynaryj- 
no-hodowlanej po­
lityki rządowej.

Dotyczy ona 
zarówno 'hodowli 
krajowej jak i spro­
wadzania remon-

tów z zagranicy. W dostarczaniu tychże wspiera 
rząd gminy, oraz bierze pod ścisłą kontrolę wszel­
ką hodowlę prywatną. Do podniesienia rasy przyczy­
nia się również powszechne prowadzenie rodowodów, 
to też wysokowartościowy materjał hodowlany 

nie jest już wyłą­
cznie spotykany 
na terenach więk­
szej własności, 
lecz także wśród 
szerokich warstw 
drobnych gospo­
darzy wiejskich.

Zniżka cen, spo­
wodowana świa­
towym kryzysem, 
odbiła się najdot­
kliwiej na cenach 
bydła. To zjawis­
ko zagrażało przy­
szłości węgierskiej 
hodowli bydła, 
tembardziej, że ca­
łokształt gospo­
darki hodowlanej 
obliczony był na 
eksport.

Przedsięwzięte 
przez rząd kroki 
handl. - politycz­
nej natury mają na 
celu usunięce tych 
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anomalii, lecz w o- 
statnich czasach 
wiele jest przesz­
kód w normalnym 
kształtowaniu się 
cen bydła. Wy­
starczy wspom­
nieć o regulacji cen 
mleka, o półrzą- 
dowej organizacji 
rynku wełniane­
go, wreszcie o sztu- 
cznem utrzymaniu 
cen wieprzowiny.

Wierzyć jednak 
należy, że hodo­
wla bydła na Wę­
grzech pozostawi­
ła już za sobą naj­
gorsze trudności i 
z niespożytym za­
pasem energii dąży 
do pełnego roz­
kwitu.

Jak widać z po­
wyższego, rolnict 
two węgierskie i 
polskie wiele mają 
cech wspólnych. 
Z jednej strony 
pokrewieństwo to oznacza jedność polityczno-gospo­
darczego celu, z drugiej jednak strony stwarza wza­
jemne współzawodnictwo na różnych rynkach. Nie 
jest to jednak współzawodnictwo wrogie, a wspól­
ność idei gospodarczej jest z pewnością silniejsza, niż 
chęć rynkowych podbojów.

Zbiór arbuzów

Poza polityczną i historyczną przyjaźnią, która 
wiąże Węgrów i Polaków, należy również stwierdzić 
bezsprzeczną wspólność idei, oraiz interesów: to sa­
mo przywiązanie do ziemi, ten sam zmysł rolniczy, 
ta sama wreszcie nadzieja rozwoju całokształtu go­
spodarki, opartej o silne i kwitnące rolnictwo.

Oremus — czyli o polskim tokaju
Oremus — azaz a „lengyel tokaji"

Pozbawieni wina własnego, oddawna upodobaliś­
my sobie węgrzyna z Hegyalji tak dalece i szczegól­
nie, że do wielkiej wojny był on, jeżeli nie narodo­
wym trunkiem, to w każdym razie naszem narodo- 
wem winem. Czemś jak Oporto i Xeres Anglików — 
znane uszom lepiej w anglosaskiem brzmieniu por- 
twine‘u i sherry.

Czasy, kiedy zaprzęgi białych siedmiogrodzkich 
wołów ciągnęły naładowane kufami wozy gościń­
cem, biegnącym przez Koszyce i Sącz do dawnej 
Rzeczypospolitej, zostały daleko za nami. A z rokiem 
1918 skończyły się lata wspólnej bezcłowej granicy 
z Węgrami, kiedy kupcy polscy zjeżdżali co roku w 
góry tokajskie, by osobiście zapewnić sobie nabycie 
najlepszych partyj wina. Nietylko kupowali — czę­
sto sami je na własnym gruncie hodowali. Fritsch, 
Gralewski, Federowicz — to nietylko krakowscy wi- 
niarze, ale i posesjonaci winnic tokajskich. Minęli. 
Przeszło s/j win tokajskich spijały dawniej pol­
skie gęby i polskie usta. A dziś? Odsetek tak za­
bawnie mały, że nie warto wspominać. Litr dosko­
nałego tokaju kosztuje na miejscu jednego złotego.

Saját borunk hijján már régóta élvezzük a finom 
hegyaljai magyar bort olyannyira, hogy a világhábo- 
ruig azt lehet mondani, hogy ha nem is nemzeti ita- 
lunk, de mindenesetre nemzeti borunk volt. Valami 
olyasféle, mint az angolok Oportója és Xerese, a- 
mely talán angolszász elnevezésben ismertebb port- 
wine és sherry név alatt.

Rég elmultak már az idök, amikor hordókkal meg- 
telt fehér erdélyi ökrösfotagu szekereg húzódtak a 
Királyi Kóztársasag feie, Kassa, Sandec országut- 
jain. 1918-ig tarto Magyarországgal való kölcsönös 
vámmentességünk lehetové tette a lengyel keres- 
kedóknek a tokaji hegyekbe évenkint való kiutazá- 
sát, hogy ott személyesen biztositsák maguknak a 
legjobb bortermést. De nemcsak vásárolták, de 
gyakran maguk is, saját földjükön termelték. Fritsch, 
Gralewski, Federowicz — nemcsak krakói bor- 
kereskedük, de tokaji szöllöbirtokosok is. Ez ma 
már a multé. A tokaji boroknak több, mint háromne- 
gyedét, hajdan a lengyel kóznép és lengyel ur élvez- 
te. Es ma? Ma oly jelentéktelen kis százalékát, hogy 
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Ale polskie cło i podatki ciążą na tym litrze w wyso­
kości zł. 2.20. Dwa złote dwadzieścia groszy. To wy­
jaśnia wszystko. I dlatego polskie gęby przestały pić 
wino wogóle, a polskie usta wnet zapomną smaku 
prawdziwego węgrzyna.

W całej Hegyalji pozostali jeszcze dwaj Polacy, 
którzy uprawiają winorośl, gospodarując osobiście: 
Bilicki z Abaujszantó i Grosse na Oremusie koło Sä- 
toralja Ujhely. Na dwu krańcach gór tokajskich o- 
statnie straże minionej ekspansji polskiego winiar- 
stwa. Ostatnie straże? Przy dzisiejszem podatko- 
wem obciążeniu wina może już tylko rezerwat.

Idistorja jednej z tych „polskich“ winnic obfituje 
w ciekawe momenty. Myślę o Oremusie. Sama naz­
wa „módlmy się“ już dziwna — i o znaczenie jej py­
ta każdy, kto się z nią pierwszy raz zetknie. Pocho­
dzi z burzliwych czasów religijnej kontrreformacji. 
Ale historja jej rozpoczyna się wcześniej.

W wieku XVI-ym winnica tworzy część domi­
nium możnego rodu Lórantffych. Ostatnia dziedzicz­
ka tego nazwiska, Zuzanna, gorąca wyznawczyni 
kalwina, dobrodziejka szaroszpatackiegó kolegjum, 
tego samego, które do dziś przechowuje w swych 
murach najstarszy polski rękopis: biblję królowej 
Zofji, wychodzi w r. 1616 zamąż za Jerzego I Räko- 
czi. Zamek Lórantffych staje się zamkiem Räko- 
czich, lecz do końca swego życia rządzi rozległemi 
włościami osobiście pani Zuzanna.

I wtedy zdarza się wypadek, który zaważył nie- 
tylko na historji Hegyalji, ale i na podniebieniach 
smakoszy całej Europy. Reformowany kapelan Ló­
rantffych, Mateusz Lacko z Seps, tworzy receptę na 
wino, zwane odtąd „asu“. Na wino wybierane, na 
tę słodką, pachnącą i ognistą klasę tokaju, którą sto­
ki winnic obdarzają tylko bardzo słonecznej jesieni, 
a która w polskich piwnicach dosięga stu, dwustu, 
a może i więcej lat. Ten napój właśnie, ofiarowany 
przez wielebnego kapelana pani Zuzannie, narodził 
się nie gdzieindziej, jak we winnicy, nazwanej później 
Oremus.

Nazwanej tak, kiedy po śmierci pani Zuzanny 
dziedzictwo przejęła Zofja Batory, wdowa po Je­
rzym II Räkoczim. Ta, wierna tradycjom swej ro­
dziny, zapatrzona w wieczny Rzym, wzniosła na sto­
kach swej najsłoneczniejszej winnicy kaplicę, na któ­
rej widniał napis Oremus — módlmy się. Módlmy 
się o powrót jednego, powszechnego kościoła. Słoń­
ce odbijało się w zlocie napisu, odbijało się w zlocie, 
otaczających kaplicę winnych krzewów. Winnica, 
darowana przez panią Zofję i jej syna Franciszka I 
Räkoczi w r. 1665 ojcom Paulinom, przetrwała w ich 
pracowitych rękach, jak długo Józefowi II, niekoro- 
nowanemu „królowi w kapeluszu“, nie zachciało się 
wypędzić zakonu z Węgier. Kaplicę zburzyły już 
wcześniej wojska cesarskie, aby zatrzeć ślad po na­
zwisku, które w międzyczasie urosło do symbolu wę­
gierskiej wolności: Räkoczich. Została tylko nazwa 
— Oremus.

I skonfiskowany Räkoczim Särospatak i zabrany 
Faulinom Oremus połączył jeden los — przypadły 
królewskiej kiesie. Do czasu, kiedy zjawił się taki 
książę Bretzenheim, nieślubny syn elektora Palatyna- 
tu i Bawarji, który zamek Lindau, odbijający swe 
mury w falach jeziora Bodeńskiego wołał zamienić 
z cesarzem na dobra węgierskie, gdzie mniej mogli 

emliteni is alig érdemes. A kitünö tokajinak litere ott 
helyben egy zlotyba keriil. Azonban azt. 2.20 zl. len- 
gyel vám és adó terheli. Két zloty husz garas! Ez 
mindent megmagyarâz. Ezért sziint meg a lengyel 
kôznép borfogyasztâsa, ugyanugy a lengyel uri kô- 
zônség nemsokâra még az izét is elfeiejti az igazi 
magyar bornak.

Az egész Hegyalján már csak két lengyel foglal- 
kozik szôllômüveléssel maga gazdálkodvai: Bilicki 
Abaujszántón és Grosse a Sâtoraljaujhely 
mellett fekvo Oremuson. A tokaji hegyek két szélén 
utolsó ürei ezek a lengyel borâszat egvkori terjeszke- 
désének. Utolsó ürei? A bornak adóval való jelenle- 
gi megterhelése mellett már talán csak tilalmi terület.

E „lengyel“ szöllök egyikének tôrténete gazdag 
erdekes mozzanatokban. Az Oremusról van szó. Már 
maga a név — imàdkozzunk — különös és minden- 
ki, aki csak elöször hall rôla, az elnevezés jelentôsége 
iránt érdeklódik. A vallási ellenreformáció viharos 
idejébül szarmazik. De tôrténete még elôbbre nyulik 
vissza.

A XVI. szâzadban a szôllô a hatalmas Lorântffy 
család dominiumának egy részét képezi. E névnek 
utolsó viselöje Zsuzsanna, buzgó hive Kálvin vallásá- 
nak, a sárospataki Kollegium jótevoje, annak a Kol- 
légiumnak, amely máig is örzi a legrcgibb lengyel 
kéziratot. Zsófiakirályné bibliáját. 1616-ban nöül 
megy I. Rákóczi Györgyhöz. Igy a Lorántffyak vá- 
rából Rákóczi vár lesz, de élete végéig a kiterjedt 
birtokon maga Zsuzsánna vezeti a gazdálkodást.

S ekkor olyan esemény tortént, amely fontos nem- 
csak Hegyalja torténetében, de egész Europa inyen- 
ceit is szerfölött érdekli.

A Lorántffy család református lelkésze a sepsi 
Lackó Maté ujmódu készitést talált a borra, amelyet 
ezentul asszúnak neveznek. Ez az édes illatos, tüzes 
tokaji fajta száraz szöllöszemekböl készitett bor, 
amelyet a szöllök lejtöi csak igen ñapos üsz esetén 
termelnek, a lengyel pincékben eltart száz, kétszáz 
évig, söt ennél is tovább. Ez az ital, amelyet a tiszte- 
letes Zsuzsannának ajándékozott, nem másutt szü- 
letett meg, mint éppen a késobb Oremusnak nevezett 
szölöhegyen.

Igy nevezték el akkor, amikor Zsuzsanna halála 
után Bátory Zsófiára, II Rákóczi György ôzvegyére 
szállt az ôrôkség. A csadádi hagyományokhoz hii uj 
örökösnö az örök Rómára szegezve szemeit legnapo- 
sabb szollüjének lejtojén kápolnát emelt, amelyre fe- 
liratta OREMUS — imádkozzunk. Imádkozzunk az 
egy közönseges Anyaszentegyház visszatéréseért. A 
nap visszaverödött az aranyos feliraton, visszaverö- 
dött a kápolnát övezö aranyos szöllötöveken.

Zsófia és fia 1. Rákóczi Ferenc által 1665-ben a 
szorgos Palos atyáknak ajándékozott szöllö minda- 
dig a rend tulajdonát képezte, amig II. József 
kalapos király ki nem üzte a Pálosokat Magyaroszá- 
gól. A kápolnát már elübb lerombolták a császári 
hadak, hogy még a nyomát is eltöröljek a Rákóczi 
néynek, amely idöközben a magyar szabadsag szi- 
molumává Iett. De megmaradt a név — Oremus.

A Rákócziaktól elkobzott Sárospatakot és a Pá- 
losoktól elvett Oremust egy sors érte: királyi birtok- 

26



się uśmiechać z powodu jego pochodzenia. To było 
w roku 1808. Wraz z całem dominjum szarospatac- 
kiem został Oremus i dalej w kole rodzin bliskich 
dynastji, kiedy w r. 1879 odziedziczyli go po Bret- 
zenheimach spowinowaceni z nimi Windischgraetzo- 
wie.

Dolna część Oremusu, rozparcelowana, zmieniała 
dużo częściej swych właścicieli. Tylko dziesięcina, 
płacona przez nich „państwu szaroszpatackiemu“, 
przypominała historyczną łączność z zamkiem Rako- 
czich. Od roku 1885 skupował działkę po działce 
krakowski winiarz, Juljusz Grosse starszy, ale znisz­
czoną przez klęskę filoksery winnicę należało odno­
wić od korzenia. — I Grosse był w okolicy pierw­
szym, który nowe krzewy szczepił na podkładce 
amerykańskiej, odpornej na tego szkodnika. Na wy­
nik nie czekał długo — a w r. 1905 pochwała wę­
gierskiego ministra rolnictwa nagrodziła wysiłek je­
go synów. Tak oto stawał się Oremus polską winni­
cą. Od pierwszych działek, nabytych przed 50 laty, 
do ostatniej powindischgraetzowej, która przyrosła 
do dawnych w r. 1931, rozwinął się w samodzielną 
gospodarczą jednostkę.

Promienie słońca oddawna nie odbijają się w zlo­
cie pobożnego napisu na kaplicy, ale do dziś lśni 
zlotem winnica każdej jesieni. Krzewy zwracają sto­
krotnie, co wzięły z nieba i gleby: płynne słońce o 
smaku razowego chleba — wino Oremus. Wino, 
które producenci od zgórą czterdziestu lat eksportu­
ją do Polski, gdzie smak ten ceniony jest szczególnie.

Wpływ winiairzy z Polski na Hegyalję utrwalił 
się w nazwie wino samorodne (to znaczy takie, jakie 
się samo narodziło, niewybierane z suchych gron, 
idących na „asu“) oraz w licznych przysłowiach i po­
wiedzeniach. Najbardziej z nich swego czasu popu­
larne: „Nie masz wina nad węgrzyna — z węgier­
skiej winnicy, z krakowskiej piwnicy“ znane jeszcze 
teraz. A wino? Cena oryginalnej butelki sprawiła 
niestety, że bardziej od tego, które się na Węgrzech 
narodziło, a w Polsce „wyszkoliło“ (Hungariae na- 
tum. Poloniae educatum) pokupne dziś to, które acz 
pięknie po węgiersku wypisaną etykietą oklejone, 
pochodzi z podkrakowskiego sadu i z podkrakow­
skiej piwnicy.

Sub Wieliczka natum, Casimiriae elaboratum. 

nie masz wind 
nad weqpzynd 
zwegierskiey 
winnicy 
zmkowskiey 
piwnicy

GROSS*
KRAK ÓW

ka lettek. S ez mindaiddig tartott, mig a pfalzi es ba­
jor välaszto törvenytelen fia Bretzenheim herceg be 
nem cserelte a Bodeni tónał fekvö es tulajdonät ke- 
pezö Lindau värät a magyarorszägi csäszäri birtokkal, 
ahoi szärmazä’sa miatt kevesbbe kellett szegyenkez- 
nie. E birtokcsere 1808 ban ment vegbe. 1879-ben a 
Bretzenheim csaladról a vele rokon Windischgraetzek- 
re szällt az Oremus az egesz särospataki dominium- 
mal együtt s igy az toväbbra is a dinasztiähoz közel 
alló csaläd birtokäban maradt.

A Oremusnak also szetparcelläzott resze sokkal 
gyakrąbban cserelte gazdäit, Csupän a sarospataki 
urasagnak altaluk fizetett kilenced emlekeztetett a 
Rakćczi varral valo törtenelmi kapcsolatra. 1885-töl 
egyik telekreszt a mäsik utän väsarolta meg idösebb 
Grosse Gyula, krakói borkereskedö. A filoxera ältal 
kiirtott szöllöt azonban gyökerestöl ujra kellett ültet- 
ni. Grosse volt a környeken az elsö, aki amerikai a- 
lanyba uj szöllövesszöt oltott, amely ellenällt e kar- 
tekony rovarnak. Az eredmenyre nem kellett sokäig 
värnia. 1905-ben a magyar földmivelesügyi miniszter 
elismeresevel jutalmazta fiajnak munkajät. Igy lett 
Oremus lengyel szöllöve. Az ötven evvel ezelött szer- 
zett elsö . telekreszecsketöl az 1931 ben szerzett 
utolsó Windischgraetz utänig e szöllö önällo gazda- 
sägi egysegge fejlödött.

A napfćny mar regóta nem verödik visza a käpolna 
aJanv°s fdiratan, de a hegy minden összel airanyban 
tündöklik. A szöllötövek szäzszorosan visszaadjäk. 
amit az egtöl es földtöl kaptak: naptól ätjärt fekete 
kenyerizü oremusi bort. Bort, amelyet a termelök 
több mint negyven eve szällitanak Lengyelorszägba, 
ahoi ez kivältkepen nagy beesben all.

A lengyel borkereskedök hatasa Hegyaljära allan- 
dósult a szamorodni bor elnevezesben (azaz olyan 
bor, amelyból nincsenek kivälogatva az asszura szänt 
szäraz szölloszemek), välamint szämos közmondäs- 
ban. Ebben az idöben legnepszerübb ezek közül: 
„Nines bor a magyar boron kiviil, a magyar szöllö- 
böl, a krakói pinceböl — meg ma is ismeretes.

Nie masz wina 
nad wengrzyna, 

Z wenmerskiej winnicy 
z krakowskiej piwnicy!

Es e bor? Sajnos az eredeti palack 
ära okozta, hogy annäl a bornal, 
amely Magyarorszagon termett es 
Lengyelorszägban nevelt (Hungariae 
natum, Poloniae educatum) kelen- 
dübb ma az, aimelyre jóllehet szep 
magyar vinyeta van rajzolva, a Kra- 

- kó alatti gyümölcsösbül es Krakó 
alatti pinceböl szämazik.*)

• Sub Wieliczka natum Casimiriae 
elaboratum. ■ • ■ • •

------- rsr-

F

. . . *) Aszerzö ezzel azt %karja mondani, 
hógy Ł-ęngyełorszagbaii' .sajnos’ tebb panęsolf 

. '4i1n.1t, valö'dk niagyaT >borok;jömielc föi'g'äloni- 
ba. Es ped:g olyanok, amelyek „Krakó kör- 
neken (Wieliczkan) termettek es a Kazi

, ‘mierz, ghełtóban keS7,iiltftk.“’ '
es
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O produkcji win węgierskich
A magyar bortermelésrôl

Węgry, zajmując w światowej produkcji win 
czwarte miejsce po Francji, Włoszech i Hiszpanii, 
poddają pod upraiwę winorośli obszar 213.098 ha, 
z którego uzyskują rocznie 3—5 milionów hektoli­
trów wina; odpowiada to średniej wydajności 15—25 
hektolitrów z hektara.

68°/» tej produkcji są to wina białe, 22,9% — wina 
różowe, 9°/» — wina czerwone i 0,1°/» — wina / <<„asszu .

Winnice Węgier dzielą się na 17 okręgów, wyra­
biających różne gatunki, od win zwykłych dla co­
dziennego użytku aż do „płynnego złota“, Tokaju.

Wina, pochodzące ze zbocz Badacsony, Somlyó, 
Villany, Szekszard, Neszmely i Mór, „krew byka“ 
z Eger, „liście lipowe“ z Debro, „samorodne“ 
i „asszu“ z okręgu Tokajhegyalja cieszą się znako­
mitą opinią i są poszukiwane na rynkach zagranicz­
nych.

Wina węgierskie, produkowane na odpowiedniej 
glebie, w najlepszych warunkach klimatycznych, 
przy zastosowaniu wzorowych, najnowszych metod 
fabrykacji, poza bardzo szlachetnym smakiem i aro­
matem, odznaczają się zdolnością do konserwacji jak 
również bardzo dobrym znoszeniem transportu.

Najlepszym winnym okręgiem kraju jest Tokajhe­
gyalja, który dostarcza win: „samorodne“, forditas, 
maslas i „asszu“, przy czym to ostatnie znane jest od 
wieków jako najszlachetniejsze wino świata i prze­
wyższa swym aromatem i smakiem wszystkie inne 
wina. Słusznie zostało nazwane „królem win i wi­
nem królów“.

W Tokajhegyalja głównie (w 900''») od stuleci 
uprawianym gatunkiem winorośli jest „Furmint“, 
który ani w jego ojczyźnie, we Włoszech, ani też 
w Nadrenii nie pozwolił nawet w przybliżeniu na 
wyprodukowanie tak ognistego i szlachetnego wina 
jak Tokaj.

Poza tym uprawia się również w małych ilościach 
winorośle ,,harslevehi“ (lipowo-liściaste) i najroz­
maitsze rodzaje „muskotały“ dające słynne gatunki 
„asszu“ muszkatołowego.

Okres dojrzewania, zaczynający się w połowie 
września, a kończący się w połowie października, wy­
wołuje utratę grubości skóry, zabezpieczającą grono 
od gnicia w okresie deszczów, które niejednokrotnie 
wpływają na pęcznienie owoców do tego stopnia, 
ze te pękają skutkiem nadmiaru soków, nie tracąc go 
jednak wskutek znacznej nieprzepuszczalności miąż­
szu. Pęknięcia te zabliźniają się z czasem, ćcf> zapo­
biega skutecznie pleśnieniu.

Nie tylko jednak pękanie powoduje odparowywa­
nie wody i lekkie marszczenie się winogron, następu­
je to również na skutek różnic temperatury nocnej 
i dziennej, jednakże bez uszkodzenia skórki, przez 
co następuje koncentracja soku drogą najbardziej na­
turalną, dając t. zw. „asszu szóló“.

Tworzą się one także przez szlachetne „gnicie“, 
wywołane przez pewien grzybek, nadające winu 
t. zw. „bukiet“ — oryginalny i b. łubiany zapach.

Suszenie winogron na krzewach nie udaje się nig­
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dzie poza Hegyalja, nawet w innych okręgach wę­
gierskich, gdyż winogrona posiadają wszędzie zbyt 
delikatną skórkę, i koncentrację soku osiąga się tam 
drogą suszenia czerwonych jagód na słomie.

Za dobre winobranie uchodzi takie, gdy na krze­
wach znajduje się dużo „asszu szóló“, pomimo, że 
otrzymuje się wtedy mniej moszczu, gdyż korzyst­
niejsze jest produkowanie mniejszej ilości wina słod­
kiego, t. j. „asszu“ o niezastąpionym aromacie, niż 
jakichkolwiek innych gatunków wina.

Fabrykacja wina „asszu“ przebiega w zarysie 
w sposób następujący:

Po dokładnym oddzieleniu gron „asszu szóló“ — 
zbiera się je do wielkiej kadzi, w której pod włas­
nym ciężarem wydzielają one brunatny, niezmiernie 
gęsty sok, t. zw. esencję lub „kapkę“ o zawartości 
50—55% cukru, dającą po 10—12 latach fermentacji 
bardzo słodkie wino, cenione na wagę złota. Po bar­
dzo udanym winobraniu można otrzymać zaledwie 
2—4 litrów esencji z morgi katastralnej. Esencję taką 
miesza się w pewnym stosunku ze zwykłym mo­
szczem winnym, otrzymując w ten sposób wino 
„asszu , przy czym gatunek zyskuje na jakości 
w miarę dodawania „asszu szóló“.

Należy zaznaczyć, że wartość „asszu“ nie leży wy­
łącznie w słodyczy, lecz przede wszystkim w nieby­
wałym aromacie i smaku, czego nie da się wytworzyć 
żadnymi sztucznymi środkami.

Osiągnięty w ten sposób moszcz jest gęsty ze 
względu na wysoką, bo przeszło 30°/° zawartość cu­
kru i fermentuje tak, że maksymalna ilość alkoholu 
dochodzi do 13—14% przy około 9% cukru (z 1°/» 
cukru powstaje 0,63°/» alkoholu).

Wino „forditas wyrabia się z wilgotnawych wy­
tłoczyn „asszu szóló“, pozostałych po produkcji 
„asszu“, zalewając je zwykłym moszczem i poddając 
fermentacji. Ze względu na aromat i znaczny % al­
koholu, zalicza się do najprzedniejszych win tokaj- 
skich,, gdyż zdarza się, że przy dobrym urodzaju 
»asszu szóló“ — smak „forditas“ zbliża się do mało 
słodkiego „asszu“.

Głównym produktem Tokaju jest wino „samoro­
dne (nazwa pochodzenia polskiego), wyrabiane 
“ og.ron> z których nie oddzielono wcale „asszu 
szóló , i po dokładnym starciu ich na miazgę podda- 
je się otrzymany moszcz fermentacji, w wyniku któ­
rej wino zawiera 13—16% alkoholu. Z gron, w któ­
rych nie było lub zostały wybrane „asszu szóló“, fa­
brykuje się wino stołowe „ordinarium“ nieco surowe, 
jednak aromatyczne i ogniste.

Maslas (od słowa „masodik“) powstaje z ustoin, 
lakie się tworzą na dnie beczek napełnionych winem 
stołowym po upływie 8—12 miesięcy.

Produkuje rocznie przeciętnie 20 do 
iZO.UOO hektolitrów wina, z których mniej więcej 5»/o 
stanowi wino „asszu“, około 30—40% — wino samo­
rodne, resztę zaś, 55—65% — wina stołowe, z któ­
rych nawet najniższe gatunki są napojem niezrówna­
nym, posiadającym specyficzny aromat win tokaj- 
skich. Zasługuje również na podkreślenie wysoką 



wartość lecznicza win tokajskich, które zawierając 
tak odżywcze składniki jak cukier, fosfor i witaminy, 
są jedynym naturalnym winem leczniczym w świecie.

Na podstawie badań Węgierskiego Instytutu Am- 
peleologicznego zostało stwierdzone, że Tokaj 
„asszu“ zawiera 2 razy więcej cukru, 3 razy więcej 
fosforu (kwasu fosforowego) niż jakiekolwiek inne 
wina zagraniczne jak np.: Amontillado, Marsala, Ma­
laga, Madera, Cinzano i t. d.

Rząd węgierski, doceniając w pełni znaczenie To- 
kajhegyalji i pragnąc zapewnić jej warunki najpomyśl­
niejszego rozwoju, otoczył ją opieką tworząc z niej 
zamknięty okręg winny, ochraniając prawnie przed 
używaniem zastrzeżonych nazw, zabraniając spro­
wadzania doń innych win, zakładając tam Królewską 
Szkołę Winiarzy i dozwalając mieszanie dwóch ga­
tunków win, pochodzących tylko z tego obwodu, 
i to w wypadku, gdy są one albo oba ogrodowe, 
t. zn. z winnic leżących na płaszczyźnie, albo oba 
górskie.

Z innych ważniejszych winnych okręgów Węgier 
należy wymienić okręg Badacsony, którego produk­
cja koncentruje się na zboczach przylegających do 
północnego wybrzeża: jeziora Balaton.

Najbardziej rozpowszechnionymi z gatunków tego 
okręgu są: „Furmint“, „Riesling“, „Goulat“,
„Bleu“ i ,,l‘Auvergnas Gris“, zawierają one do 13°/» 
alkoholu, są dużej słodyczy i mają znakomity smak.

Okręg Somlyó, pokrywający zbocza Somlyó i Sag 
o glebie pochodzenia wulkanicznego, produkuje wina 
koloru zielonego o dużej zawartości alkoholu, przy 
czym ich smak i „bukiet“ rywalizuje w wypadku 
dobrego roku z winami tokaj skimi.

Wina okręgu Mór są słodkie o znakomitym aro­
macie i należa do cenionych win stołowych.

Z węgierskich win czerwonych najbardziej charak­
terystycznymi i znanymi są wina z Eger, zwane po­
wszechnie „krwią byka“ o smaku zbliżonym do 
..sec“, silnym aromacie i wysokiej zawartości alko­
holu, — poza tym wina z Villany i z Szekszard o du­
żej słodyczy i specyficznym aromacie.

Jeżeli spojrzeć na produkcję win z punktu widzenia 
srospodarczego, to należy stwierdzić, że poza bardzo 
dużą konsumcią wewnętrzną, podlegający kontroli 
oficjalnej wywóz za granice wyniósł w roku 1936 
ton 25.023, wartości 5.460.000,— pengo. Wywóz ten 
jest wysoce korzystnym składnikiem bilansu han­
dlowego Węgier.

Owoce węgierskie
A magyar gyümôlcs

Najbardziej ważnymi owocowymi okręgami przed­
wojennych Węgier były okolice podgórskie i górskie, 
położone blisko granic, — oddzielone obecnie posta­
nowieniami traktatów pokojowych.

Węgry dzisiejsze posiadają jednakże pewną ilość 
okręgów, wytwarzających owoce zimowe o bardzo 
wysokiej wartości.

Z punktu widzenia organizacji produkcji owoców 
utworzono odpowiedni kataster, na podstawie które­
go Narodowa Komisja Ogrodnictwa podzieliła kraj 
na 65 okręgów owocowych.

Dla każdego z tych okręgów jest ustalony rodzaj 
i gatunek owoców, których kultywowanie jest pożą­
dane, celem osiągnięcia znormalizowanej i jednostaj­
nej produkcji.

Na szerszą skalę zakrojona propaganda i akcja 
rządu węgierskiego, dążąca do najbardziej intensyw­
nej hodowli drzew owocowych, wyraża: się między 
innymi w rozdzielaniu setek tysięcy różnorodnych 
krzewów na warunkach jaknajbardziej dogodnych.

Poza; tym znormalizowana i ujednostajniona pro­
dukcja jest jeszcze popierana przez akcję pożyczko­
wą, w ramach której czynniki kompetentne starają się 
wpływać na zwiększenie masowej hodowli jabłek 
zimowych, śliwek, brzoskwiń i t. p.

Dało to wkrótce efektywne rezultaty w formie 
wzrostu powierzchni nowych sadów o 200 mórg ka­
tastralnych.

W okolicach, gdzie hodowla niektórych drzew 
owocowych jest zapewniona przez same warunki kli­
matyczne i geologiczne, odpowiednie zarządzenia 
kierują ją na drogę produkcji znormalizowanej. Tak 
się dzieje z morelami okręgu Kecskeme, czereśniami 
i wiśniami okręgu Kórós i Eger, oraz z brzoskwinia­
mi z okolic Budapesztu, które to owoce są rok rocz­
nie wysyłane za granicę jak również i na rynki za­
morskie, gdzie cieszą się dużym powodzeniem.

Inne owoce jak gruszki i t. p. mają taką samą do­
brze zasłużona markę i odpowiadają najdalej posunię­
tym wymaganiom.

Wysoka jakość tych produktów jest rezultatem 
przede wszystkim specjalnie silnego nasłonecznienia 
terenu w okresie dojrzewania owoców jak i względnie 
małej ilości opadów, co wpływa również bardzo ko­
rzystnie na dobroć gatunku.

Należy zauważyć, że jakość owoców nie zależy 
wyłącznie od ilości czynników składowych jak cu­
kru, kwasów, garbników i t. p„ ale również od sub­
stancji aromatycznych, które w pierwszym rzędzie są 
rezultatem obfitości nasłonecznienia i braku wody. 
Wielka zawartość cukru w owocach węgierskich 
wpływa znakomice na ich wartość odżywczą, pod­
czas gdy dobra proporcja cukru i kwasów nadaje im 
wyborny smak.

Wystarczy zacytować dla przykładu, że zawartość 
cukru w jabłkach węgierskich wynosi, zależnie od 
gatunku, od 11,00—14,340/» z jednoczesną zawarto­
ścią kwasów od 0,30—0,70"/«.

Również i ilość tak ważnych z punktu widzenia 
medycznego witamin w owocach węgierskich jest 
batdzo duża, tak, że m. in. witamina C znajduje się 
w wielkiej ilości w porzeczkach, melonach, arbuzach, 
wiśniach, czereśniach, morelach, winogronach i jabł­
kach zimowych.

Bogactwo w witaminę C owoców węgierskich jest 
wywołane przede wszystkim siłą naświetlenia słońca, 
które tak intensywnie działa w czasie całego okresu 
dojrzewania., '

. Węgierski Urząd Handlu Zagranicznego poddaje 
kontroli rodzaj, jakość i sposób opakowania ekspor­
towanych owoców, gwarantując W ten sposób odbior­
com zagranicznym dobroć towaru.
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Dr. M. Niemczewski.

Kilka słów o stosunkach handlowych ośrodka przemysło­
wego Bielska-Białej i okolicy z Węgrami

Par szó Bielsko-Biała iparvidek magyarorszagi kapcsolatairól
I.

Przemysł włókienniczy okręgu przemysłowego 
Bielska, Białej i okolicy należy do najstarszych prze* 
mysłów polskich, a jego początki sięgają średnich wie­
ków. W połowie XVI wieku otrzymują bielscy tka* 
cze przywilej na założenie cechu sukienniczego, pra* 
cują jednak aż do początku XIX wieku na zwykłych 
ręcznych krosnach tkackich, osiągając mimo to wcale 
pokaźną produkcję, wyrażającą się w ilości 15000 
sztuk rocznie.

Zmechanizowanie przemysłu następuje bardzo 
szybko, co pociąga za sobą oczywiście silne wzmoże* 

nie produkcji. Ponieważ wełna krajowa na zaspo* 
kojenie zwiększonych potrzeb nie wystarcza, spro* 
wadza się ją przeważnie z Węgier i w ten sposób 
zacieśniają się stosunki handlowe z tym krajem. Go* 
towy towar prawie w 50 proc, sprzedaje się do Wę* 
gier. Kupcy węgierscy przyjeżdżają do Bielska i go* 
towy towar wywożą wozami przez Słowację do Bu* 
dapesztu.

Niektóre firmy bielskie mają własne budki tar* 
gowe na głównym placu w Peszcie, jak o tern świad* 
czy poniższa fotografja oryginału zaświadczenia tar* 
gowego, dotyczącego bielskego fabrykanta sukna, 
Christiana Wilhelma Zipsera. 

nej w Mikuszowicach, a drugi w Łodygowicach, nie 
była w stanie zamówieniom nadążyć.

Pozatem cały szereg węgierskich firm handlo* 
wych, jak np. Semmler, Schwarz Lajos, Fischer 
et Cohn, Modern et Breitner i wiele innych nawią* 
zuje stosunki z bielskim przemysłem wełnianym, na* 
bywając towar nie tylko na rynek węgierski, ale tak* 
że na rynki bałkańskie i wschodnie i opracowując te 
rynki całym sztabem podróżujących akwizytorów.

W ten sposób stały się Węgry jednym z najwięk*
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Wysoki gatunek bielskich sukien znajduje na 
Węgrzech powszechne uznanie. Popyt na nie jest 
tak wielki, że niektóre firmy bielskie w połowie XIX 
wieku zakładają własne składy i uzyskują marki 
ochronne, które — jak np. reprodukowana poniżej 
„Zipserposzto“ tak się rozpowszechniła, że firma 
Edward Zipser i Syn mimo posiadania 2 fabryk: jed*

o zupełnym prawie zaniku tego

szych i najważniejszych konsumentów bielskich wy* 
robów wełnianych.

Po wojnie światowej stosunki te coraz bardziej się 
kurczą. — Zważywszy, że roczna zdolność ekspor* 
towa bielskiego przemysłu wełnianego ocenianą jest 
conajmniej na 1.000 ton tkanin wełnianych wartości 
około 50 do 60 miljonów złotych, faktyczne cyfry 
eksportu wełnianych i bawełnianych wyrobów biel* 
skich, podane ponżej za lata 1926 do 1936 w złotych, 
świadczą najlepiej 
eksportu:

1926
1927
1928
1929
1930
1931
1932
1933
1934
1935
1936

1.606.000.—
3.400.000.—
3.614.000.—
3.212.000.—
2.500.000.—
1.905.000.—

452.000.—
180.000.—
229.000.—
256.000.—
329.000.-

złotych 
złotych 
złotych 
złotych 
złotych 
złotych 
złotych 
złotych 
złotych 
złotych 
złotych

z której to ostatniej kwoty przypada 260.500.— na to* 
wary wełniane, a 68.500.— na towary bawełniane.

Powodu tego smutnego dla przemysłu bielskiego 
zjawiska nie należy szukać przypadkiem w pogor* 
szeniu się jego wyrobów. Przeciwnie, wełniany prze* 
mysł bielski, wierny swoim dawnym tradycjom, kła* 
dzie największy nacisk na gatunek wyrabianych przez 
siebie towarów, produkując najwykwintniejsze kam* 
garny, szewioty, męskie i damskie materjały modne, 
jak również sukna mundurowe.



Osłabienie wzajemnych polsko-węgierskich sto­
sunków handlowych w dziedzinie przemysłu włókien­
niczego jest z jednej strony wynikiem znacznego roz­
woju węgierskiego przemysłu włókienniczego, o czem 
poniżej jest mowa, z drugiej strony wydanemi przez 
oba Państwa, t. j. Węgry i Polskę, zarządzeniami, 
ograniczającemi wolny obrót towarowy i pieniężny, 
skutkiem czego przemysł bielski miał unieruchomio­
ne poważne należności za dostarczone już towary.

Z przyjemnością można stwierdzić też, że eksport 
towarów wełnianych i bawełnianych w pierwszych 
dziesięciu miesiącach roku 1936 jest większy aniżeli 
w 12 miesiącach lat 1933 do 1935, jak to z poda­
nych wyżej cyfr wynika.

Mimo wszystkich trudności, związanych z ekspor­
tem, cały szereg firm bielskich podtrzymuje jeszcze 
swe stosunki handlowe z Węgrami i należy je tu 
wymienić, by szczególnie zwrócić na nie uwagę za­
interesowanych kół węgierskich.

Są to następujące firmy:
Axelrad S., Fabryka sukna w Bielsku.
Karol Bachrach, Fabryka sukna w Bielsku.
Breitbart C. Fabryka sukna i towarów wełnia­

nych w Bielsku.
Karol Drucker i Synowie, Fabryka sukna 

w Bielsku.
Bracia Heilpern, Fabryka koców i derek, Bielsko. 
H ess, Piesch i Strzygowski Fabryka sukna 

w Bielsku.
Szymon Hoffman, Fabryka sukna w Bielsku.
Hoinkes W. i Syn, Fabryka sukna w Bielsku.
Landesmann i Kornhaber, Fabryka sukna w Biel­

sku.

Alojzy Morgenstern, Fabryka sukna w Bielsku.
Max Polatschek, Fabryka sukna w Bielsku.

F. Rabinowitz i Synowie, Fabryka sukna w Biel­
sku.

Emanuel Tisch, Fabryka sukna w Bielsku.
Weiss i Gótz, Fabryka pluszów i sztucznych ba­

ranków w Białej.
Niemniej ożywione stosunki, jak między bielsko- 

bialskim przemysłem wełnianym, łączył z Węgrami 
przemysł wyrobów bawełnianych tego okręgu.

Fabryka wyrobów bawełnianych Braci Czeczo- 
wiczka w Andrychowie, sprzedawała przed wojną 
rocznie towarów za około P/2 miljona austryjacko- 
węgierskich koron przeważnie kupcom, mającym swą 
siedzibę w Budapeszcie. Wzajemny stosunek był 
nadzwyczaj przyjacielski, a imię tej firmy jest i dziś 
z tych czasów doskonale znane na Węgrzech.

Bezpośrednio po wojnie firma Bracia Czeczo- 
wiczka starała się nawiązać dawne stosunki, co jed­
nak, ze względu na ówczesne warunki, szło dość tru­
dno. Dziś firma ta eksportuje tam znowu swe wy- 
sokowartościowe materjały popelinowe i swój opaten­
towany artykuł „arlen“ nadający się specjalnie na wy­
kwintną bieliznę pościelową, zdobywając dawną swo­
ją znakomitą markę. Towary te widzi się w oknach 
wystawowych sklepów budapeszteńskich i świadczą 
one naocznie o możliwościach eksportowych tych ar­
tykułów do Węgier.

Firma Bracia Czeczowiczka ma swoją własną eks­
pozyturę w Budapeszcie, stosunek jej do węgierskich 
odbiorców jest możliwie najlepszy, tak, że wszystko 
przemawia za dalszą rozbudową jej eksportu na 
Węgry.
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II.

Przemysł metalowy. Odnośnie obrotu towaro* 
wego z Węgrami podnieść szczególnie należy eksport 
maszyn włókienniczych z Polski do Węgier.

Z fabryk metalowych naszego okręgu przemysłom 
wego, np. fabryka maszyn f-y G. Josephyego Spadko­
biercy, od dziesiątków lat jest w bliskich stosunkach 
z węgierskim przemysłem włókienniczym i to jeszcze 
z czasów, kiedy przemysł ten był tam bardzo mało 
rozwinięty. Jakkolwiek eksport wyprodukowanych 
przez firmę G. Josephyego Spadkobiercy w Bielsku 
maszyn włókienniczych dla przemysłu przerabiają* 
cego wełnę rozpoczął się już wcześniej, wzmaga się 
on od roku 1880 bardzo znacznie i kierowany jest do 
należących wówczas do Węgier, obecnie straconych 
dla nich miejscowości: jak Sillein, Rozsahegy, Besz- 
terczebanyiai, Losonz i Pressburg, oraz do siedmio­
grodzkich miejscowości przemysłowych, jak: Teme* 
svar, Permajos, Zsombolja, Kronstadt, Schassburg, 
Herrmannstadt i Heltau.

Szczególnego poparcia doznaje przemysł włókien* 
niczy węgierski w latach 1900 do 1910 ze strony kró* 
lewskiego węgierskiego technologicznego muzeum 
przemysłowego w Budapeszcie. Zakupuje ono tak* 
że w Bielsku, w szczególności w obu naszych fabry* 
kach maszyn włókienniczych, t. j. we wspomnianej 
już firmie G. Josephyego Spadkobiercy i we firmie 
Georg Schwabe, wyrabiającej krosna tkackie, jak 
również we fabryce grempli firmy Adolf Manhardt, 
duże ilości maszyn włókienniczych, najpierw pro* 
stszej, a później zmodernizowanej konstrukcji dla 
różnych węgierskich przedsiębiorstw, odstępując im 
je na bardzo korzystnych warunkach. W ten spo* 
sób podnosi się bardzo prymitywny początkowo po* 
ziom produkcji towarów włókienniczych coraz bar* 
dziej i staje się, w szczególności przemysł przerabia* 
jący wełnę, przemysłem zmodernizowanym i zdolnym 
do dużej stosunkowo produkcji.

Firma G. Josephyego Spadkobiercy otrzymuje 
w dalszym ciągu duże zamówienia dla fabryk sukna 
w Budapeszcie, Baja, Gyór, i t. d.

Po wojnie, kiedy znaczna część dawnych ośrod* 
ków przemysłowych przypadła innym państwom, 

a więc Rumunji, Czechosłowacji i Jugosławji, widzia* 
ły się te fabryki tekstylne, które jeszcze pozostały 
w powojennych Węgrzech, zmuszone do odpowie* 
dniej rozbudowy i zmodernizowania swych urządzeń. 
W związku z tem otrzymują fabryki bielskie bardzo 
poważne zamówienia. Wzajemne stosunki kształtują 
się nadzwyczaj sympatycznie. Rynek węgierski oka* 
z.uje się dla maszyn włókienniczych niezwykle chłoń* 
nym i to nie tylko dla maszyn przerabiających weł* 
nę, lecz także bawełnę i wigonję.

W związku z przemysłem, wyrabiającym maszy* 
ny włókiennicze, należy poświęcić jeszcze słów parę 
wspomnianej już wyżej, jedynej w Polsce, fabryce 
grempli firmy Adolf Manhardt w Bielsku. Gremple 
są — jak wiadomo — częścią składową maszyn włó* 
kienniczych i wobec szeroko pomyślanego uprzemy* 
słowienia Węgier w czasie powojennym, zapotrzebo* 
wanie na ten artykuł (obicia zgrzeblarskie według 
polskiej taryfy celnej poz. 954/1 i 2 względnie we* 
dług węgierskiej taryfy celnej poz. 830 oraz cholewki 
skórzane według polskiej tar. celnej poz. 546/2 wzglę* 
dnie węgierskiej taryfy celnej poz. 655) jest bardzo 
wielkie. Eksport tego artykułu do Węgier jest z każ* 
dym rokiem większy i jeśli za podstawę porównania 
weźmie się rok 1931, to eksport

w r. 1932 był 3 razy większy jak w r. 1931.
w r. 1933 był 6 razy większy jak w r. 1931.
w r. 1934 był 12 razy większy jak w r. 1931.
Pewne zmniejszenie eksportu nastąpiło w roku 

1935 na skutek omówionych już wyżej utrudnień 
w obrocie towarowym i rozrachunkowym. Ponieważ 
firma A. Manhardt przez znakomitą jakość swoich 
wyrobów zdobyła sobie rynek węgierski, należy jej 
jak i wszystkim polskim eksporterom do Węgier ży* 
czyć, aby wzajemna wymiana towarowa z tym kra* 
jem, z którym łączy nas od wieków nie tylko wza* 
jemna sympatja ale i szczera przyjaźń, kształtowała 
się w sposób zadawalający oba te zaprzyjaźnione ze 
sobą kraje.

Nie można nakoniec pominąć wielkich zasług Pol* 
skiego Instytutu Rozrachunkowego, który w pełnem 
zrozumieniu swego zadania ułatwia firmom naszym 
nawiązywanie i realizowanie tranzakcji eksportowych.

Roboz Geza

a Bracia Grodel, Siole cćg igazgatója

Faexportunk Magyarorszagra 
Nasz eksport drzewa do Węgier

Mint a Lengyel*Magyar Kereskedelmi Kamarânak 
ćrdekeit — annak alapitasa óta — szivén viselo tag- 
ja, órómmel ragadom meg az alkalmat, hogy egy 
kis visszapillantâst vessek a régi nagy Magyaror* 
szâg és Małopolska*Wschodnia (Régi Galicia) ko* 
zott fenâllott ,majd az idok vâltozâsa kôvetkeztében 
ôsszezsugordott azon kapcsolatokra, amelyek a fake* 
reskedelemmel vannak ôsszefüggésben.

Magvarors7ag Aszakkeleti részének fenyoanyag- 
szükségletét hosszu évtizedekre visszamenôleg majd* 
nem kizarôlag a galiciani Erdos Kârpâtok fedezték. 
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Ez annak idején az adott helyzetnek, a fekvési viszo* 
nyoknak megfelelden elkerülhetetlen volt és soha 
semmiféle olyan momentum nem merült tel, egészen 
1914*ig, — amikor a hâboru kitôrt — amely ezen ter* 
mészetes kialakulâst bârmilyen csekély mértékben 
is megzavarhatta volna.

A hâboru befejezése utân Magyarorszâg elvesz* 
tette fenvôerdo terülteit és fenyôfâban teljes mérték* 
ben importra szorult. Kozvetlenül a hâboru utâni 
elsô években igen nehéz uttôrô munkât végeztünk, 
amig a lengyel fenyôanyag ismét fcltalâlta helyét 



a. magyar piacon, mert bârmennyire is meg volt 
a bevezetettsége korâbbrôl, mégis a külônféle uj 
orszâgalakulatok bizonyos elhelyezési lehetdségeket 
keresve az 6 fenyotermelvényeiknek, meghôditani 
prôbâlkoztak a magyar piacot sajât céljaikra, a len« 
gyel oskârpâtok fenyôfâjâval szemben minden igye- 
kezetük meddo maradt, mert a lengyel fenyo ismét 
visszahôditotta régi piacait Magyarorszâgon. Mond« 
hatnâm, ez annak idején annyira sikerre vezetett, 
hogy a régi békebeli ôsszzekôttetés alakulhatott ki 
a faszâllitâsok terén mindaddig, amig Magyarorszâ« 
gon 1932«ben a bankzârlat bekôvetkezett. Ez egy 
olyan uj helyzet elé âllitott ismét bennünket, amely« 
nek folyomânya a szâllitâsok teljes beszüntetését 
jelentette.

Megszünt tehât a szabad kereskedelem, kezdetét 
vette Magyarorszâgon a kotott gazdâlkodâsi rend« 
szer, majd âllamikôzi megâllapodâsokkal igyekztek 
kompenzâcios alapon ârukat cserélni. Annyira nem 
volt egy kialakult helyzet, hogy két esztendôn ke« 
resztül egyetlen darab fenyodeszka nem mehetett in« 
nen Magyarorszâgra. Az ezirânyu târgyalâsok csak 
1934«ben vezettek eredményre, amikor is kisebb ma« 
gânkompenzaciôk révén sikerült a két âllam keres« 
kedelmi kamarâi utjân egy egészen kis mennyiségü 
fenyôfürészârut Magyarorszâg részére exportâlni és 
ezen csekélység is mâr szép eredmény kivivâsânak 
bizonyult elottünk.

Külônôsnek tünt fel eleinte, hogy a lengyel fa« 
termelô mâr nemcsak termeléssel és gyârtmânyainak 
exportâlâsâval foglalkozik, de ugyanakkor villany« 

kôrtéket és telefonaparâtusokat importai. Külônôsebb 
volt azonban ennél az, hogy az utôbbi idôben, 
1934«ig Magyarorszâg északkeleti részén lakô fake« 
reskedok Ausztria legmélyebb részén fekvo, kozvet« 
len Olaszorszâg hatârân elterülo erdoségekbol voltak 
kénytelenek fenyôfürészâru szükségletüket besze« 
rezni, azonban olyannyira megvâltozott az iddk 
folyamân minden, hogy bâmennyire nehezen is, ké* 
nytelen«kelletlen alkalmazkodni kellett az uj viszo« 
nyokhoz.

Nem akarok itt ezuttal szâmszerü statisztikai 
adatokat felsorakoztatni, hiszen a jelenlegi kontin» 
gens, komoenzâciô, stb. rendszer mellett ezen ügyek« 
kel foglalkozni kényszerült egyéneknél kézenfekvô 
és mindent felôlelô adatok âllanak rendelkezésre és 
azokkal mindenki teljesen tisztâban van. Tény azon« 
ban az, hogy bârmilyen fekvése és alakulata van az 
egyes orszâgoknak, a hosszu évtizedek alatt kialakult 
helyzetet ha ideig ôrâig meg is dônthetik bizonyos 
kényszerrendelkezésék, a lengyel Erdôs - kârpâtok 
fâjânak elhelyezése Magyarorszâg északkeleti részé« 
ben egy teljesen nélkülôzhetetlen kôzszükségleti cikk, 
amelyet âtmenetileg lehet csak korlâtozni, de végérvé« 
nyesen kiszoratani nem.

Meggydzôdésem, hogy a mai kotott gazdâlkodâs, 
illetve kotott keresk.edelmi rendszer mellett is mie« 
lôbb bekôvetkezik az a helyzet, amikor a jelenlegi 
âralakulâsok is lehetové teszik, hogy a régi ôssze« 
kottetés vétessék fel a két âllam kôzôtt, hogy szak« 
mânk is élvezhesse a tradicionâlis oszinte meleg 
barâtsâg gazdasâgi elonyeit.

Działalność eksportowa firmy
A» Dobrzański

A. Dobrzański cég külkereskedelmi

Polska, jako kraj rolniczy, z natury rzeczy kładzie 
ogromny nacisk na ulepszenie i udoskonalenie pro« 
dukcji rolnej. Dziedziną, w której osiągnięto duże 
sukcesy, jest nasiennictwo. Szczególnie zaś hodo­
wla nasion buraków pastewnych cieszy się dobrze 
zasłużoną sławą, jako gałąź produkcji rolnej, która 
wybija się na przodujące miejsce w Europie. Bu« 
raki pastewne coraz bardziej rozpowszechniają się, 
uprawa tej w gospodarstwie rolnem, gdzie hodowla 
bydła i produkcja mleka odgrywa bardzo ważną 
rolę, niczem niedającej się zastąpić rośliny, zdobywa 
sobie coraz większe znaczenie. W Polsce hodowla 
buraków pastewnych spoczywa w rękach firm, któ« 
re pracując w tej dziedzinie od całego szeregu lat, 
potrafiły wytworzyć typy buraków pastewnych, nie« 
mających co do jakości sobie równych na całym 
świecie. Jedno z pierwszych miejsc zajmuje w Pol« 
sce założona w roku 1872 firma

Hodowla i Zbiorowa Produkcja Nasion
„A. Dobrzański“ — S=ka z o. o., w Krakowie.
Hodowlę buraków rozpoczęto w roku 1872. 

W roku 1900 zmieniono formę prawną hodowli na 
spółkę producentów i rozszerzono bardzo znacznie 
jej działalność. Do spółki przystąpił cały szereg 
właścicieli ziemskich powiatu Miechowskiego i Piń«

tevekenysege

Lengyełorszag mezógazdasagi allam es igy terme« 
szetesen mindent elkovet mezógazdasagi termenyei« 
nek feljavitasara. E tekintetben elsósorban a veto« 
mag nemesitese teren ert el nagy sikereket es a len« 
gyel takarmanyrepa vetomagja európi hirnevnek 
orvend. A takarmanyrepa termelese egyre jobban 
terjed, kiilónósen azokban a gazdasagokban, ahol 
a tenyeszmarhatenyesztes es a tejtermeles ezt a sem« 
mivel sem helyetesithetó takarmanyfełet nelkiilozhe« 
tetlenne teszi. Ma mar nagy vallalatok foglakoznak 
szakszeriien a takarmanyrepa termelesevel es hosszas 
kitserletezesek utan sikeriilt is kitermelniók e ta« 
karmanyfele egy olyan tipusat, amelynek minósege 
az egesz vilagon egyediil alló. Ezek kózótt a cegek 
kózótt is elsó helyet foglalja el a

Hodowla i Zbiorowa Produkcja Nasion
„A. Dobrzański" —• S-ka z o o., w Krakowie

krakkói ceg, amelyet 1872 « ben alapitottak.
Mukódeset is meg ebben az esztendóben kezdte 

meg. 1900«ben elternek a termeles regi formaitól es 
termelói tarsasagot alapitanak. Kesóbb annak mii- 
kódesi kóret is jelentekenyen kiterjesztettek. A mie« 
chowski es a pinczowski keriiletben szamos fóldbir« 
tokos is belepett a tarsasagba es igy csanknem 
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czowskiego, którzy reprezentują obecnie Związek 
Plantatorów o ogromnym obszarze, o zdolności pro* 
dukcyjnej prawie że nieograniczonej. Spółka posia* 
da w Radziemicach, pow. Miechowskiego laborato* 
rium hodowli roślin, wyposażone w najnowszy 
sprzęt pomocniczy, oraz kilkadziesiąt morgów obej* 
mujące pole selekcyjno*doświadczalne. Hodowla bu* 
raków pastewnych i marchwi pastewnych odbywa 
się według naukowych metod, opierając się na dłu* 
goletniem doświadczeniu. Kierownictwo naukowe 
spoczywa w rękach znanego hodowcy p. inż. Z. Ma* 
zurkiewicza, zaś kierownictwo techniczne posiada 
w osobie p. E. Zwolskiego, człowieka o ogromnem 
doświadczeniu. Firma „A. Dobrzański“ produkuje 
buraki pastewne następujących typów:

Eckendorfy żółte „URSUS“—oryg. 
Eckendorfy czerwone „REKORD“—oryg. 
Mamuty czerwone „MARS“—oryg.
Półcukrowe białe „CYKLOP“—oryg. 
marchwi:
Lobberychska „LAURA“—oryg. 
Champion „AUROCHAMPION“—oryg. 
Biała z zieloną główką „TRIUMF“—oryg.
Nazwy powyższe stały się z biegiem czasu syno* 

nimami najwyższej jakości buraków pastewnych, 
czego najlepszym dowodem jest, że liczne firmy kon* 
kurencyjne usiłowały wykorzystać dobrą markę na* 
sion buraków pastewnych firmy „A. Dobrzański“ 
przez wprowadzenie na rynek nasion, którym nada* 
wano nazwy o podobnem brzmieniu. Dla ukrócę* 
nia podobnych nadużyć, firma „A. Dobrzański“ po* 
Ieciła zarejestrować wyżej wspomniane nazwy, jako 
słowne marki ochronne tak w Polsce, jak też i za* 
granicą przez Międzynarodowe Biuro Patentowe 
w Bern (Szwajcaria).

Nasiona buraków pastewnych hodowli firmy 
„A. Dobrzański“ zostały poddane wielokrotnym 
próbom i doświadczeniom. Porównawcze doświad* 
czenia przeprowadzono m. innymi też

w Szwajcarii (Eidgen. Landw. Versuchsanstalt, 
Oerlikon—-Zürich),

w Holandii (Instituut voor Plantenveredeling — 
Wageningen),

w Austrii (Bundesanstalt für Pflanzenzucht u. 
Samenprüfung, Wien),

w Finlandii,
w Hiszpanii,
w Belgii,

wszędzie wyniki osiągnięte stawiały buraki hodo* 
’’ li A- Dobrzański“ na pierwszem miejscu lub na 
mdnem z miejsc przodujących.

Wynikiem doskonałej jakości nasion buraków 
pastewnych hodowli firmy „A. Dobrzański“ jest sta* 
le zwiększający się popyt na te nasiona i poparcie 
jakie powyższa firma uzyskuje w krajach, którym 
zależy na tern, aby rolnikom dać dobry materiał 
siewny.

W Austrii odmiany buraków hodowli firmy „A. 
Dobrzański“ — S*ka z o. o., Kraków“ zostały wpro* 
wadzone do oficjalnego rejestru odmian oryginał* 
nych, prowadzonych przez Związkowe Mnisterstwo 
Rolnictwa i Leśnictwa. (Zuchtbuch des Bundesmi* 
nisteriums für Landwirtschaft und Forstwesen). Przy 
zaprowadzeniu reglamentacji przywozu nasion bura* 
ków pastewnych w Austrii, firma „A. Dobrzański— 
S*ka z o. o., Kraków“ została zaliczona w poczet 
tych ' nielicznych firm', którym przyznano poważny 
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hatartalan termelói kepesseget biztositanak a Nove* 
nyiiltetók Szovetsegenek. A tarsasagnak a miechów* 
ski keriileti, Radziemiceben a legmodernebb segedesz* 
kózókkel fólszerelt novenytenyesztesi laboratoriu* 
ma, azonkiviil vagy 30—40 holdnyi kiserleti, teriilete 
van. A takarmanyrepa es takarmany*murokrepa te* 
nyesztese tudomanyos alapon hosszu eves vizsgala* 
tokra tamszkodva tórtenik. A tudomanyos vezetes 
az ismert tenyesztónek Mazurkiewicz mernóknek 
a kezeben van, mig a technikai iranyitast E. Zwolski 
az elismert szaktekintely latja el. Az „A. Dobrzań* 
ski“ ceg a kovetkezo tipusu takarmanyrepakat 
termeli:

Sarga Eckendorfi eredeti „Ursus“.
Vórós Eckendorfi eredeti „Rekord“.
Vórós Mamut eredeti „Mars“. 
Feledes feher „Cyklop“.
Murokrepak: 
Lobberychska, eredeti „Laura“.
Champion, eredeti „Aurochampion“.
Zóldfejii feher, eredeti „Triumf“.
Az idók folyamaval a fenti elnevezesek a legjobb 

minósegu takarmanyrepak szinonimai lettek, amely* 
nek eklatans bizonyiteka, hogy szamos konkurens 
ceg mepróbalta az A. Dobrzański ceg takarmanyrepa 
vetomagjainak jó markajat kihasznalni es hasonló 
hangzasu elnevezessel dobtak a piacra vetomagokat. 
A hasonló visszaelesek elkeriilesere a ceg termenyeit, 
a fentebb emlitett neveken a berni (Svajc) Nemzet* 
kozi Szabadalmi Hivatalnal bejegyeztette es ugy 
Lengyelorszag, valamint a kiilfóld teriiletere szaba* 
dalmaztatta. Az A. Dobrzański takarmanyrepa mag* 
jat tóbb alkalommał kiserleteknek es probaknak 
vetettek ala es ósszehasonlitó vizsgalatokat folytattak: 
Svajcban, Hollandiaban, Finnorszagban, Spanyolor* 
szagban, Belgiumban es az elert eredmenyek a ceg 
termelvenyei szamara mindeniitt az elsó helyet, de 
legalabb is a vezetohelyek egyiket szerezte meg.

A ceg takarmanyrepa magjainak kivaló minóse* 
get a miagok iranti, allandóan fokozódó erdeklódes 
is bizonyitja. valamint az a tamogatas, amelyet a ceg 
azon orszagokban vivott ki, amelyeknek erdeke, hogy 
mezógazdaiknak jó vetomagokat adjanak. Ausz* 
triaban is attertek a krakkói Dobrzański ceg veto* 
magjainak a termesztesere es ezt a Szovetsegi Erdó 
es Foldmiivelesi Miniszterium hivatalos nyilvantar* 
tasaba is bevezettek. Ausztriaban a takarmanymag 
behozatalara vonatkozo rendelkezes kimondasakor 
a krakkói Dobrzański ceget azokhoz a kevesekhez 
soroztak, amedyeknek komoly behozatali kontin* 
vmst iuttattak. sót a ceg az osztrak Fdldmiivelesugyi 
Miniszterium kivansagara a Lengyelorszagból impor* 
talt takarmanymagok legjobbjaiból osztrak iiltetve* 
nyeket alapitott.

A Dobrzański ceg Ziemiańska Spółka Producen* 
tów Nasion i Zbóż, Towarzvstwo Handlu Zboże, 
S*ka z o. o., Kraków — ul. Warszawska 19—21, ce* 
get bizta meg takarmanymagjainak terjesztesevel.

Ez a krakkói vallalat nagy aruraktarakkal ren* 
delkezik, — valamint berendezkedett a Dobrzański 
jCeg termekeinek raktarozasara, a magnok megtisz* 
titasara, csomagolasara es szalhtWra. Minden 
megcsoportot, mely szallitasra keriil feliilvizsgal 
a krakkói Mezógazdasagi Kamara kebeleben 
miikodó hivatalos intezet: Sekcje Nasienna Malopol* 
skiego Towarzystwa Rolniczego. A feliilvizsgalat 



kontyngent przywozowy powyższych nasion. Na 
żądanie austriackiego Ministerstwa Rolnictwa firma 
„A. Dobrzański“ założyła plantacje nasion buraków 
pastewnych w Austrii z elit importowanych z Polski.

Organizacja zbytu nasion buraków pastewnych 
hodowli Firmy „A- Dobrzański“ została powierzo» 
na firmie

Ziemiańska Spółka Producentów Nasion i Zbóż 
Towarzystwo Handlu Zbożem S=ka z o. o., w Kra» 

kowie — Warszawska 19—21.
Firma powyższa posiada w Krakowie wielkie 

składy towarowe, urządzone do przyjęcia produkcji 
firmy „A. Dobrzański“ do oczyszczenia nasion, do 
suszenia nasion, pakowania i ekspedycji. Nasiona 
każdej partii, która opuszcza składy, są badane na 
czystość, siłę kiełkowania i wilgoć, przez oficjalną 
instytucję: Sekcję Nasienną Małopolskiego Towarzy» 
stwa Rolniczego przy Izbie Rolniczej w Krakowie.

Towarzystwo Handlu Zbożem w Krakowie 
współpracuje od szeregu lat z najpoważniejszemi 
firmami węgierskiemi nad wprowadzeniem do Pol» 
ski nasion

lucerny węgierskiej,
która według doświadczeń dotychczasowych, dos» 
konale nadaj e się na warunki klimatyczne i glebowe 
w Polsce. Z roku na rok sprowadza firma „Towa» 
rzystwo Handlu Zbożem“, coraz większe ilości lu» 
cerny węgierskiej. Zbyt tych nasion natrafiał w Pol» 
sce na duże trudności, gdyż chłop polski był przy» 
zwyczajony kupować lucernę prowanską, zaś do lu» 
cerny węgierskiej musiał się dopiero przyzwyczaić. 
Firma Towarzystwo Handlu Zbożem, mając moż» 
ność oddziaływania na opinię rolniczą przez dzień» 
niki i organizacje rolnicze, podawała do wiadomo» 
ści zainteresowanych sfer rolniczych, wyniki do» 
świadczeń z lucerną węgierską, która wypiera stop» 
niowo lucernę francuską z rynku polskiego.

W dzisiejszych czasach, gdzie czynniki rządowe 
dążą do zacieśnienia stosunków sąsiedzkich między 
Polską a Węgrami, zacieśnienie współpracy na po» 
lu wymiany towarów jest ze wszech miar pożądane. 
Szereg artykułów, które Węgry produkują może 
znaleść zbyt w Polsce, zaś inne produkty polskiej 
wytwórczości rolnej winny znaleść się w rękach kon» 
sumenta węgierskiego.

Artykułem, którego masowy zbyt w Polsce pro» 
paguje Towarzystwo Handlu Zbożem jest lucerna 
węgierska, wprowadzając wzamian na rynek węgier» 
ski nasiona buraków pastewnych hodowli „A. Do» 
brzański“, znane ze swej doskonałej, wielokrotnie 
wypróbowanej jakości.

irânya: a magok tisztasâga, a csirâzâs erossége és 
nedvessége.

A krakkói Gabonakereskedelmi Târsasâg mâr 
hosszu évek ôta együtt dolgozik a legkomolyabb 
magyar cégekkel a Lengyelorszâgba szâllitott lucer» 
namaggal kapcsolatosan, amely mag az eddigi tapasz» 
talatok szerint kitünôen megfelel Lengyelorszâg, 
éghajlati és talaji viszonyainak. A Towarzystwo 
Handlu Zbożem évrôl»évre nagyobb mennyiségü 
lucernamagot importai. Ennek a magnak Lengyelor» 
szâgban valô elterjesztése nagyobb nehézségekbe 
ütkôzôtt, ugyanis a lengyel gazda megszokta, hogy 
provanszi lucernât vâsâroî tehât a magyar lucernâhoz 
ûgy kellett most hozzâszoktatni. A Gabonakeres» 
kedelmi Târsasâg (Towarzystwo Handlu Zbożem) 
cégnek az ujsâgok és mezogazdasâgi szervezetek 
utjân még modjâban âll, hogy hasson a gazdâk 
véleményére, tehât a magyar lucernâval tett 
vizsgâlatok eredményét az éraekelt mezogazdasâgi 
kôrôk tudomâsâra hozta, amely igy most mâr foko» 
zatosan kiszoritja a francia lucernât a lengyel piacról.

A mai idokben amikor a kormânytényezok tore» 
kednek a lengyel»magyar szomszédi viszony szoro» 
sabbâ tételére, fôlotte kivânatos az egyiittmükodés 
kimélyitése az ârucsere terén is. Szâmos magyar ké» 
szitményü ârucikk piacot talâlhat Lengyelorszâg» 
ban, azoban a lengyel mezogazdasâgi termelés egyes 
cikkei a magyar fogyasztóhóz kell, hogy utat 
talâljnak. A magyar lucerna az a cikk amelynek 
tomeges elterjesztését a Towarzystwo Handlu Zbo» 
żem cég propagâlja, viszont a magyar piacra a Do» 
brzański cég takarmânyrépamagjait szâllitja, amely jôl 
ismert tôbb izben kiprôbâlt minôségérôl és kivâlô» 
sâgârôl.

ZWIEDZAJCIE WĘGRY!
PASZPORT ZAGRAŃ ICZNY
KOSZTUJ E TYLKO 40 ZŁ.
DOSTĘPNY JEST DLA KAŻDEGO

INFORMACJE: IZBA HANDLOWA
POLSKO WĘGIERSKA, WARSZAWA,
ALEJE UJAZDOWSKIE NR 39

C H I N O I N
Fabryka wyrobów farmaceutycznych i chemicznych S.A.

UJPEST
SPECJALNOŚĆ:
Lekarstwa dla ludzi i zwierząt. Środki ochronne 

zapobiegające chorobom roślin.
Najdelikatniejsze środki farmaceutyczne (alka­

loidy, etc.) Chlorek etylowy.
Jeneralne przedstawicielstwo:
BRESZEL i BRUZDA, Warszawa, PI. Małachow­

skiego Nr. 2.

C H I N O I N
Gyógyszer és vegyészeti term, gyâra

R. T. UJPEST
Gyôgyszerkülônlegességek, embri-és 

allatgyôgy. célokra. Nôvényvédelmi Szerek.

Gyôgyszerészeti finomkemikaliak (alkaloidak, 
synonimak stb.) Aethyl orid. VezérkéDvise'et: 
Generalne Przedstawcielstwo: BRESZEL i BRUZ­

DA, Warszawa, PI. Małachowskiego 2.
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Produkcja żarówek „Tungsram’
A Tungsram lâmpagyâr készitményei

Ścisła współpraca Węgier i Polski zarysowuje się 
szczególnie w dziedzinie przemysłu elektrotechnicz» 
nego, a zwłaszcza żarówkowego, która to gałąź pro» 
duKcji elektrotechnicznej stoi u naszych przyjaciół 
z nad Dunaju na bardzo wysokim poziomie. Wę» 
gierski przemysł żarówkowy posiada za sobą wielo» 
letnią tradycję i doskonale ugruntowaną sytuację na 
rynku światowym. Czołową pozycję zajmują pod 
tym względem zakłady pod nazwą: „Vereinigte Glüh» 
lampen — und Elektrizitäts — A. G.“ wyrabiające ża» 
rowki i lampy radjowe pod znaną w całym świecie 
marką fabryczną „TUNGSRAM“. Zakłady te 
mieszczą się w Ujpeszcie koło Budapesztu i należą 
do najpoważniejszych przedsiębiorstw tego rodzaju 
na całej kuli ziemskiej. O rozmiarach tej placówki 
przemysłu żarówkowego zaświadczy najlepiej kilka 
danych cyfrowych, które pozwalamy sobie poniżej 
przytoczyć:

Personel zakładów składa się z 6000 inżynierów, 
pracowników i robotników. Zabudowania zakładów 

ograniczeń zarówno z bogatego doświadczenia jak 
i wszelkich patentów zakładów TUNGSRAM, na 
podstawie specjalnie zawartej w r. 1922 umowy, pla» 
cówka ta produkuje w Polsce żarówki pod marką 
„TUNGSRAM“, które swą doskonałością stoją na 
najwyższym poziomie, jaki przy dzisiejszym stanie 
techniki można osiągnąć. Niezależnie od wyników 
swej stałej troski o udoskonalenie wszelkich obecnie 
wyrabianych typów żarówek, przy zaopatrzeniu fa» 
bryki we wszelkie najnowsze udoskonalenia tech» 
niczne, kierownictwo firmy śledzi stale postępy tego 
przemysłu zagranicą i — obejmując sferą zaintereso» 
wań niemal wszystkie ośrodki produkcji żarówek 
w Europie — stosuje natychmiast wszelkie najnowsze 
urządzenia techniczne. Obecnie istniejący przy ul. 
6-go Sierpnia 13 budynek fabryczny okazał się już 
zbyt ciasnym a ilość posiadanych urządzeń technicz» 
nych — zbyt szczupła, aby mogła podołać zadaniu 
pokrycia wzrastającego z roku na rok zapotrzebowa» 
iiia zarówno na żarówki, jak i lampy radjowe. To

Fabryka Tungsram.

zajmują przestrzeń 100.194 metrów' kwadratowych 
i posiadają pojemność pół miljona metrów kubicz- 
nych. Produkcja dzienna wyraża się cyfrą ćwierć 
miljona sztuk żarówek i lamp radjowych. Zużycie 
energji elektrycznej wynosi 10 miljonów kilowat go» 
dżin, zaś zużycie gazu wyraża się cyfrą półtora mil» 
jona metrów kubicznych. Te ilości energji wystar» 
czyłyby najzupełniej na pokrycie zapotrzebowania 
miasta o 50.000 mieszkańców.

Zakłady Tungsram jednoczą w swych rękach 
większość najpoważniejszych patentów, na których 
opiera się produkcja nowoczesnej żarówki i lampy 
radjowej. Przy tej okazji warto wspomnieć, że wy» 
nalazek żarówki z drucikiem metalowym, która w bar* 
dzo krótkim czasie wyparła całkowicie dawne ża» 
rowki Edisona z włóknem węglowem, zrodził się w la» 
boratorjach zakładów Tungsram.

W ścisłych stosunkach handlowych z zakładami 
Tungsram stoi zaprzyjaźniona z nimi i mająca swą 
ugruntowaną od trzydziestu lat w Polsce pozycję Zje» 
dnoczona Fabryka Żarówek S. A. z siedzibą w War» 
szawie przy ul. 6»go Sierpnia 13. Korzystając bez 

też w czerwcu b. r. dotychczasowy budynek fabrycz» 
ny uległ zburzeniu. Na jego miejscu wznosi się szyb» 
ko nowoczesny gmach żelbetowy o powierzchni użyt» 
kowej 2100 m2, w którym znajdą pomieszczenie spro» 
wadzone z zagranicy obecnie najnowsze automaty do 
samoczynnego wyrobu wysokowartościowych żaró» 
wek. W związku z rozbudową fabryki uruchomiona 
zostanie również całkowicie krajowa produkcja lamp 
radjowych, co stanowić będzie niemały krok naprzód 
w radjofonizacji kraju.

W urzeczywistnieniu tego planu węgierskie za» 
kłady Tungsram wzięły żywy udział, oddając do dys» 
pozycji Zjednoczonej Fabryki Żarówek swe cenne 
doświadczenie w tej dziedzinie i jaknajdalej idącą 
pomoc techniczną przy zaprojektowaniu urządzeń no» 
wej fabryki.

Głęboko zakorzeniona przyjaźń polsko»węgierska, 
przejawiająca się tak żywo we wszystkich dziedzi? 
nach życia kulturalnego i gospodarczego obu zbrata» 
nych krajów, znalazła jaskrawy oddźwięk na niwie 
przemysłu żarówkowego i wiedzie go, celowo i kon» 
sekwentnie ku coraz lepszej, doskonalszej przyszłości.
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Mgr. B. Kosselnik

Węgry a port w Gdyni
Magyarorszâg és a gdyniai kikôtô

Zmiany polityczne, jakie nastąpiły po wojnie 
światowej, ograniczyły nieco sferę gospodarczego 
działania Państwa Węgierskiego na Adriatyku. Wol­
ny dostęp do morza, jaki Węgry posiadały przed 
wojną, został przerwany, gdyż port Fiume, jako in­
strument przedwojennej polityki morskiej Węgier, 
stanowi dziś politycznie rejon obcy i, rzecz prosta, nie 
może pełnić dla Węgier tej roli, jaka mu przypadała 
dawniej.

Mimo braku własnego, bezpośredniego dostępu do 
morza, ekspansja Węgier nie uległa i nie może ulec 
zahamowaniu, gdyż rozwijający się kraj musi mieć 
upust dla produktów rolnictwa, hodowli i przemy­
słu, musi torować sobie drogę na morze, jako obszar 
gospodarczej swobody, czy chodzi o lokowanie pro­
dukcji na opanowanych już rynkach zamorskich, czy 
też o penetrację nowych rynków zbytu, tudzież szer­
szy i niekrępowany kontakt z życiem gospodaiczem 
świata dla wzajemnej współpracy w dziedzinie wy­
miany dóbr.

W tych warunkach odgrywają dla Węgier dużą 
rolę szlaki, przez które towar węgierski dostaje się 
na morze, lub z krajów zamorskich wchodzi 
w obręb dzisiejszych granic politycznych. Nie 
mniejsze jednak znaczenie posiadają one również dla 
tych państw, przez które szlaki te prowadzą. Stosu­
nek państw, tranzytujących towar węgierski opierać 
się musi na dobrze pojętym interesie, jak dla Wę­
gier, tak i dla wszystkich partnerów współdziałają­
cych przy tej wymianie.

Warunki geograficzne Węgier nastręczają dziś 
swobodny i dogodny wybór szlaku tranzytowego, 
wiodącego ku morzu. O ile do niedawna wymiana 
towarowa Węgier z krajami zamorskimi, odbywała 
się głównie przez porty włoskie i niemieckie, to od 
kilku zaledwie lat Węgry mają do dyspozycji jesz­
cze jedną grupę portów — Gdynię i Gdańsk. 
Wprawdzie w obrębie gospodarczych zainteresowań 
leżą również porty jugosłowiańskie, zwłaszcza Suszak 
a także porty rumuńskie Galac i Konstanca, jed­
nakże nie odgrywają one w tej materji wielkiej roli.

Zanteresowanie się Węgier polskim szlakiem tran­
zytowym nie da się zaprzeczyć, jak również bez­
sporną jest dążność Polski do wzajemnej na tym 
odcinku współpracy z Królestwem Węgier, tudzież 
do zacieśnienia na drodze gospodarczej węzłów 
szczerej, wprost braterskiej przyjaźni, jaka łączy ry­
cerski naród węgierski z narodem polskim już od 
wielu, wielu stuleci.

Rozpatrując ostatnie lata współpracy portów pol­
skiego obszaru celnego, zwłaszcza portu gdyńskiego 
z Węgrami, należy stwierdzić, że rezultaty tej pracy 
są już widoczne. Tranzyt węgierski przez port 
gdyński zwiększa się z roku na rok. I tak w roku 
1934, a więc w rok po utworzeniu Przedstawicielstwa 
obu portów Gdyni i Gdańska w Budapeszcie, obrót 
tranzytowy węgierski osiągnął w porcie gdyńskim 
liczbę 14.787 ton. Rok 1935 dał pod tym względem 
ieszcze lepsze rezultaty — osiągnięto bowiem 17.886 
ton tranzytu. Podniosła się zatem nie tylko liczba 
obrotów tranzytowych, ale zarazem nastąpiło znaczne 
zróżniczkowanie pozycyj towarowych tranzytu.

A vilâghâborut koveto vâltozâsok sorân Magyaror­
szâg elveszitette kôzvetlen tengeri kijârôutjât. A hâ- 
boru elotti magyar tengeri politika kedvenc vesszô- 
paripâja Fiume ma idegen terület és természetesen 
a mai politikai Magyarorszâg életében nem tôltheti 
be azt a feladatot, ami a béke esztendeiben reâja hâ- 
rult.

A kôzvetlen tengeri kijârô hiânya azonban nem 
akadalyozhatta meg Magyarorszâg abban, hogy ne 
folytasson tengeren tuli kereskedelmet, mert egyre 
fejlôdô ¡para és fôleg mezôgazdasâgi cikkeinek elhe- 
lyezése tengeren tuli utakat kivân. De tengeri ut 
szükséges akkor is, ha Magyarorszâg uj piacokat 
akar ârui szâmâra teremteni, vagy akar, ha a vilag 
nemzeticivel folytatott ârucsere-kereskedelmét széle- 
sebb alapokra akarja fektetni. Ilyen formân tehât 
Magyarorszâg szâmâra elsôrangu fontossaggal birnak 
azok a tengeri utak, amelyeken ât a magyar fôld 
âruit idegen területekre eljutatni kivânja, ugynakkor 
ezen utak megvâlasztâsa ugyanolyan fontosak azon 
allamok szâmâra is, amelyeken ezen kereskedelmi ut 
athalad.

Magyarorszâg fôldrajzi helyzete e tengeri utak 
megvâlasztâsânâl szâmos lehetôséget nyujt. Nemré- 
giben még a magyar ârucsere fôkképpen az olasz és 
német kikôtôkôn keresztül bonyolódott le, de most 
néhâny esztendeje Magyarorszâg rendelkezésére âll 
még egy kilkôtô csoport is, nevezetesen Dancig és 
Gdynia. Igaz ugyan, hogy az érdekeltek szempont- 
jfiból " szó eshet még Susakról valamint a roman 
kikôtürôl Konstancról és Galacról, ezek azonban 
a dolgok ezen vonatkozâsâban nem nagy szerepet jât- 
szanak.

Magyarorszâg érdeklodése a lengyel transitôutak- 
kal szemben nem tagadhatô, mintahogyan vitan feliil 
ail Lengyelorszâg azon tôrekvése is, hogy a Magyar 
Kiralysâggal éppen azon testvéri barâtsâg alapjan, 
amely hos magyar nemzetet a lengyel néppel hosszu 
szâzadokon ât ôsszekapcsolta gazdasâgi téren is szo- 
rosabb együttmükôdést teremtsen. Ha lengyel vâm- 
terület kikôtôinek a Magyar Kiralysâggal folytatott 
transito-forgalmât vizsgâljuk, el kell ismerni, hogy 
ezen tôrekvéseknek mâr lâthatô eredményei vannak. 
A Gdyniân keresztül irânyulô magyar tarnsitoforga- 
lom évrol-évre emelkedik.

Igy p.l az 1934-s évben, azaz a gdyniai és gdański 
kikôtôk budapesti képviseletének felâllitâsa utân 
a magyar tengeri transité 14,787 tonnât ért el. Ilyen 
szempontból tekintve még jobb ereményt adott 
az 1935-s év, amikor is a transito 17,886 tonna volt.

Magyarorszaignak a Balti tenger âllmai, a Balti-és 
Skandinâv-âllmok, valamint Finnorszâg és Szovjeto- 
roszorszâg északnyugati része fêlé, tovâbbâ az 
Eszaki-tenger âllamai valamint a Délamerika fêlé 
irânyulô âruforgalmâban a gdyniai kikôtô ugy is 
mint transito-âllomâs, és ugy igy is, mint a magyar 
kereskedelem elosztôhelye, komoly szerepet jâtszhat. 
Ezt a feladatot a gdyniai kikôtô modem, a korszerü 
igényeknek mindenképpen megfelelô technikai beren-
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Jeśli chodzi o wymianę towarową Węgier z pań­
stwami nad Bałtykiem, jak kraje bałtyckie, skandy­
nawskie, Finlandja, północno-zachodnia część Rosji 
Sowieckiej, następnie kraje, położone nad Morzem 
Północnem, a wreszcie z krajami Ameryki Północnej, 
port gdyński odegrać może dla Węgier, w wyżej na­
kreślonych relacjach, poważną rolę, jako port tranzy­
towy a także jako ośrodek dystrybucyjny dla han­
dlu węgierskiego, z krajami całego świata. Zadanie 
to może port gdyński, jako port nowoczesny pod 
względem urządzeń technicznych, spełniać zadawa­
lająco. Duże znaczenie w tej sprawie ma również 
elastyczny aparat handlowy portu gdyńskiego, co, 
łącznie z nowoczesnemi urządzeniami przeładunko- 
wemi i składowemi, daje gwarancję sprawnej obsługi 
tranzytu.

Komunikacja kolejowa między Węgrami a portami 
polskiego obszaru celnego Gdynią i Gdańskiem, od­
bywa się sprawnie dzięki magistrali byłej kolei Ko- 
szycko-Bohumińskiej, tudzież nowej magistrali Gdy­
nia—Herby Nowe. Komunikację tę ułatwia istnienie 
taryfy polsko-węgierskiej a nadto istnienie jeszcze 
korzystniejszej taryfy kombinowanej kolejowo- 
rzecznej z przeładunkiem w porcie Bratislava, nad 
Dunajem. Taryfy te umożliwiają sprawny przewóz 
towaru między Węgrami a Gdynią.

Transport morzem jest ułatwiony istnieniem w por­
cie gdyńskim 53 regularnych linij okrętowych, które 
łączą port gdyński z więcej niż 200 portami świato­
wymi i umożliwiają docieranie eksportu węgierskiego 
do krajów przeznaczenia lub odwrotnie, pozwalają na 
import węgierski z portów całego świata.

Rozwijający się przemysł węgierski, wymaga wie­
lu surowców zamorskich a między innemi: rud żela­
znych, bawełny, wełny, juty, skór surowych i garbni­
ków, kauczuku i t. d. Wszystkie te artykuły są po­
chodzenia zamorskiego i przychodzą do Węgier 
w dość pokaźnych ilościach. Import najważniej­
szych surowców i półfabrykatów dla przemysłu wę­
gierskiego przedstawiał się w roku 1935 następu­
jąco;

w tonach w tys. Pengö
bawełna surowa 24.405,- 25.840
wełna owcza 1.695,5 3.721
juta surowa 11.454,4 3.668
skóry i futra surowe 13.258,- 17.756
garbniki i ekstrakty garb. 8.001,- 2.826
ruda żelazna 149.303,- 4.230
żel. surowe i odpadki żel. 110.001,2 8.926
metale surowe 20.467,2 13.007

Dla przeładunku tych towarów nowoczesne urzą­
dzenia przeładunkowe i składowe portu gdyńskiego 
dają gwarancję sprawnej i taniej obsługi. Dla prze­
ładunku rud i złomu istnieją specjalne urządzenia 
przeładunkowe i wagonowe. Dla surowców włó­
kienniczych, skór, garbników i t. p. port gdyński 
dysponuje zarówno specjalnymi składami jak i od­
powiednim aparatem handlowym. Instytucje arbi­
trażowe dla bawełny i skór są już w toku realizacji.

Głównymi artykułami wywozu węgierskiego są 
produkty rolnictwa i hodowli oraz związanego z tem 
przemysłu. Najważniejsze pozycje tego wywozu 
w roku 1935 obejmują następujące artykuły:

w tonach w tys. Pengo 
pszenica 330.805,- 52.723
żyto 20.734,8 2.600 

dezése révén a legnagyobb megelégedésre tudja 
ellâtni. Az ujjonan épült âtrakô és raktarhelyiségek, 
valamint a veliik együtt mükddô kereskedelmi szer- 
vezet mindenkép biztositja a transito- forgalom meg- 
felelô lebonyolitâsât. Az âruszâllitas Magyarorszâg 
és a lengyel vâm terület kikôtôi, Dancig és Gdynia 
kôzôtt a Koszycko-bohumini és az uj Herba Nova 
vasutvonalon torténik. A szâllitâst megkônnyiti és 
olcsôvâ teszi a lengyel-magyar kedvezményes tarifa, 
de még nagyobb kedvezményeket nyujt a Duna 
pozsonyi kikôtôjében tôrténô, ugy nevezett âtrako- 
dâsos vasuti és hajôzâsi kedvezményes dijszabâs.

Gdyniât a vilâg tôbb mint 200 kikôtôjével 53 hajô­
zâsi vonal kôti ôssze és igy tâg lehetôséget nyujt 
a magyar iraport-és exportkereskedelem szâmâra. 
A fejlôdo magyar gyâriparnak egyre tôbb nyersa- 
nyagra van sziiksége. Vaisérc, gyapot, gyapju, juta, 
nyers-és cserzôbôr, kaucsuk stb, az, ami behozatalra 
szorul. A magyar ipar âtal tengerenturôl importait 
nyers és fél kész anyagok 1935-ben a kôvetkezô ké- 
pet adtâk:

tonna
ezer 

pengö

nyersgyapot 24.405 25.840
birkagyapju 16.955 3.721
nyers-juta 11.454,4 3.668
nyers-börök és szürmék 13.258 17.756
cserzö anyagok és kivonatok 8.001 2.826
vasérc 14.930,3 4.230
nyersvas és vashulladék 110.001,2 8.926
nyersfémek 20.467,2 13.007

Ezen cikkek szällitäsänäl a gdyniai kikötö modern 
raktärberendezesei, a mai idök kivänalmainak meg- 
felelö ätrakodoberendezkedesek a pontos es ocsö 
kiszolgäläs biztositekät nyüjtjäk. Az erc-es vaserc- 
hulladek ätrakäsära, lemeresere, specialis ätrakodö- 
es lemerö-keszülekek ällnak rendelkezesre. A rostos 
nyersanyagok, mint bör es cserzoanyagok elhelyeze- 
sere ugyancsak különleges raktärhelyisegek szolgäl- 
nak. A gyapot es bör meresere sziikseges berende- 
zesek felszerelese folyamatban van.

A magyar export föärucikkei a földmüvelesi es me- 
zögazdasägi-cikkek es az ezzel szorosan összefüggö 
ipari termekek. Ezek közül a magyar export legfon- 
tosabb helyeit a következö ärucikkek foglaljäk el:

Arń tonna
ezer 

pengö

buza 330.805,- 52.723
rozs 20.734,8 2.600
bab 15.360,- 4.764
borsô 7.016,4 2.029
burgonya 56.359,1 3.749
liszt 52.790,9 11.054
malâta 34.443,3 8.142
friss gyümölcs 18.647,5 5.720
bor 19.569,4 5.324
vâgô-és igâs marha 30.726,5 53.339
szallona-és zsir 24.132,8 27.727
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fasola 15.360,-
groch 7.016,4
kartofle 56.359,1
mąka 52.790,9
słód 34.443,3
owoce świeże 18.647,5
wino 19.569,4
bydło rzeźne i pociągowe 30.726,5 
słonina i smalec 24.132,8
mięso świeże i przerobione 15.125,3
ptactwo 
zwierzyna bita 
jaja
pierze
nasiona koniczyny 
nasiona oleiste 
sok pomidorowy 
spirytus

4.764
2.029
3.749

11.054
8.142
5.720
5.324

53.339
27.727
18.549
26.687

2.916
7.786

10.540
7.537
5.146
2.255
2.200

25.344,4
3.384,8
8.255,6
2.617.2

lucerny 8.503,2 
' 20.835,3

4.818.2
8.678,4

Pozatem posiadają dla eksportu węgierskiego do­
niosłe znaczenie artykuły rodzimego przemysłu, jak 
maszyny i aparaty elektryczne, półfabrykaty żelazne, 
nawozy sztuczne, wyroby skórzane, artykuły kon­
fekcyjne i t. p. Znaczna część przemysłu metalur­
gicznego węgierskiego jest wywożona do krajów za­
morskich, gdyż wskutek trudności natury autarchicz- 
nej zbyt produktów na rynkach kontynentalnych jest 
ograniczony. W odbiorze natomiast produktów rol­
nictwa i hodowli biorą udział w znacznej ilości kraje 
północno-europejskie. Poważnym odbiorcą produk­
tów rolnictwa i hodowli jest Anglia; również chłon­
nym rynkiem wydają się być Stany Zjednoczone A. 
P., z którem to państwem Węgry mają, bilans han­
dlowy bierny.

Dla obsługi eksportu w wymienionych kierunkach, 
port gdyński dysponuje częstemi i szybkieirii połą­
czeniami okrętowemi. Artykuły przemysłu węgier­
skiego, a zwłaszcza artykuły rolnictwa i hodowli, ko­
rzystać mogą przy eksporcie przez port gdyński do 
wyżej wspomnianych krajów, z usług nowoczesnych 
urządzeń chłodniczych, tanich (do 30 dni bezpłat­
nych) stawek magazynowych, a w najbliższym cza­
sie również z elewatora zbożowego, któr}- już jest na 
ukończeniu. Słowem, port gdyński spełniać może 
wobec handlu zagranicznego Węgier, jak to już za­
znaczyłem, nie tylko rolę pośrednika w transporto­
waniu towarów z miejsca produkcji do miejsca kon- 
sumcji, ale zajmując korzystne położenie geograficz­
ne na Bałtyku, będąc punktem zbiorczo-rozdzielczym 
dla środkowej Europy, może z tego tytułu pełnić za­
razem funkcje bazy dla handlu zagranicznego Wę­
gier w wyżej nakreślonych relacjach. Jest to tern ko­
rzystniejsze, że stawki frachtowe w wielu dalszych 
relacjach, między innemi z Ameryką Północną, są 
zrównane ze stawkami z portów zachodnio-europej­
skich.

Zainteresowane koła gospodarcze i handlowe Wę­
gier znalazłyby w percie gdyńskim wszelkie warunki 
do zakładania własnych agencyj handlowych, bądź 
do stwarzania składów konsygnacyjnych dla tych to­
warów eksportowych, które stąd mogłyby bvć dy­
sponowane w każdym czasie. Baza handlowa 
w Gdyni mogłaby stać się z czasem jednym z czyn­
ników propagandy produktu węgierskiego i dalszej 
penetracji korzystnych rynków zbytu.

Stosunki gospodarcze Polski z Węgrami na odcin­
ku morskim zaczynają rozwijać się coraz więcej. 
Latem roku ubiegłego, w czasie pobytu przedstawi-

friss és feldolgotott hus 15.125,3 18.549
madârâllomâny 25.344,4 26.687
leölt âllat 3.384,8 2.916
tojâs 8.255,6 7.786
pehelytoll 2.617,2 10.540
kupalaku és lucerna mag 8.503,2 7.537
olajmag 20.835,3 5.146
paradicsomlé 4.818,2 2.255
dénaturait szesz 8.678,4 2.200

Ezen exportcikkeken kivül nagyjelentôségü a ma­
gyar gyaripar exportja, aminek nagyrészét gépek, 
elektromos készülékek, félkészvasâruk, müâru, bör- 
készitmények és divatâruk alkotjâk. A magyar fé- 
mipar exportja jelentös mértékben irânyul a tengeren 
tuli területekre, minthogy a kontinentalis piac a fen- 
nâllô korlâtozâsok miatt ilyen szempontbôl alig ha- 
sznâlhatô ki. Ugyanakkor a magyar mezôgazdasâgi 
termékek komoly felvevü piaca az északeurôpai âlla- 
mok és Anglia, söt Amerika is tôbb lehetôséget ki- 
nâl, amellyel szemben Magyarorszâg külkereskedelmi 
mérlege ez idöszerint passiv.

A felsorolt irânyokban a gdynia’ kikötö gyorsjâ- 
ratü és sürü hajôosszekôtetésekkel rendelkezik. 
Azonkivül az ezirânyü szâllitâsoknal is a legjobb 
felszereléssel és a legmodemebb berendezkedéssel 
âll az érdekeltek rendelkezésére. A szâllitôk a rak- 
târakat 30 napig dijtalanul vehetik igénybe, azonki­
vül modern hütôhâz és ujjonan épitett gabonaelevâtor 
teszi a szâllitâst gyorssâ és biztossâ.

A gdyniai kikötö tehât, mint azt mûr kifejtettük, 
a Balti-tengeren elfoglalt kedvezö födrajzi helyzeténél 
fogva nemesak az északi âllamok fêlé irânyulô ma­
gyar export és importforgalom kedvezö âllomâsa, 
hanem mint Kôzépeurôpa âruforgalmânak gyüjtô és 
elosztô pontja, ai magyar aruforgalon egyik bazisa és 
igy âllandô elosztôpontja lehet. Ez annal is inkâbb 
lehetséges, mert a szâllitâsi dijszabâsok teljesen ver- 
senyképesek, igy az Eszakamerikâba irânyulô âru- 
szâllitas feltélei is azonosak a többi, nyugati kikö- 
tôk dijtételeivel. Eppen ezen kedvezmények alapjân 
a magyar cégék Gdyniâban alkalmas helyet talâlhat 
nak kereskedelmi ügynôkségek alap tâsâra és kon- 
signacios raktârak létesitésére, ahonnét ârucikkeik 
felett mindenkor szabadon diszponâlhatnak. 
Ilyenképpen Gdynia, mint a magyar âruk északi 
âruelosztô bâzisa a magyar âruk egyik prepaganda- 
tényezôjeként is szerepelhetne és alkalmas volna 
ujabb piacok felkutatâsâra és beszervezésére is.

Magyarorszâg és a lengyel tengerikereskedelem 
kapcsolatai egyre örvendetesebb javulâst mutanak. 
Az elmult esztendö nyarân Hory András rendkivüli 
követ és meghatalmazott miniszter, valamint a Ma­
gyar Kirâlysâg tôbb kiküldôttének jelenlétében avat- 
tuk fel a „Magyar Part“-tot, jelül szimpatiânknak és 
az egyre kimélyü keresdelmi kapcsolatok bizonyi- 
tékaként.

Magyarorszâg részérol is meg van a torekvés az 
együttmiikôdésre és ennek elsö jele, hogy Gdynia- 
ban Magyarorszâg tb. konzulâtust âllitott fel. Néhâny 
év ôta a kikötöben a Lengyel-Maigyar Kereskedel­
mi Kamara egy alosztâlya is mükôdik, és ez azon 
tényezôk egyike, amely nemesak kereskedelmi, ha- 
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cieli Królestwa Węgier w Gdyni, z Ministrem peł­
nomocnym w Warszawie p. de Hory na czele, jedno 
z nadbrzeży portu gdyńskiego otrzymało nazwę nad- 
narodu węgierskiego, jak również zacieśniających się 
brzeża Węgierskiego, na dowód zarówno sympatji do 
coraz bardziej węzłów gospodarczej współpracy. 
Dowodem dążności do współpracy Węgier z Polską 
na odcinku morskim jest również utworzenie Konsu­
latu Honorowego Królestwa Węgier na terenie Gdy­
ni. Istniejący od kilku lat Oddział Morski Izby 
Handlowej Polsko-Węgierskiej na terenie Gdyni 
jest również jednym z czynników do podtrzymywania 
z Węgrami stosunków, nie tylko w dziedzinie gospo­
darczej ale również i kulturalnej. Funkcje informa­
tora q sprawach, dotyczących portu gdyńskiego, jak 
również funkcje akwizytora, ładunków dla tegoż por­
tu ną terenie Węgier pełni wspomniane już Przed­
stawicielstwo portów polskich w Budapeszcie. 

nem kulturâlis téren is âpolja a két âllam kôzôtti jó- 
viszonyt.

Magyarorszâg területén a kikótóre vonatkozô min- 
den adattal és felvilâgositâssal a mâr elôbb emlitett 
budapesti képviselet szolgâl.

Fabryka Chemiczna GEDEON RICHTER Tow. Akc. BUDAPESZT
Przedstawicielstwo na Polskę OPOTHERAP1A Warszawa, Moniuszki 8. Tel. 299-95.

POLSKI EKSPORT ŻELAZA Sp. z o. o. Katowice

„USCO” ZjednoczoneTow. Przeładunkowe i Magazynowe,
Gdynia, Port, Cukropoł 1. Towarzystwo przeładunkowe

Znaczenie portu gdańskiego dla Węgier
A dancigi kikôtô jelentôsége Magyarorszâg

Położenie Węgier na silnie wysuniętym krańcu 
południowej Europy i ich sytuacja geograficzna w 
dorzeczu Dunaju warunkują ich przynależność do 
tej grupy państw, które w swej wymianie handlowej 
z północnymi krajami europejskimi, muszą posługi­
wać się obcymi portami, leżącymi nad Bałtykiem 
i Morzem Północnym.

Wobec tego stanu rzeczy, ta grupa krajów, do któ­
rej, prócz Węgier, należą jeszcze inne kraje południo­
wej jąk i środkowej Europy, stała się przedmiotem 
konkurencyjnej walki pomiędzy portami niemiecki­
mi a portami polskiego obszaru celnego, a przewozy 
ich dzielą się pomiędzy porty te wedle klucza! prak­
tycznych interesów eksporterów i importerów wę­
gierskich.

Dzięki wspólnym wysiłkom zarządów portów pol­
skiego obszaru celnego oraz Ministerstwa Komuni­
kacji, tranzyt węgierski przez te porty natrafia na tak 
sprzyjające warunki, że coraz większe ładunki kie­
rują się na tę drogę.

Jednym z najkorzystniejszych względów dla kie­
rowania przewozów węgierskich przez Gdańsk i 
Gdynię są ulgi, przyznane im przez specjalne taryfy 
kolejowe.

Komunikacja towarowa pomiędzy portami pol­
skiego obszaru celnego odbywać się może na podsta­
wie trzech rodzajów taryf. Jedna na, łamanej drodze 
kolejowo-dunajowej z przeładunkiem w Bratislavie, 
na podstawie Dunajcwej taryfy przeładunkowej, któ­
ra ofiarowuje bezpośrednie stawki między węgierską 
stacją nadania a portami p. o. c., w które wliczona 
jest już też opłata za przeładunek z wagonu na sta­
tek, względnie odwrotnie. Drugą drogą, na której 
przechodzą przewozy węgierskie ku północy, to dro­
ga sucha przez Czechosłowację, na której, na podsta­
wie portowej taryfy polsko-czechosłowackiej, korzy­
stają z tych samych zniżek od — i do granicy czesko- 
węgierskiej, które obowiązują dla transportów cze­
chosłowackich, kierujących się przez porty polskie, 
zaś na przebiegu węgierskim obowiązuję dla nich lo-
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szempontjâbôl

Magyarorszâg a Dunamedencében elfoglalt fold« 
rajzi helyzeténél fogva a kozépeurôpai âllamok azon 
csoportjâba tartozik, amelyek az északeurôpai orszâ« 
gokkal valô kôlcsonôs kereskedelmi forgalmukban 
a Balti és az Eszaki tenger partjân fekvô idegen ki« 
kôtôkben talâljâk meg tengeri kijârôjukat.

Ilyetén természetes, hogy Magyarorszâg és a tôb« 
bi kozépeurôpai âllam kereskedelmi forgalma (tram 
sito « forgalma) a magyar exportôrôk és inportôrôk 
érdekeinek megfelelôen ezen kikôtôk kozôtt oszlik 
meg és igy a magyar szâllitâs a német kikôtôk és 
a lengyel vâmterület kikôtôi kôzôtti konkurencia 
harcaianak âllandô târgyât képezi.

A lengyel vâmterületi kikôtôk vezetôségének és 
a Kôzlekedésügyi Miniszterium együttes fâradozâ« 
sâinak kôszônhetô hogy ezen kikôtôkôn ât irânyi« 
tott magyar transité forgalom oly kedvezô feltéte« 
lekre talâl, hogy mind tôbb és tôbb szâllitmâny 
irânyul erre.

A Danzigon és Gdyniân keresztül irânyitott szâl« 
litmânyoknak egyik legnagyobb elônye az, hogy 
ezek külônleges vasuti menet dijszabâs kedvezménye- 
iben részesülnek.

A teherâruforgalom a lengyel vâmterület kikôtôi 
kôzt a tarifa hârom neme alapjân tôrténhetik: az 
egyik pozsonyi âtrakôdâssal, dunai és vasuti 
vonalon az âtrakodâsi Duna « tarifa ala« 
pjân, mely a feladô âllomâs és a lengyel vâmterület 
kikôtôi kozôtt kôzvetlen szâllitâsi dijakat âllapit 
meg, ugyhogy ezekben mâr a vagonokbôl a hajôra 
valô (vagy forditva) az atrakodâsért jârô illeték is 
bele van szâmitva. A mâsik ût, melyen a magyar 
szâllitmânyok északra elkerülhetnek, az a Csehszlo« 
vâkiân vezetô szârazfôldi ut, melyen ezek a lengyel« 
csehszlovâk kikôtôi menetdij szabâs alapjân a ma« 
gyar«cseh hatârtôl és a magyar cseh hatârig ugya« 
nazon kedvezményekben részesednek, mint amelyek 
a lengyel kikôtôkôn ât irânyulô csehszlovâk szâllit« 
mânvokra nézve kôtelezôek. A magyar területen 
a helyi magyar tarifa az irânyadô. A harmadik me« 
netdij « szabâst magyar âruküldemények szâmara len« 
gyel vâmterület kikôtôihez a szârazfôldi hatâron ât 



kalna taryfa węgierska. Trzecią taryfą transportów 
węgierskich przechodzących suchą granicą do por­
tów p. o. c. jest związkowa taryfa polsko-węgierska.

W roku 1936-ym obroty towarowe między Wę­
grami a Gdańskiem przedstawiały wartość 78.370— 
guld., z czego na wywóz węgierski przez Gdańsk wy- 
padło 69.291— guld.

W roku 1937 obroty te bardzo poważnie 
wzrosły. W wywozie węgierskim przez port gdański 
największą rolę odgrywa żelazo i wyroby żelazne 
kierujące się drogą tą do krajów skandynawskich i 
dalszych; w przywozie do Węgier ożywione bardzo 
w tym roku są transporty złomu, rudy, przeznaczonej 
dla hutnictwa węgierskiego, poza tym przechodzi tą 
drogą również wysoko-wartościowa drobnica.

Wzrost przewozów węgierskich przez porty nasze, 
choć dowodzi tego, że korzystanie tranzytu węgier­
skiego z tej drogi rozwija się pozytywnie, jednakże 
daleki jest od poziomu, który pownienby osiągnąć 
przy istniejących ze wszech miar sprzyjających wa­
runkach.

Jeszcze cały wywóz płodów rolnych z Węgier, 
zwłaszcza wielkie ilości wywożonej pszenicy, z wy­
jątkiem niewielkiej ilości wywozu nasion, kieruje się 
wyłącznie przez porty konkurencyjne. Przyczyna te­
go nie leży w korzystniejszych warunkach, które 
ofiarowują porty tamte, lecz przeważnie w polityce 
zjednoczonych żeglug dunajowych, które protegują 
jednostronnie drogi konkurencyjne oraz w przepi­
sach dewizowych węgierskich. Pozatym węgierski 
instytut eksportowy forytuje specjalnie jedną z dróg 
konkurencyjnych na korzyść portów niemieckich.

Porty polskiego obszaru celnego spełniałyby bo­
wiem wobec tych transportów nie tylko rolę czysto 
komunikacyjną, lecz dzięki tej drodze węgierskie 
produkty rolne zdobyłyby nowe rynki zbytu, np. w 
Finlandii i Danii.

Poza korzyściami dowozu transporty węgierskie 
natrafiają też w samym porcie na bardzo korzystne 
warunki, pod względem urządzeń technicznych oraz 
dla składowania towarów tranzytowych w Wolnej 
Strefie. Transporty te bowiem nie podlegają żadnym 
formalnościom celnym, a składy położone są bezpo­
średnio przy nadbrzeżach z jednej strony, z drugiej 
zaś przy dojazdowych liniach kolejowych, tak że to­
wary te szybko i sprawnie z wagonu na skład i ze 
składu na statek względnie odwrotnie bywają prze­
ładowywane.

Również połączenie okrętowe linii regularnych jak 
i trampów zapewniają najlepsze warunki dla tranzy­
tu węgierskiego.

Franciszek Vogt, Sprzedaż Owoców i Ziemiopłodów
Katowice, Młyńska 14, IMPORT OWOCÓW. 

iranyuló, a lengyel « magyar egyesitett tarifa hatâ« 
rozza meg.

19364k évben Magyarorszâg és Danzig kozti te« 
herâruforgalom értékc 78.370 danzigi forint volt. 
Ebbôl az ôsszegbôl a Danzigon ât iranyuló magyar 
kivitel 69.291 forintot képviselt.

Ez évben e forgalom még jobban emelkedett. 
A Danzig fêlé iranyuló magyar kivitel tulsulyât 
a skandinâv és tâvolabbi orszâgokba irânyitott vas 
és vasbôl készült cikkek alkottâk. A Magyaror« 
szâgba iranyuló ezévi bevitelben nagyon sok vâshul« 
ladékot tartalmazô szâllitmâny szerepel s ugyancsak 
nagy mertékben fordul elô ezen szâllitmânyokban 
a magyar vaskohâszat részére szâllitott nyersvas. 
Ezeken kivül az aprô teherâruk magasértékü cso« 
portja is hasonlôképpen ezt az utat teszi meg.

Kikôtôinken ât küldôtt szâllitmânyok mennyiség« 
beli emelkedése mindenesetre azt bizonyitja, hogy 
ez utirânynak a magyar transite âruforgalom âltal 
valô felhasznâlâsa pozitiv irânyban erôsôdik, de még 
mindég tâvol van attól a szinvonaltôl, melyet a min« 
den tekintetben kedvezo jelenlegi feltételek mellett 
elérnie kellene.

A magyar mezôgazdasâgi termékek egész kiyi* 
tele, fôleg a kivitt buza nagy mennyiségei, a külôn« 
fêle magvak nem nagy tételeinek kivételével, még ki« 
zarôlag a konkurenciât képezô kikôtôkôn at irâ- 
nyittatnak.

Ennek oka nem a kedvezôbb feltételekben rejlik, 
melyeket ama kikôtôk felajânlanak, hanem fóleg az 
egyesült Duna«hajôzâsi poiitikâban, mely egyoldalu 
tâmogatâsâban részesiti a konkurenciâs utvonalakat, 
de magyarâzatât leli egyszersmind a magyar deviza« 
korlâtozâsi rendeletekben, ezeken kivül, hogy a ma« 
gyar Külkereskedelmi Hivatal eme konkurenciâs utak 
egyikét a német kikôtôk javâra elônyben részesiti.

A lengyel vâmterület kikôtôi eme szâllitmânyok« 
kal szemben nemcsak tisztâra kôzlekedési szerepet 
tôltenének be, hanem ezen utirânynak megvâlasztâsa 
a magyar mezôgazdasagi termékeknek uj kiviteli pia- 
cot is biztosithatna, mint pld. Finnorszâgban és 
Dâniâban.

A szâllitâs elônyein kivül a magyar ârûküldemé« 
nvek részére a kikôtôk technikai berendezései is a leg« 
kedvezôbbek és az a lehetôség is âllandôan kihasz« 
nâlhatô, hogy az âtmeneti âruk a Szabad Kikôtô« 
részben raktâroztassanak. Ilyen szâllitmânyok ugya« 
nis nem esnek semmi külônleges vâmeljârâs alâ, 
s minthogy e raktârak egyik oldala kôzvetlen a part 
mellett fekszik, mâsik oldala pedig a vasuti vonalak 
megérkezési oldalâra nyilik, igy ez âruk gyorsan és 
nagy gyakorlottsâggal rakhatôk ât a vagonbôl 
a raktârba és a raktarból a hajóra (és megforditva).

A szabâlyozott hajôvonalak és trampôk ôssze« 
kôttetése hasonlôképen legkedvezôbb feltételeket 
biztositanak a magyar transitô«âruforgalom szâmâra.

W INA.: Krymskie, kaukaskie, węgierskie, reńskie, hiszpań­
skie, francuskie, włoskie oraz koniaki i likiery naj­
przedniejszych marek w największym wyborze

KONSERWY: rybne, jarzynowe, z drobiu 1 ze zwierzyny, cieszące
się powszechnym uznaniem, wytworni „Wanda", 

KAWIOR: astrachański, ziarnisty, prasowany, czerwony, amurski. 
SERY oraz wszelkie delikatesy polecają

BRACIA PAKULSCY 
Warszawa, Bracka 22, Tel. 631-23.

PAKULSCY TESTVEREK 22
Krimi, kaukâzusi, magyar, rajnai, spanyol, francia és 
olasz borok, valamint konyakok és likôrôk, a legna- 
gyobb vàlasztékban. Kôzkedveltségenek örvendö hal, 
vad — fôzelék-és szârnyas-Wanda-konzervek. Asztra- 
chani,vörös amuri, szemelt és préselt kâviâr. Sajtok 

és mindenféle csemegeâru.

41



Możliwości wykorzystania polskiej floty 
handlowej

A lengyel kereskedelmi flotta kihasznâlâsânak lehetôségei
Jakkolwiek centralne położenie Węgier daje krajo­

wi temu wybór w możliwościach opierania się na 
portach włoskich i niemieckich, niemniej dla handlu 
z całym szeregiem krajów uważać można Gdynię ja-

Magyarorszâg centralis fekvése a kikótók szabad 
megvâlsztâsât biztositja az orszâg szâmâra és a né- 
met és olasz kikôtok mellett bizonyâra a lengyel Gdy­
nia az, amely az orszâg kereskedelmi szempontjainak

Przystań Żeglugi Polskiej

ko port geograficznie dla Węgier naturalny i w wy­
sokim stopniu odpowiedni.

W pierwszym rzędzie ciążą ku Gdyni geograficz­
nie ładunki węgierskie przeznaczone dla krajów 
bałtyckich, skandynawskich, jak również i ładun­
ki, idące w kierunku powrotnym.

Wszystkie znaczniejsze porty krajów Bałtyckich i 
Skandynawskich obsługiwane są z Gdyni przez re­
gularne linje okrętowe Żeglugi Polskiej S. A. — są 
to porty Litwy, Łotwy, Estonji, Finlandji i Szwecji. 
Temsamem ruch tranzytowy węgierski ma zupełnie 
dogodną, tanią i sumienną obsługę zapewnioną w 
obrotach z krajami wyżej wymienionymi. 

leginkâbb megfelel. Gdynia fêlé irânyulnak ugyanis 
a Skandinâv és a Balti - âllamokba küldôtt rakomâ- 
nyok és az északi âllamok Magyarorszâg fêlé irâ- 
nyulô forgalmât ugyancsak Gdynia bonyolitja le.

A Zegluga Polska rendszeres jâratokat tart fenn a 
Balti-és Skandinâv-âllamok valamennyi kdkotôjével, 
és igy kényelmes, olcsô, lelkiismeretes és rojegfelelôen 
biztositott hajôszolgâlattal âll a magyar keresekede- 
lem és ipar rendelkezésére Litvânia, Lettorszâg, Fin- 
norszâg kikôtoibe irânyulô âtviteli forgalom terén. 
Ezenkivül a lengyel hajôzâsi vâllalatok ugyancsak 
Gdyniâbôl rendszeres jâratokat inditanak az eurôpai

Hurtownia Owoców i Jarzyn, 
A. Hochbaum i S-ka, Sp. z o. o. 
Katowice, Młyńska 22, Tel. 347-73.

Gyümôlcs és Fozelékfélék nagykereskedése, 
Hochbaum A. és Tsa., K. F. T. 
Katowice, Młyńska 22, Tel. 347-73.
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Poza krajami Skandynawskimi i Bałtyckimi utrzy­
mują polskie towarzystwa Żeglugowe regularną ko­
munikację okrętową z Gdyni do wszystkich waż­
nych portów kontynentalnych europejskich jak Ham­
burg, Antwerpja, Rotterdam, Le Havre, do portów 

kontinens ósszes szamottevo kikótójebe, igy Ham- 
burgba, Rotterdamba, Antwerpenbe, Le Hawtebe, 
az angol kikótok kóziil Londonba es Hullba, — a 
kózeli Kelet kikotóibe, sót Delamerikaba es New- 
Yorkba is. A lengyel vonalak a tobbi Európan kiviili

i

Statek Żeglugi Polskiej

angielskich London, Hull, do portów Bliskiego 
Wschodu, do Ameryki Południowej oraz do New 
Yorku. Inne porty pozaeuropejskie obsługiwane są 
za pośrednictwem linji polskich z przeładunkiem w 
portach kontynentalnych.

Towarzystwa polskie dysponują statkami nowo- 
wybudowanymi, dostosowanymi do przewożenia 
wszelkiego rodzaju ładunków, szybkimi i dającymi 
temsamem pełną gwarancję akuratnego wywiązania 
się z powierzonych im zadań, związanych z przewo­
zem towaru.

kikótokkel is kapcsotatokat tartanak fenn, a konti- 
nentalis kikótiikben való ¿itrakódas mellett.

A lengyel tarsasagok igazodnak mindennemii ra- 
komany szallitasahoz, ujjonan epitett, gyorsjaratu 
hajókkal rendelkeznek es az aruszallitassal kapcsola- 
tos rajuk bizott feladatok pontos elvegzesere teljes 
biztositekot nyujtanak.

Import Win. "bOR IMPORTÓRÓK.
Dom Handlowy Zygmunt Machauft i S-ka, Kraków, Długa 52 
Najstarszy Handel Win w Polsce Stcdtmuller i S-ka, Lwów, Rynek 34

FABRYKA SZCZOTEK i PĘDZLI

Aleksander FEIST
Spćtka Firmowa

Firma egzystuje od r 1805 w Warszawie.

SKLEP: ul. Senatorska 24, tel 633-39

FABRYKA: ul: Wolska 12, tel. 660-86.

FEIST Sandor
ecset es ketegyar Kózkereseti 

Tarsasag, Varsó.
Alapiłasi ev 1 805,

UZLET: Senatorska utca 24, telefon 633-39

GYAR . Wolska utca 12, telefon 660-86.
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Polska Agencja Morską Sp. z. o. o.
Lengyel Tengeri Ügynökseg K. F. T.

Polska Agencja Morska pracuje w Gdyni od po­
czątku istnienia portu. Działalność tej największej i 
najstarszej polskiej firmy maklerskiej posiada, po 
dziesięciu latach jej rozwoju, doniosłe znaczenie.

P. A. M. stworzyła lub przyczyniła się do zorga­
nizowania szeregu połączeń regularnych dalekomor­
skich i kontynentalnych, skupiła w swych rękach 
większą ilość stałych frachtowań, pośredniczy w na­
bywaniu statków.

Jeśli chodzi o reprezentowane przez P. A. M. lin je 
regularne, firma ta przyczyniła się wydatnie do u- 
sprawnienia komunikacji i obniżenia stawek frach­
towych. Przykładem tego jest uchwała Konferencji 
Wschodnio-Azjatyckiej, która z dniem 1 lipca 1935 
r. uznała Gdynię za „base port“ w eksporcie. Uchwa­
ła ta, przeprowadzona dzięki staraniom P. A. M. i re­
prezentowanej przez nią linii „Far East Line“, posia­
da duże znaczenie ze względu na obniżenie i zrówna­
nie stawek frachtowych z Gdyni do portów Dalekie­
go Wschodu do poziomu stawek z portów zachod­
nio-europejskich.

Reprezentowana przez P. A. M. „Far East Line“ 
utrzymuje stałą komunikację regularną. Statki od­
chodzą z Gdyni co 3 tygodnie, zawijając do Port 
Said, Singapore, portów chińskich i japońskich. Po­
dróż z Gdyni do Chin trwa ca. 40 dni.

Z linii dalekobieżnych Polska Agencja Morska re­
prezentuje dalej linję: Gdynia-Ameryka Południowa 
(Johnson Line) (armator Rederi A/B. Nordstjernan) 
utrzymującą komunikację regularną w imporcie i 
eksporcie. Statki odchodzą z Gdyni raz w miesiącu, 
przychodzą co 2 tygodnie. Johnson Line posiada 
statki szybkobieżne z urządzeniami chłodniczemi, 
szczególnie odpowiednie pod ładunki masowe pro­
duktów rolniczych, (np. ziemniaki). — Statki frach­
towe do Południowej Ameryki z Gdyni są konku­
rencyjne ze stawkami z portów zachodnio-europej­
skich.

P. A. M. reprezentuje dwie linje do i z portów 
Golfu: Southern States Line (armator Lykes Bros. 
Ripley Steamship Co. Inc., New Orleans) i linję ob­
sługiwaną przez statki United Fruit Company. — 
Statki utrzymują bezpośrednią komunikację regular­
ną z portami południowymi Stanów Zjednoczonych: 
Houston, Galveston, New Orleans, Corpus Christi, 
Tampa.

Z pomiędzy linij kontynentalnych szczególnie waż­
ną jest linja Gdynia—Szwecja, obsługująca porty: 
Göteborg, Malmö, Norrköping, Stockholm. Linja 
ta jest najważniejszem i najdogodniejszem połącze­
niem morskiem Europy Środkowej i Poł.-Wschod- 
niej z Skandynawią. Statki odchodzą w odstępach 
6-dnicwych.

Jeśli chodzi o żeglugę nieregularną, Polska Agen­
cja Morska podejmuje się zastępstwa interesów zała­
dowców i importerów, dokonując większych frach­
towań w Gdyni/Gdańsku pod ładunki całostatko- 
we. P. A. M. dokonuje również frachtowań w impor­
cie i eksporcie dla ładunków zbiorowych (drobnica 
plus ładunek masowy).

W dzisiejszych warunkach korzystanie z usług 
P. A. M. daie gwarancję najkorzystniejszych tranzak- 
cyj eksportowych, importowych i tranzytowych w 
oparciu o porty polskie.
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A Polska Agencja Morska a gdyniai kikötö meg* 
teremtese öta müködik es tevekenysegenek 10 eve 
alatt hatalmas jelentösegre tett szert. Az Ügynökseg 
szamos rendszeres tävoli*tengeri es kontinentälis 
öszeköttetest alapitott es szervezett meg valamint 
a sajät kezeben tart ällandö hajöjäratokat es hajök 
väsärläsät közvetiti.

Ami a P. A. M. müködeset illeti, — amennyiben 
a rendszeres järatokröl beszelünk — az Ügynökseg 
mozditotta elö nagy mertekben a közlekedes javula- 
sät es a fuvardijak csökkenteset. Bizonyiteka ennek 
a Kelet- äzsiai ertekezlet hatärozata,' amely 1935. 
aug. 1. * evel ismerte el Gdyniät, mint „Base*por* 
tot“ az exportban. Ez a hatärozat, mely az Ugynök* 
seg tevekenysege alapjän mondatott ki, nagv jelen* 
töseggel bir a ceg ältal kepviselt „Far East Line“ 
vonalak szempontjäböl, ugyanis Gdyniäböl a tä* 
voli Kelet kikötöibe valö fuvardijak mersekleset es 
a dijaknak, a nyugateuröpai kikötök fuvardijaival 
valö egyenlöve tetelet jelenti.

A. P. A. M. ältal kepviselt „Far East Line“, ällan* 
dö, rendszeres hajöjäratot tart fenn. A hajök 3 he* 
tenkent Gdyniäböl indulnak Port Saidba, Singapo- 
reba, es a kinai es japän kikötökbe futnakbe. 
A üt Kinäba kb. 40 napig tart.

A tävoli vonalak közül a P. A. M. kepviseli a 
Gdynia — delamerikai vonalat (Johnson Line, hajö* 
tulajdonos Rederi A/B. Nordstjernan) es fentart 
rendszeres järatot az export*import reszere. A ha* 
iök kiindulnak Gdyniäböl havonkent egyszer, mig 
ket hetenkent erkeznek. A Johnson Line hütöbe* 
lendezesekkel felszerelt gyorsjäratu hajökkal rendel* 
kezik, meylek különösen a mezögazdasägi termekek 
tömeg*szällitäsära alkalmasak. (Pl. burgonya). A 
fuvardijak Gdyniäböl Delamerikäba versenykepesek 
a nyugateuröpai kikötök dijaival.

A P. A. M. ket golfi vonalat kepvisel: Southern 
States Line (hajötulajdonos Likes Bros. Ripley 
Steamship Co. Inc., New Orlans) es az United Fruit 
Company ältal järatott vonalat. A hajök rendszere* 
sen en közvetlenül mennek az Egyesült Allamok deli 
kikötöibe, — ezek: Mornston, Galveston, New Or* 
leans, Corpus Cristi es Tampa. A kontinentälis vo* 
nalak közül nagy fontossäga van a Gdynia — sve* 
dorszägi vonalnak. Ezen vonalon erintett kikötök: 
Göteborg, Malmö, Norköpping es Stockholm. Ez 
a vonal a legfontosabb es legalkalmasabb tengeri 
összeköttetes Közep-Del- valamint Keleteuröpa es 
Skandinävia között. A hajök hat naponkent in* 
dulnak.

A nem rendszeres forgalomban az ügynökseg 
magära vällalja azon szällitök es importörök erde* 
keinek kepviseletet, akik nagyobb fuvarokat iränyi* 
tanak Gdyniäba, (Dancigban csak teljes hajörako* 
mänyok eseteben) es magära vällalja mindenfele ex* 
port es import cikkek fuvarozäsät. (tömeg es egyes 
äruk).

A mai viszonyok között a P. A. 1M. szolgälatainak 
felhasznäläsa biztositek a legmefelelöbb export* 
import es ätviteli tranzakciök lebonyolitäsära a len* 
gyel tengeri kikötök vedelme alatt.



Działalność S. A. ».Polski Lloyd”
A „Lengyel Lloyd“ tevékenysége

Zagadnienia transportowe związane z importem, 
eksportem, oraz tranzytem, objęte są w Warszawie 
działalnością kilkudziesięciu firm ekspedycyjno-tran- 
sportowych. Wśród nich na pierwsze miejsce wybi­
ja się zdecydowanie firma „Polski Lloyd S. A.“ nie- 
tylko ze względu na sprężystą organizację i działal­
ność, lecz również z racji posiadania szeregu oddzia­
łów w najważniejszych centrach hadlowych i prze­
mysłowych Polski, oraz utrzymywania stałego i na­
der żywego kontaktu ze swemi placówkami w całym 
świecie jak również z szeregiem firm ekspedycyjno- 
transportowych we wszystkich większych centrach 
kontynentu europejskiego, oraz krajów zamorskich.

Firma „Polski Lloyd“ założona została w roku 
1919, początkowo pod nazwą „Polski Transport“ a

A importtal es exporttai kapcsolatos transito-for- 
galom lebonyolitisaval legalabb 60-70 ceg foglal- 
kozik es ezek kózótt elsó helyen a Lengyel Lloyd 
r. t. Nem csak azert, mert Lengyelorszag minden na- 
gyobb kereskedelmi es ipari gócpontjaban fiókokat 
allitott fel, hanem azert is, mert a kontinensen es a 
tengeren tuli allamok minden szamottevobb kereske­
delmi es ipari kózpontjaban a legkitiinóbb szallitó 
cegekkel all ósszekottetesben es igy a legjobb szerve- 
zetnek orvend.

A ceget 1919-ben Polski Transport neven ałapitot- 
tak, de iigykórenek novekedese es szervezetenek 
szetagazasa utan a Polski Lloyd S. A. (Lengyel 
Lloyd r. t.) elnevezcst jegyeztette be. A ceg alapitója 
a kózeleti tevekenysegerol is jól ismert varsoi iigyved,

następnie, po rozszerzeniu swej działalności i rozga­
łęzieniu organizacji, przemianowaną została na „Pol­
ski Lloyd“ SA. Założycielem firmy był znany adwo­
kat i działacz społeczny, ś. p. Aleksander Lednicki. 
Kapitał zakładowy spółki wynosił jeden miljon 
złotych.

Dzięki szerokiemu rozgałęzieniu organizacji w kra­
ju i zagranicą, oraz dzięki fachowemu kierownictwu 
i wysokiej znajomości rynków handlowych i przemy­
słowych, krajowych i zagranicznych, firma „Polski 
Lloyd“ przyczynia się w znacznej mierze nietylko do 
rozwoju importu, lecz przedewszystkiem do ożywie­
nia ruchu eksportowego z Polski zagranicę, wpływa­
jąc w ten sposób na poprawę polskiego bilansu han­
dlowego.

Lednicki Sandor volt és az alapitáskor befektett tóke 
méghaladta az egy millió zlotyt.

Á cég belfóldi és messze ágazó külfóldi szerveze- 
ténél fogva hamarosan a lengyel kereskedelmi élet 
egyik legfontosabb tényezóje lett és a nagy szakérte- 
lemmel valvó vezetés, valamint a belfóldi és külfóldi 
piacok pontos ismeretével nemcsak a lengyel im­
port, hanem a lengyel export megerósódését ered- 
ményezte. Igy a cég a lengyel külkereskedelmi mérleg 
feljavitásához is hozzájárult. A Polski Lloyd külfól- 
dón mai is élénk tevékenységet és propagandát fejt ki, 
hogy a szárazfóldi és átmenó forgalmat Lengvelország 
számára szerezze meg. Ezen propaganda pozitiv 
eredményekkel is járt, mert a vállala t nemrégiben 
tóbb ezer tonna érc transitoforgalmát biztositotta.
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Niezależnie od tego „Polski Lloyd“ prowadzi ży­
wą propagandę zagranicą, w celu osiągnięcia dla Pol­
ski transportów tranzytowych, zarówno drogą lądo­
wą, jak i przez polski port morski — Gdynię. Akcja 
ta przynosi pozytywne rezultaty; tak np. w roku 
bieżącym „Polski Lloyd“ uzyskał m. in. transport

>4

Polski Lloyd. Oddział w Łodzi.

tranzytowy kilku tysięcy tonn rudy.
Óbecnie „Polski Lloyd“ zamierza w dalszym cią­

gu rozszerzyć zakres swej działalności i objąć nią 
wycieczki turystyczne morskie. Firma „Polski Lloyd“ 
jest członkiem nieomal wszystkich Izb handlowych 
polsko-zagranicznych oraz posiada własne składy 
wolnocłowe i prywatne. Pozatem firma współdziała 
czynnie w organizacji Targów Międzynarodo­
wych w Polsce a w roku 1937 „Polski Lloyd“ 
otrzymał mandat Generalnego Ekspedytora Targów 
Wschodnich we Lwowie.

W roku 1935 firma „Polski Lloyd“ miała nastę­
pujące obroty towarowe: import przez port polski 
Gdynię 11.935.702 kg; eksport przez port polski 
Gdynię 22.134.677 kg; tranzyt przez port polski 
Gdynię 5.870.009 kg.

Firma posiada następujące oddziały w kraju: 
Gdynia — Skwer Kościuszki 18. Kraków — Flo- 
rjańska 23. Łódź — Narutowicza 13. Lwów — 
Al. 3 Maja 21. Katowice — Stawowa 13. Zebrzy­
dowice. Gdańsk — Vorstâdtischer Graben 38 b.

Firma „Polski Lloyd“ S. A. w Warszawie mieści 
się przy ulicy Marszałkowskiej nr. 97. Obecnym 
Prezesem Spółki jest b. Minister p. Hipolit Gliwic, 
Dyrektorem Generalnym — p. Roman Liban, Dy­
rektorem Centrali Warszawskiej — p. Eugeniusz 
Lempke.

Firma zatrudnia w Centrali i w oddziałach swych 
200 funkcjonariuszy.

Na Węgrzech siostrzaną firmą „Polskiego Lloy- 
du“ jest znana firma „Intercontinentale“ AG., któ­
ra posiada swe placówki w następujących miejsco­
wościach :

Wiedeń — Deutschmeisterplatz 4.
Sofia — Gurko 14.
Bratislava — Sturgasse 1.
Praga — Revolucni 1.
Trieste — Via Carducci 2.
Beograd — Knez Mihailova 52.
Zagrzeb — Illica 31.
Berlin — Alt Moabit 140.
Leipzig — Ritterstrasse 23/29.
Hamburg — Steinstrasse 10. 
Braila — Str. Fata Portului 15. 
Bucuresti — Str. Lipscani 110. 
Cernauti — Bucurestilor 9.
Constanza — Aléa C. Arion 2. 
Budapest — Nâdor utea 30.

A Polski Lloyd ügykôrét mâr a kôzel jovaben ki- 
terjeszteni kivânja és igy bevezeti a tengeri turista 
kirândulâsok szervezését is.

A Polski Lloyd a lengyel és valamennyi külfôldi 
kereskedelmi kamara tagja. Sajât tulajdonât képezô, 
vâmmentes raktârrakkal rendelkezik. Mükôdése 
ôsszhangban van a Lengyel Nemzetkôzi Vâsârok 
szervezetének mükôdésével és ebben az esztendôben 
mint Generalis Expeditor kapott megbizâst.

A „Polski Lloyd“ az 1935-évben a kôvetkezo 
âruforgalmat bonyolitotta le a gdyniai tengeri kikô- 
tôn kéresztül:

Behozatal (import) 11.935,720 kg.
Kivitel (export) 22,134,677 kg.
Atvitel (tranzit) 5,870,009 kg.
A cég a kôvetkezo belfôldi irodâkat tartja fenn:
Gdynia Skwer Kościuszki 18
Łódź Narutowicza 13
Katovice Stawowa 13
Kraków Florjańska 23
Lemberg (Lwów) Al. 3 Maja 21
Zebrzydowice
Gdańsk (Dancig) Vorstaedtischer Graben 38/B.
A „Polski Lloyd“ varsôi cime: Ulica Marszał­

kowska 97 sz.
A târsasag jelenlegi elnóke Gliwic Hipolit v. mi- 

niszter, vezerigazgatôja Liban Roman, mig a varsôi 
kôzpont igagatója Lempe Eugeniusz.

A cég kôzponti irodâjâban és fiókjaiban 200 alkal- 
mazottat foglakoztat.

A „Polski Lloyd“ magyarorszâgi tesvér-cége a jól 
ismert „Intercontinentale“ A. G., Budapest, Nâdor 
utea 30, amelynek még a kôvetkezo kirendeltségei 
vannak:

Polski Lloyd,. Oddział w Krakowie.

Bées, Deutschmeisterplatz 4
Szófia, Gurko 14
Pozsony, Sturgasse 1
Praga, Revolucni 1
Trieszt, Via Carducci 2
Belgrad, Knez Mihailova 52
Zàgrâb, Illica 31
Berlin, Alt Moabit 140
Leipzig, Ritterstrasse 23
Hamburg, Steinstrasse 10
Braila, Str. Fata Portului 15
Bukarest, Str. Lipscani 110
Cernauti, Bucurestilor 9
Constanz, Aiea C. Arion 2
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Kazimierz Ruciński

Chlubne karty działalności Zgromadzenia
Kupców m. st. Warszawy wczoraj i dziś

Egy-ket dicsóseges lap a varsói Kereskedok Egyesiiletenek 
multjaból es jeleneból

Historia Warszawy wiąże się najściślej z historią 
jej mieszczaństwa. Jest to chyba pewnikiem, w dzie« 
jach miast dawnej i dzisiejszej Rzeczypospolitej, że 
w mury i bruki miejskie wrastały korzeniami rzeczy 
wszystkie, owe gęsta Narodu, ręką nie szlachecką, 
bo mieszczańską, zapisane — często najtrwalej, czę« 
sto po długie wielki.

Miasta Rzeczypospolitej, a wśród nich pierwsza 
przodowniczka — Warszawa, jako nie zdobyte 
twierdze i ostoje życia narodowego, przetrwały naj? 
czarniejsze godziny niewoli, jaśniejąc przykładami 
hartu i cywilnego, upartego męstwa — w czasach, 
kiedy żywioł szlacheceki, po klęskach, już obumierał.

W historii mieszczaństwa całej Europy dominu« 
jącą rolę odegrało kupiectwo. Ono to, obok rze« 

dzenia Kupców m. st. Warszawy“, weszła na tory 
nowoczesnego organizowania zawodu handlowego 

i szkolenia jego młodych adeptów.
Czasy to były ciężkie, nad wyraz tragiczne — 

i dla narodowego jutra i dla codziennej topornej 
walki żywiołu polskiego pod jarzmem zaborcy. 
A jednak przednia straż mieszczaństwa, pod znakiem 
Zgromadzenia Kupców, potrafiła w tych czasach 
zdobywać społeczności narodowej pozycję po po« 
zycji, osiągając w tej prawdziwej „pracy u podstaw“ 
istotne sukcesy, zwycięstwa wspólnej sprawy.

Zgromadzenie Kupców m. st. Warszawy potrą« 
filo bowiem nie tylko organizować życie handlowe, 
nie tylko dbać o należyty dobór sędziów handlowych 
i rzeczników swojego zawodu; stworzyło polskie

Pracownia dla nauki towaroznawstwa w gimnazjum Zgrom. Kupców m. st. Warszawy

mieślniczych cechów i gildyj, kładło przez wieki nie« 
spożyte podwaliny pod budowę kultur narodowych. 
W historii Warszawy rolę tę, od lat pięciuset, speł« 
nia najchlubniej stołeczna korporacja kupiecka.

Pod nazwą Konfraterni, korporacja kupiecka 
stołeczna istniała czterysta lat aż do roku 1817, kie« 
dy, przemianowana uchwałą Rady Administracyjnej 
Królestwa Polskiego na „Urząd Starszych Zgroma« 

szkolnictwo handlowe, które, poczynając od roku 
1855, w ciągłym postępie rozwojowym, może służyć 
za wzór szkolnictwa zawodowego całemu światu.

Szkoły Zgromadzenia wychowały w latach żabo« 
ru imponujące szeregi organizatorów polskiego han« 
dlu i przemysłu w stolicy kraju, wysoko dźwigając 
sztandar etyki zawodowej i obywatelskiej. Te szko« 
ly dobrze zasłużyły się polskiej kulturze gospodar« 
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czej, a ich zasługa przetrwała lata niewoli i dziś, 
w odrodzonym Państwie, jaśnieje najlepszym przy* 
kładem.

Dziś olbrzymi gmach przy ul. Prostej mieści 9 
szkół, mianowicie 6 szkół handlowych i 3 ogólno« 
kształcące (powszechną, gimnazjum i liceum). 
W szkołach handlowych Zgromadzenia wykłada się 
całość nauk handlowych, od propedeutyki do sto« 
pni najwyższych. W gmachu tym kształci się oko« 
ło 1700 uczniów — pod kierunkiem wybitnych sił 
pedagogicznych. Szkoły wyposażone są w najbar« 
dziej nowoczesne pomoce naukowe, więc biblioteki, 
gabinety przyrodnicze, fizyczne, chemiczne, pracow« 
nie itp. Uchodzi za słuszny pewnik, że szkołom 
Zgromadzenia Kupców należy się bezsprzecznie 
pierwsze miejsce w szkolnictwie zawodowym Polski.

Aktualnym dążeniem kierowników szkół jest po« 
zyskanie jak największych rzesz młodzieży polskiej 

nowego piętra szkołom poprzedziło poświęcenie, 
którego dokonał ks. prałat dr. Marceli Godlewski 
w asyście trzech księży prefektów Szkół Zgro« 
madzenia.

Na uroczystość przybyli przedstawiciele władz 
oświatowych, kupiectwa warszawskiego, koła rodzi« 
cielskiego, grona pedagogicznego oraz byłych wy« 
chowanków Szkół Zgromadzenia. Obecne były ta« 
kże delegacje młodzieży szkolnej ze sztandarami.

Po poświęceniu, ks. prałat Godlewski wygłosił 
podniosłe przemówienie okolicznościowe, po czym 
starszy Zgromadzenia Kupców, p. sen. L. J. Evert, 
zobrazował w krótkich słowach historię instytucji, 
podkreślając radosny fakt rozwoju szkól. Z kolei 
przemawiali pp. P. Ordyński, dyr. Szkół Zgroma« 
dzenia. Wł. Borenstadt, prezes Towarzystwa opie­
ki rodzicielskiej, W. Reyndel, prezes Rady Koła

Pracownia dla nauki handlu w gimnazjum Zgromadzenia Kupców m st. Warszawy

dla zawodu handlowego i akcji budowy handlu na« 
rodowego w kraju. Szczerość, bezinteresowność 
i ofiarnictwo, zawarte w najistotniejszej treści tego 
dążenia, winno zrozumieć społeczeństwo, bez któ« 
rego świadomej woli i współdziałania w wyplenia« 
niu zadawnionej, „szlacheckiej“ niechęci do handlu, 
żadna propaganda nie odniesie skutku.

W dziedzinie rozwoju organizacyjnego, Szkoły 
Zgromadzenia Kupców m. st. Warszawy dokonały 
ostatnio jeszcze jednego, poważnego kroku, naprzód. 
Oto, wobec stale wzrastającej frekwencji uczniów, 
przystąpiono do nadbudowy gmachu szkolnego przy 
ul. Prostej. Nadbudowa ta, zajmująca nowe trze« 
cie piętro gmachu, wzbogaci uczelnie o blisko 800 
metrów kw. przestrzeni.

W listopadzie odbyła się uroczystość poświęcę« 
nia nadbudowanego skrzydła gmachu. Zarząd Zgro« 
madzenia przystąpił do nadbudowy w maju, robo« 
ty ukończono w końcu listopada. Akt przekazania 
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b. wychowanków Szkół Zgromadzenia oraz przed« 
stawiciel młodzieży.

P. Reyndel w imieniu Koła zadeklarował kwotę 
zł. 1.000, przekazaną Kołu przez b. wychowanka 
Szkół Zgromadzenia, p. inż. Karola Bajera, dyrekto« 
ra Izby Przemysłowo«Handlowej w Łodzi, jako po« 
czątkową sumę funduszu stypendialnego im. Kola.

Na zakończenie uroczystości odbyło się skrom« 
ne przyjęcie zaproszonych osób w reprezentacyjnej 
sali nowego lokalu.

Zgromadzenie Kupców, interesując się stosunkami 
handlowymi z zagranicą, od szeregu lat popiera dzia« 
łalność Izby Handlowej Polsko«Węgierskiej, której 
jest czynnym członkiem. Dzięki znów pomocy 
wzmiankowanej Izby, Zgromadzenie ulokowało kilku 
wychowanków swoich szkół na praktykach w winni« 
cach węgierskich. Ścisły i sympatyczny kontakt mię« 
dzy obiema Instytucjami utrzymywany jest dzięki 
dyrektorowi Zgromadzenia, p. Janowi Wizlowi, któ« 
ry jest zarazem członkiem Zarządu Izby.



Wykaz firm węgierskich importujących towary polskie
Lengyelorszagból Magyarorszagba importaló magyar cegek

CALIUMCHLORAT.
Magy. Altalanos Gyufaipari, r. t. Budapest V. 

Tükör—u. 4.

CHROMFERROMANGAN.
Mävag, Buadpest, Köbänyai«ut.
Weiss Manfred, r. t. Budapest, Maria Valeria— 

u. 17.

CYNK I PROSZEK CYNKOWY .Horgany.
Ankermüvek femkohäszati r. t. Ujpest, Väci— 

u. 51.
(Zastępca Silezji).

Apor Leo, Budapest V. Kresz Geza utca 45.
Gr. Batthnyänyi vegyeszeti gyär, Polgärdi.
Budafoki Zomäncedeny es femärugyär r. t. Bu« 

dafok, Gyär«utca 15/17.
Commissio kft. Budapest V. Alkotmäny«utca 29.
Deichsel A. magy, aceldrót es drotärugyär r. t. 

Budapest V. Vilmos csäszar-ut 15-d.
Felten es Guilleaume r. t. Budapest XI. Budas 

foki«ut 60.
Fuchs es Schlichter zomäncgyär r. t. Budapest 

XI. Jäsz«utca 7.
Halfer József r. t. Budapest V. Zoltän«utca 6.
Horganyhengermü r. t. Vac.
Hutter es Schrantz r. t. Budapest X. Gyömrö« 

ut. 80.
Kalmar es Singer vas es femügynökseg, Budapest 

VI. Hajós«u. 15.
(Zastępca f«y Hohenlohe).
Magy. Rez Hengermü r. t. Budapest V. Pärkäny« 

utca 1460.
Metallochemia r. t. Budapest V. Arany Jänos« 

utca 24.
Nemzetközi Fermes Vaskereskedelmi r. t. Buda« 

pest V. Pannonia«u. 16.
Ulrich B. J. bädog es olomärugyär r. t. Buda« 

pest VI. Vilmos csäszär-u 31.

DRZEWO CIĘTE. Füreszelt fa.
Breitner Elek fabizomänyos Budapest V. Kanto« 

na József«u. 28.
Fürst Istvän, Budapest V. Falk Miksa«utca 25.
Rosenberg Arnold, Nyiregyhäza. (Zastępca f«y 

Bracia Groedel).
Haas Lipot es fia, fakereskedes, Budapest V. 

Dräva«utca 16.
Schreiber Bertalan, Mateszalka.

DYKTY KLEJONE. Enyvezett falemez.
Slavonia faipar r. t. Budapest X. Kerepesi« 

ut. 29«b.

FORNIERY. Furnir.
Lövy David es fiai furnergyär, Ujpest, Väci« 

utca 60.

JEDWAB SZTUCZNY. Müselyem.
Fürst Bela, Budapest V., Visegradi-ut 10. (Za­

stępca Tomasz. Fabryki Sztucznego Jedwabiu, War­
szawa.)

JELITA. Belek.
Braun es Tärsa belipar, Budapest IX. Ranoider« 

utca 27a.
Kienast es Bäuerlein belkereskedes, Budapest IX. 

Szvetenay«u. 21.

LEN. Len.
Fiedler Janos lenipari r. t. V. Kossuth Lajos ter 5.
Linum Taussig Samuel es Fiai, Budapest V. Sas« 

utca 20«22.

MASZYNY TEKSTYLNE. Textilgepek.
Bajai Posztó es takarógyar r. t. Budapest VI’. 

Damjanich«utca 58.
Bolgär Zsigmond. (Zastępca firmy Josephy, 

Mänhardt i Schwabe), Budapest V. Wekerle Sandor« 
utca 13.

Elsö Magyar Posztó, nemez es fezgyär r. t. Buda« 
pest V. Bälväny«u. 17.

Goldberger Sam. F. es Fiai r. t. Budapest V. 
Arany Janos-utca 32.

Mechanikai Szövögyär r. t. Budapest V. Wekerle 
Sändor«utca 13.

Putsch Sandor gyäpjuäru szönyeg es takarógyar 
r. t. Szombathely.

NASIONA BURAKÓW CUKROWYCH.
Cukorrepamag.
Nagycenki Cukorgyär r. t. Petöhäza.

NASIONA BURAKÓW PASTEWNYCH Tokar- 
many repamag.
Hangyaipar r. t. Budapest IX. Közraktär«utca 

30«34.
Kertesz Lajos magkereskedes, Budapest V. Bala- 

ton-utca 10.

OBUWIE GUMOWE. Hócipo.
DeLKa cipökereskedelmi r. t. Budapest IV. Pe« 

töfi Sändor«u. 1.
Bauer Imre F. L. Popper Chrudim cipögyär, Bu« 

dapest V. Dorottya«u. 8.
Heimann es Salzer cipökereskedes, Budapest IV. 

Revay«utca 1.
Kiss Sandor a Ball Band kepv, Budapest IV. 

Kossuth Lajos«u. 11.

OLEJE. Olajok.
Magy. Kir. Allamvasutak, Budapest VII. An« 

drässy«ut. 73«75.
Krausz es Moskovitz, Budapest VIII. Orömvölgy« 

utca 8.
Freud Miksa mernök, Budapest V. Bank«utca 5.
Shwartz Rudolf es Tärsa r. t. Budapest XIV. 

Kerepesi«ut. 152.
Vacuum Oil Company r. t. Budapest V. Zrinyi« 

utca 7.

PARAFINA. Parafin.
Viker Vegyipari es kereskedelmi kft. Budapest 

V. Szermere«u. 19.
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SKÓRY SUROWE. Nyers bor.
Fried Bern, es Fiai böripari es kereskedemi r. t. 

Budapest VI. Paulay«Ede«u. 41.
Fürth Benjamin nyersbörkereskedes, Budapest 

VII. Rakóczi«ut. 24.
Mauthner Testverek es Tärsai r. t. Budapest VI. 

Hajós«utca 1.

TERPENTYNA. Terpentin.
Acetic r. t. Budapest V., Arpäd-ucta 7.
Adler H. äsvänyörlö es festekäru r. t. Budapest 

XIV. Telep«utca 50.
Freud Miksa mernök, Budapest V. Bank«utca 5.
Heimann Testverek, Budapest VI. Mohäcs«utca 

16«a.
Kelemen B. Budapest V. Alkotmäny«utca.
Kun Sandor festek, kence, zsirädekäru es vegyi 

termekek, Budapest IV., Ferenc József rpt. 18.
Makläry Gyula es Tärsai lakk es kencegyär, Bu« 

dapest IX. Ranolder«u. 13.
Plantokemia illoolajgyär k. f. t. Budapest X. 

Somfa-u. 10.
Simonyi Albert, Budapest. V. Visegradi«utca 46.

WŁOSIE I SZCZECINA. Loször.
Böhm Sandor, Budapest.
Braun Ilies kefegyär r. t. Budapest VIII, Erdelyi« 

ut. 8.
Fekete Imre, Budapest II. Szeplak«u. 7.

Havas Gyula kefegyär, Budapest VI., Rózsa- 
utca 20.

Lengyel Ede, mechanikai löszörszövö üzem, Bu« 
dapest VI. Reitter Ferenc«utca 22.

Molnar Artur, szörkereskedö, Budapest VI. Ha« 
jós«utca 30.

Szigeti Sandor, vakok kefeäruk es häztart. cikkek. 
Budapest VI.

Szinyei Merse«utca 8.
Vakokat Gyämolito dunäntuli, Szombathely.
Winter A. es Tärsa, Szeged.

WYROBY BAWEŁNIANE. Pamutäru.
Sätor László nagyskereskedes, Budapest V. Sas« 

utca 4. (Zastępca fabryki Bracia Czeczowiczka).

WYROBY TEKSTYLNE. Textiläruk.
Ablis S. Budaoest V. Alkotmanv«utca 31.
Beckmann es Fischer posztókereskedes, Budapest 

IV. Sütö«u. 2.
Berger Fülöp, posztónagykereskedes, Budapest 

IV. Deäk Ferencz«u. 21.

WYROBY TEKSTYLNE. Textiläruk.
Blau Jenö, Nyiregyhäza.
Büchler es Rausnitz uridivat, Budapest V. Nädor« 

utca 19.
Corvin äruhäz, Budapest VI. Blaha Lujza«ter.
Fischer es Kohn posztónagykereskedes, Budapest 

V. Erzsebet«ter 12.
Fischmann József, posztókereskedes, Budapest V. 

Vilmos Csäszär«u. 8.
Foti Ferencz, Budapest IV. Väci«utca 9.
Glückstahl Gyula, textilipar, Budapest VI, Re« 

vay«utca 16.
Hoffmann es Päsztor, szövetnagykereskedes, Bu« 

dapest V. Bälväny«u. 4.
Komlós Sandor, uridivatkereskedes, Budapest VI., 

Andrässy-ut 5.
Kräszner Lajos, posztókeredes, Budapest V, Fe« 

rencz«ter 2.
Lana confectio ipari es kereskedelmi r. t. Buda« 

pest V. Deäk Ferencz«u. 18.
László es Fekete nöi es ferfi divat, Budapest IV. 

Petöfi Sändor«u. 14.
Lefkovits es Vändor szövetkereskedes, Budapest 

V. Deäk Ferencz«u. 18.
Misoga Sandor, uridivat, Budapest IV, Väci« 

utca 36.
Nagykoväcsy Milenkó, Budapest IV., Petöfi Sän- 

dor«u. 3.
Semler J. posztónagykereskedes, Budapest V. 

Deäk Ferencz«utca 12.
Schnabel Testverek, Budapest.
Szendrö Miksa, Budapest VI, Käroly«krt. 22 (Za« 

stępca różnych fabryk bielskich).
Tisztviselök es katonatisztek bev. közp. Buda« 

pest V. Miatyänk«u. 2.
Ujpesti Posztogyär r. t. Budapest V. Nädor« 

utca 18.
Wrisz Adolf es Schwartz posztónagykereskedes, 

Budapest VI. Kiräly«u. 14.

WĘGIEL GAZOWY. Gäzszen.
Schwartz Adolf (Zastępca firmy Robur), Buda« 

pest, Hungaria hotel.

WĘGIEL WYWAROWY. Moslekszen.
Leipziger Vilmos cukor es szeszgyära r. t. Buda« 

pest VI. Benczur«u. 11.

WĘGIEL DRZEWNY. Faszen.
Vidor József es fia. Budapest VII. Kiräly« 

utca 95.

Eksporterzy węgierscy
Lengyelorszâgba exportâlô magyar cégek

BAUXYT. Bauxit.
Aluminiumercbänya es ipari r. t. Budapest V. 

Kossuth Lajos-ter 15.

CHEMIKALIA. Vegyszerek.
Lindner Daniel, Budapest V., Alkotmäny-utca 23. 
,,Flora“ elsö magvar Stearingyertyagvär r. t. Bu« 

dapest IX. Soroksäri«u. 33.
Gero es Dr. Ofner Ujpest, Väci«utca 71.
Tres A. G. Budapest, Budafoki-ut 25.

CZOSNEK. Foghagyma.
Montag Vilmos, Makó.
Kornfeld David, Makó.
Perlmutter, Feig, Heilpert es Szimon, Makó. 
Straus Salomon, Makó.

ELEKTRYCZNE ŚWIECE. Villamosgyertya.
Telefongyär r. t. Budapest XIV., Hungäria-közep- 

körut 126« 128,
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FORNIERY. Furnir.
Lövy David es Fiai, Ujpest, Väci-ut 60.

Halpern Armin, Budapest VII. Räkoczi«ut. 29. 
Forner es Rönk kft. Budapest V. Ujpesti« 

rakpart 7.

FARBY. Festek.
Lorilleux Ch. es Co. r. t. Budafok, Gyär«utca 18. 
Halfer József r. t. Budapest V. Zoltän«utca 6.

FILC. Nemez.
Erste ungarische Filz, Tuch und Fezfabrik r. t. 

V. Bälvany«utca 17.

FOTOGRAFICZNY PAPIER. Fenykepezöcikk. 
Kodak Limited, Väc.

GUMOWE WYROBY. Gummicikkek.
Magyar Gümmigyär r. t., Budapest X., Kerepesi- 

ut. 17.

JEŁTTA. Belek.
Jugodarm r. t. Budapest IX. Dregely«utca 20.

Kienast es Baüerlein, Budapest IX. Szvetenay« 
utca 21.

Braun es Tärsa, Budapest IV. Ranolder«utca 27«a.

ZIEMIA OKRZEMKOWA. Kovaföld.
Kovaföldmüvek r. t. Budapest VI. Terezkörut 19.

KONSERWY. Konzervek.
Weiss Manfred r. t. Budapest V. Maria Valeria« 

utca 18.

LATICEL. Laticel.
Magyar Gümmigyär r. t. Budapest X. Kerepesi« 

ut. 17.

LEKARSTWA. Gyógyszer.
Richter Gedeon r. t. Budapest X. Cserkesz« 

utca 63.
Dr. Bayer Co. Budapest IX. Räkos«u. 17. 
Chinoin r. t. Ujpest, Tó«utca 1.

LAMPY. Lämpäk.
Lampart r. t. Budapest IX. Soroksäri«ut 158.

MANGAN. Manganerc.
Gróf Zichy Bela, urkuti bänyamüvek r. t. Buda­

pest V. Becsi«utca 8.

MASZYNY I ICH CZĘŚCI. Gepek es gepreszek. 
Ganz Co. Budapest X. Köbänyai«ut 31.

, Kühne r. t., Budapest VI., Vilmos csäszär-ut 59. 
Filmatyp kft. Budapest XIV. Szentesi«utca 60«a. 
Kovacs es Faludi, Budapest XIX. Gyarmat« 

utca 35.
Weiss Manfred r. t. Budapest V. Maria Valeria« 

utca 18.
Chiesa es Perl r. t. Moson.
Permei Armand I. Maros«utca 19.

MOTORY. Motorók.
Ganz es Co. Budapest X. Köbänyai«u. 31.

NASIONA LUCERNY. Lucernamag.
Magyar Magtenyesztö r. t. Monor.
Trifolium magkereskedelmi es kiviteli r. t. Buda« 

pest V. Gr. Vigyäzo utca 2.
Kemeny Tibor vetömag kereskedes, Budapest V. 

Vilmos csäszär ut 36-38.
„Sator“ Magkereskedemi r. t., Budapest V. Nä« 

dor«utca 2.
Conzern magkereskedelmi r. t. Budapest V. Be« 

csi«utca 5.

OWOCE I JARZYNY. Gyümölcs es fözelek.
Kahan Markus, Gyöngyös.
Adam Miklós, Gyöngyös.
Kesztenbaum Jakab, Gyöngyös.
Frimmer Jakab, Budapest IX. Csarnok«ter 5.
Wogrincsics Geza, Kecskemet.
Benedek József es fia, Kecskemet.
Tóth Mihäly, Gyöngyös.
Pataki Maria, Gyöngyös.

OWOCE STRĄKOWE. Hüvely'es vetemenyek.
Dr. Schild Marcel, Budapest V. Phönix«utca 2. 
Balog Bela behoz. es kiv. üzlet. import es export, 

Budapest V, Gr. Zichy Jenö«u. 6.

SKÓRY OWCZE Bäränybör.
Szücs es Szörmeärugyär r. t. Budapest VII. Kiräly« 

utca 35«37.
Panonnia r. t. Ujpest.
Stern József bäränybör«nemesitö r. t. Budapest 

VI. Szekszärdi«utca 15=22.
Nits Sandor szörmekikeszitö, Budapest XIV. 

Komócsy«utca 7.

PIJAWKI. Piócza.
Bermann Emanuel, Budapest Stefania«ut 30.
Hiruderium Hungaricum, Budapest VI. Arena« 

ut. 84.
Aquarium, Budapest Stefania«ut. 30.

RYBY 2YJĄCE. Elö halak.
Magyar Togazdasägok r. t. Budapest V. József« 

ter 8.

SŁOMA RYŻOWA. CIROK.
Goldinger M. Makó.
Gruszow Max Mezökoväcshäza.
Altalänos Kereskedelmi es Bizomänyi r. t Buda« 

pest V. Arpä«utca 8.
Mandler W. Szeged.
Kardos Gyula, Budapest cirokszälmagereskedes, 

Budapest XIV. Nürnberg«utca 26.
Kohn Mór Mezökoväcshäza.
Grünberg Sandor Mezökoväcshäza.

SKÓRZANE ARTYKUŁY. Börcikkek.
Fried Bern es Fiai, Budapest VI. Paulai Ede« 

utca 41.
Wolfner Gyula Ujpest, Väci«utca 17.

SIERPY I KOSY. Kasza.
Szentgotthärdi kasza es koväcsmüvek r.t . Szent« 

gotthärd, biuro: Budapest V. Vecsey«utca 5.
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SZCZOTKI. Kefek.
Egyesiilt Kefegyär r. t. Debreceri.
Havas Gyula kefe es ecsetgyäros, Budapest VII. 

Rözsa,utca 20.
Carl Grüneberg kefegyär Magyarövär.

WINA. Bor.
S. W. Flegmann, Abaujszäntö.
Teitelbaum Manö, Mäd.
Pähmer Sandor, Tolcsva.
Reschofsky Lazar, Tolcsva.
Rottenberg I, Mäd.
Berkovits Testverek, Sätoraljaujhely.
Magyar Mezögazdäk Szövetkezete, Budapest V, 

Alkotmäny,utca 29.
Borsai Miklós, Mäd.
Ehrmann Emanuel, Sätoraljaujhely.
Graff es Lessner, Budapest XI. Horthy Miklös, 

ut 24.
Klein Vilmös, Tolcsva.
Grosse Gyulane „Oremus“ Sätoraljaujhely.
Lippoczy Norbert, Tälya.
Goldenring Lipöt, Mäd.
Vinea Tokajhegyaljai Bortermelö es Borerteke, 

sitö k. f. t. Abaujszäntö.
Bekeny Arthur, Tolcsva.
Irgang Ilona, Mäd.
Bilicki Florian, Abaujszäntö.
Goldberger David, Budapest VII Erzsebet=krt. 

40,42.
Zsedenyi Gyula, Tolcsva.
Binet Testverek, Tokaj.
Kahan Markus, Gyöngyös.
Zerkovits Oszkär, Budapest IV. EskTut. 5.
Dessewffy , Görgey , Szirmay, Tolcsva , Tälya.

SERY. Sajtok.
Stauffer, Repcelak, Sopron megye.

SALAMI, Szalami.
Pick Markus, Szeged.
Herz Armin, Budapest IX., Soroksäri-ut. 76.
Dozzi Jözsef, Räkospalota, Dembinszky,utca 1.

WĄTRÓBKI GĘSIE. Libamaj.
„Demus“ gazdasägi es häztartäsi ipari r. t. Buda, 

pest VII., Akäcfa-utca 50.
Juhäsz Geza baromfi es libamäjkereskedes, Uj, 

pest, Szent Istvän teri piac.

WODA GORZKA. Keserüviz.
Hirschler Moritz, Budapest I., Dobogo-u. 37. 
Saxlehner Andräs, Budapest VI., Andrassy-u. 3. 
„Apenta“, Budapest I., Ormeny-u. 33.

WYPALANKA BRZOSKWINIOWA.
Barackpälinka.
Braun Testverek r. t. likörgyär, Budapest VIII. 

Ullöi,ut. 60.
Czäjlik Lajos pincegazdasäg, Budapest VI, ViL 

mos csäszär-ut. 49.
Gschwindt likörgyär r. t. Budapest IX. Ipar, 

utca 15,21.
Kecskemeti Barackpälinka, Kecskemet.

ZIOŁA LECZNICZE. Gyögynöveny.
Hirtenfeld Mihäly, gyögynöveny nagykereskedes, 

Budapest VIL Kirälymtca 11.
„Pantodrog“ magyar gyögynöveny r. t. IX. Fe, 

rencz,krt. 53.
Balassa Manö Nagykereskedes, Budapest V. 

Alkotmäny,utca 16.

ŻARÓWKI. Izzölämpak es alkatreszek.
Egyesült Izzölämpa es Villamossägi r. t. Ujpest, 

Väciäutca 71.

Polscy eksporterzy
Magyarorszagba

BIEL CYNKOWA. Cinkfeher.
Polskie Zakłady Przemyślu Cynkowego, Będzin, 

Sączewska 23.

CHEMIKALIA. Chemikaliak.
Zjednoczone Fabryki Związków Azotowych 

w Mościcach i Chorzowie.
Sp. Akc. Fabryk Chemicznych „Radocha“, Sos, 

nowiec.
Fabryka Elektrotechniczna „Azot“, Jaworzno.

CYNK. Cink.
Zakłady Hohenlohego, Wełnowiec (G. SI.).
Śląskie Kopalnie i Cynkownie, Katowice, Piłsud, 

skiego 31.
Spółka Akcyjna Giesche, Katowice, Podgórna 4.

DESKI JODŁOWE. Fenyodeszka.
Tartak Parowy Lanwehr i S,ka, Załucze n/Cz.
Tartaki Parowe Bracia Groedel, Skole.

towarów na Węgry
exportälo lengyel cegek

DESKI JODŁOWE. Fenyodeszka.
Towarzystwo Braci L. Al. Lourie, Pińsk, Wo­

dociągowa 9.
Zjednoczone Towarzystwo Przemyślu Drzewne, 

go „Wschód“, Katowice, Ligonia 22.
Eksport Drzewa Zygmunt Griffel, Lwów, Ko, 

pernika 5.

DZIEGIEĆ I TERPENTYNA. Käträny es terpentin. 
Fabryka Terpentyny, Smoły i Węgla Drzewne, 

go Bracia Szlejf i Garmize, Stołpce.
Sp. Akc. M. Weinreb i S,ka, Lwów, Kościuszki 7. 
Paul I. Danischewsky, Gdańsk,Holm, Postsch, 

liessfach 260.
Rafineria Terpentyny M. Zelwiański, Słonim, 

Skrytka pocztowa 106.
Dyrekcja Naczelna Lasów Państwowych, War, 

szawa, Wawelska 52/54.
Towarzystwo Handlowo,Komisowe „Danex“, 

Warszawa, Złota 9.
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FASOLA. Bab.
A. Ständig, Kołomyja.

JELITA SUSZONE. Szäraz bel.
„Hanzag“, Katowice, Mickiewicza 12. 
Glanzmann &. Co, Przeworsk.
I. L. Engelhardt, Frysztak.
Landesman i Fränkel, Żółkiew.
S. Guzik, Frysztak.
Derszowicz i Teichner, Gorlice.

KAPELUSZE FILCOWE. Filckalapok.
J. Hiickla S»wie, Fabrykanci Kapeluszy, Sko» 

czów.

FERROMANGAN.
Śląskie Zakłady Górniczo-Hutnicze „Huta Po­

kój“, Katowice, Zamkowa 3.

KAUCZUK. Kaucsuk.
Angielsko»Polski Przemysł Gumowy „Gentle» 

man“, Łódź, Limanowskiego 156.
Towarzystwo Wyrobów Wełnianych i Gumo» 

wych „F. W. Schweikert“, Łódź, Piotrkowska 147.

KOKS OLEJÓW MINERALNYCH. Asväny -olaj 
- koksz.

Polskie Związkowe Rafinerie Olejów Skalnych 
Sp. Akc., Lwów, PI. Mariacki 8.

Galicyjskie Towarzystwo Naftowe „Galicja“, 
Lwów, Kościuszki 8.

KROSNA TKACKIE. Szövöszekek.
Fabryka Maszyn Tkackich i Ełektromotorów — 

Georg Schwabe, Bielsko, Rzeźnicza 22.

KSIĄŻKI RELIGIJNE. Valläsos könyvek.
J. Cederbaum, Piotrków.
Księgarnia Rosen Fajwel, Warszawa, Nalewki 37.

LEN I PAKUŁY. Len es kóc.
N. Silber, Lwów, Kazimierzowska 35.
Przemysł Włókienniczy „Tkacz“, Lwów, Ko« 

raicka 5.
Towarzystwo Handlowe „Standart“, Wilno, 

Skrytka pocztowa 16.

LIGNINA. Farost.
Górnośląska Fabryka Celulozy i Papieru, poczta 

Tychy, Czułów.

MASZYNY WŁÓKIENNICZE. Szóvdgepek.
Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza G. Jose» 

phyego Spadkobiercy, Bielsko, Fabryczna 6.
Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza Muller i Sei» 

del, Łódź, Żeromskiego 96.

NASIONA BURAKÓW. Repamag.
Towarzystwo Handlu Zbożem, Kraków, War­

szawska 19/21.
Hodowla Nasion, K. Buszczyński i S»wie, War» 

szawa, Smolna 14.
Skład i Hodowla Nasion, B. Hozakowski, To­

ruń, Mostowa 28.
Skład i Hodowla Nasion, Aleksander Szyfter, 

Poznań, Wielka 11.
Aleksander Janasz, Warszawa, Czackiego 1.
Spółka Rolniczo»Handlowa, Jan Wachowiak 

i S»ka, Śrem.
C. Ulrich, S.A., Warszawa, Ceglana 11.

OBICIA GREMPLOWE. Gyapjufesii.
Zjednoczone Fabryki Grempli, Adolf Manhardt, 

Bielsko.

OLEJE I SMARY. Olajok es kenócsók.
„Hanzag“, Katowice, Mickiewicza 12.
Spółka Sprzedażna Produktów Smołowcowych 

„Derywat“, Katowice, Powstańców 49.
S»ka Akc. dla Przemysłu Naftowego „Gazy Ziem» 

ne“, Lwów, Akademicka 7.
Reprezentacja Spółki Sprzedażnej Produktów 

Smołowcowych, Marej Szajn, Będzin, Sączewska 15.

ORGANY ZWIERZĘCE. Gyógyszerkeszitmenyek
Fabryka Chemiczna, Gedeon Richter, Tow. Akc. 

Budapeszt, Przedstawicielstwo na Polskę „Opothe- 
rapia“, Warszawa, Moniuszki 8, tel. 299»95.
STAL. Acel.

Wspólnota Interesów Górniczo»Hutniczych Sp. 
Akc., Katowice, Kościuszki 30.

PARAFINA. Parafin.
Polski Eksport Naftowy, Lwów, Kopernika 15.

S. AXELRAD
FABRYKA SUKNA
Kamienica nŚl. kBielska

poleca
swoje wyroby w pierwszorzędnych
kam garn ach i szewiotach.o

AXELRAD S.
POSZTÓGYAR
Kamienica, Bielsko mellet, 
Szilezia.

A j ä n 1 j a
e 1 s ö r a n g u k a m g a r n 
es seviot-keszitmenyeit.
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PIERZE. Toll.
„Les plumes de Pologne“ Mielec.

PRĘCIKI GRAFITOWE. Grafibszär.
Towarzystwo Akcyjne Fabryk Ołówków „St. 

Majewski“, Pruszków.

JEDWAB SZTUCZNY. Miiselyem.
Tomaszowska Fabryka Sztucznego Jedwabiu, 

Warszawa, Wilcza 9a.

SKÓRY. Bör.
„Surowiec“, Katowice, Kozielska 14.
Skład Skór „Surowiec“, Lwów, N. Rzeźnia 49.
Miron Kowarski, Warszawa, Focha 4.
Skup Skór Surowych, Abram Jakubowicz, Czę« 

stochowa, Krótka 28.
I. Landes, Lwów, Gabrielówka 6.
FL Grün, Krynica.
Woli Izrael i S«ka, Lwów, Gabrielówka 9.
Skład Skór, Hersz Wolf Landa, Kowel, Brzes« 

ka 13.

SZKIEŁKA DO ZEGARKÓW. Oraüveg.
Fabryka i Szlifiernia Precyzyjnych Wyrobów 

Szklanych „Spectrum“, Kraków, Grzegórzecka 64.

SZTUCZNE BARANKI. Mükarakul.
Fabryka Pluszów i Baranków, Weiss i Götz, Bia« 

la k/Bielska, Wiślana 5.

SZCZECINA. Sórte.
„Ekonomia“, Międzyrzec.
Sortownia Szczeci, Kraków, Rzeźnicza 31.
Wolf Barsam, Lwów, PI. Teodora 8.
Sortownia Włosienia i Szczeci, O. M. Lichtmann, 

Lwów , Stary Rynek 7.
Fabryka Szczotek i Pendzli, Aleksander Feist, 

Warszawa, Wolska 12.
Eliasz Kernkraut, Cieszyn, Frysztacka 5.
Sortownia Szczeciny, J. Landesberg, Brody, Skla« 

dowa 2.

TARCZE ŻELAZNE. Vastarcsak.
Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza, Edm. Schme« 

ja, Biała k/Bielska.

TKANINY. Szovet.
Pierwsza Śląska Fabryka Koców, Derek i Guń, 

Bracia Heilpern, Bielsko.
Fabryka Sukna, Szymon Hoffman. Bielsko, 

Młyńska 8.
Fabryka Sukna F. Rabinowitz -i S«wie, Bielsko, 

Skr. Pocztowa 50.
Zjednoczone Fabryki Sukna i Wyr. Wełnianych 

Hess, Piesch i Strzygowski, Bielsko, Krasińskiego 18.
Fabryka Wyrobów Bawełnianych, Bracia Cze? 

czowiczka, Andrychów.
Fabryka Sukna, Max Polatschek, Biała k/Bielska, 

PI. Wolności 8.
Fabryka Sukna i Tow. Modnych, Alojzy Mor« 

genstern, Bielsko, Skr. poczt. 23.

G. JOSEPHYEGO
SPADKOBIERCY

Fabryka 
Maszyn 
i Odlewnia 
Żelaza

ROK ZAŁOŻENIA 1851 BIELSKO,
telefon: 2681-2-3

5 Maszyny włókiennicze -> przygotowawcze i do 
wykańczania.

Kompletne urządzenia i maszyny do fabryk ce­
mentu i ciężkiego przemysłu.

Maszyny i urządzenia dla przemysłu papier- 
j niczego.

Prasy do bakielitu i podobnych materiałów. 
Maszyny drogowe i budowlane. Przekładnie 
zębate. Pędnie i wszelkie ich części. Żeliwne ru­
ry i kształtki wodociągowe (pionowe lane).

J O S E P H Y G.

U t ó d a i
V a s ö n t ö ; 
es Gepgyär

ALAPITATOTT 1851 BIELSKO.

Telefon; 26-81, 26-82, 26-84.

Fonalat es fonalrostot elökeszitö es foldolgozó 
szövögepek. Gepek’es teljes berendezesek ce- 
mentgyórak es a nehezipar szamara. Papir- 
gyartó gepek es papirgyärak teljes berendezese. 
Presek bakelit es hasonnemü anyagok szómó- 
ra. Utepitó es epitkezesi gepek. Fogas-óttóte- 
lezesek, hajtókarok es tartozekai. Ontöttvas 
csövek es vizvezetek csövek. (Függelyes önlve- 
nyek).
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TKANINY. Szóvet.
Fabryka Sukna Karol Jankowski i Syn, Bielsko,

PI. Dunajewskiego 5.
Fabryka Sukna, S. Axelrad, Bielsko, Skr. pocz« 

towa 92.
Łódzka Manufaktura Pluszu i Dywanów, Teo­

dor Finster, Łódź, Dowborczyków 17.
Sp. Akc. Przemysłu Włókienniczego, H. Dietel,

Sosnowiec, Żeromskiego 1.

WĘGIEL KAMIENNY. Koszeń.
Związek Kopalń Górnośląskich, „ROBUR“, Ka== 

towice, Powstańców 49.
Polskie Kopalnie Skarbowe na Górnym Śląsku, 

Chorzów I, Marszałka 9/15.

WĘGIEL DRZEWNY. Faszen.
Zakłady Chemiczne „Grodzisk“,Warszawa, Mar« 

szałkowska 151.

WĘGIEL WYWAROWY. Szenmoslek.
Zjednoczenie Gorzelń Przem. w Polsce „Przem« 

gor“, Warszawa, Traugutta 11.

WYKA. Abrakborsó.
Handel Zbożem, Bracia Kronengold, Kraków,

Długa 6.

ŻELAZO=KRZEM. Vaskova.
Zakłady „Elektro“, Łaziska Górne (G. SI.)

BECZKI. Hordók.
Fabryka Konserw, Beczułek i Tartak Parowy, 

C. Warchanek, Mszana Dolna.

Józef Radziejewski, Warszawa, ul Sienkiewicza 4, tel. 6 1 8-1 7 
Import wyrobów z „PAPIERMACHE".

Polskie Towarzystwo dla Handlu i Hodowli Ryb, 
Warszawa, Skórzana 10 -Import ryb

Śląska Centrala Owoców Katowice, Młyńska 20, tel. 347-89
IMPORT OWOCÓW

David Lôvy i Synowie, Fabryczne Składy Fornierów, 
Warszawa, Tłomackie 6, tel. 12-06-03. IMPORT FORNIERÓW

M. Rotstein, Łódź, Al. 1 Maja 16. IMPORT JELIT

NAJSTARSZY HANDEL WIN W POLSCE LWÓW. RYNEK 34 
STADTM ULLER i Sko

„HUTA POKÓJ”
Śląskie Zakłady Górniczo-Hutnicze, Sp. Akc. Katowice, ul. Zamkowa 3. Tel. 319-21.

„BEKE HUTA”
Szileziai Banya-es Kohó Miivek R. T. Katowice, Zamkowa utca 3 szam. Telefon 319-21.

NARODNA TARHOWLA 
LWÓW, RYNEK 3 6.

• IMPORT WINA

NEMZETI KERESKEDÉ
LEMBERG, RYNEK 3 6-

BOR IMPORT >

Rok założenia 1805.

C. ULRICH
SPÓŁKA AKCYJNA

Centrala — Warszawa, Ceglana 11 
tel. 568-60.

NASIONA WSZELKIE
Hodowla i sprzedaż. Hurt i detal. Eksport — 
import. Specjalność eksportu — buraki pastew­

ne. Cenniki na żgdanie.

ULRICH C. R. T.
Alapitósi év 1805

Kozpont Varsó, Ceglana 11 
telefon 568-60

Mindenféle vetômagvak, termelése és eladàsa 
kicsinyben és nagyban.

Export — import. Export külônlegességc: takar- 
manyrépamag Kivanâtra ârjegyzék és ârajanlat.
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Siew pól porównawczych bura­
czanych w Więcławicach

Magkisérleti foldek 
Więctawicen

K. BUSZCZYŃSK1 I SYNOWIE

Hodowla Nasion
Spółka Akcyjna

Magteszyésztô
Részlénytârsasâg

Warszawa, Smolna 14, teł. 5-97-35

Eksportuje nasiona buraków cukrowych, pastewnych, marchwi pastewnej i traw. 
Exportai: cukor,-takarmânyrépa, sârgarépa és fümagot.

Fragment laboratorjum se­
lekcyjnego w Więcławicach 
podczas selekcji nasion bu­

raków.

Reszlet a Więclawicei mag- 
tisztitó laboratorium ból.
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B-cia Czeczowiczka 
Fabryka Wyrobów Bawełnianych 

ANDRYCHÓW 
poleca w najprzedniejszej jakości 
Płótno bielone, Szyfony, Linony, Kretony, Ba­
tysty, Pościelowe, Prześcieradłowe, Ręcznikowe,

Piki, Zefiry i Popeliny,

iNLETY SUROWE i BARWIONE W KOLORACH 
TRWAŁYCH OPATENTOWANE WYROBY 

„ARLEN“

Składykomisowe i Reprezentacje: Leon Jagiel­
ski, Poznań, Al. Marcinkowskego 7 tel. 37-43, M. 
Kleczewski, Warszawa, ul. Długa 48 tel. 9-90-52
EdmundWillner, Lwów, ul. 3-go Maja 8. Tel. 
745. Zastępstwo na Węgry: Sałor Laszló Bu- 
dapest V. Sas ucca 4.

CZECZOWICZKA
Testverek gyapotärugyära

ANDRYCHÓW

Ajänlja a legfinomabb 
kivitelben:

feheritełt lenväsznat, sifont, linont, kartont, ba- 
tisztot, ägynemü vasznat, lepedöväsznat, törul- 
közö-anyagot, piket, zefirt, pulpint, es ARLEN 
neven szabadalmaztatott nyers es tartós szinek- 
ben festett ciha-anyagot. Föbizomanyi raktär 
es kepviseletek: Leon Jagislski Poznań, A. Mar­
cinkowskiego 7., telefon 37-43, M. Kleczewski, 
Warszawa, ul. Długa 48, Telefon 990-52, Ed­
mund Willner, Lemberg ul. 3-go Yłaja 8 Telefon 
745. Magyarorszagi kepviselö: Sator Laszló 
Budapest, Sas utca 4.

Karol
Jankowski i Syn

właść. K. Jankowski i S-ka

Jankowski Käroly 
es Fia

cegtulajdonos Jankowski Käroly
es Tärsa

Fabryka posztogyär

Sukna
•

BIELSKO BIELSKO
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Polski Lengyel

Eksport Nafta

Naftowy Export

LWÓW

Kopernika 15

LEMBERG

Kopernika 15

ALOJZY
MORGENSTERN

Fabryka 
Sukna
BIELSKO

wytwarza 
najprzedniejsze 
modne towary 
czesankowe, 
zgrzebne 
i szewiotowe.

Specjalność:

materjały na ubrania frakowe.

MORGENSTERN 
ALOJZY

posztógyar 
BIELSKO

k e s z i t i 
a legfinomabb 
divatarukat, 
festilt gyapjuból, 
k ó c a r u t 
es seviotot.

Specialitasa

a gyarnak: frakkszdvetek.
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Towarzystwo 
„ELEKTRYCZNOŚĆ"

Spółka Akcyjna

W WARSZAWIE, UL. CZACKIEGO 6 

Tel. 217-82 i 634-94,

wytwarza w swoich Zakładach Elektrotechnicz­

nych w Zqbkowicach

chlorek bielący, sodę żrqcq, karbid, wodę utle­

nioną skoncentrowaną do celów technicznych 

i medycznych, węgle do bateryj i suchego ele­

mentu i szczotki do maszyn elektrycznych.

W najbliższym czasie uruchomimy produkcję 

NADBORANU SODU (Perboratu). Eksportuje­

my jedynie chlorek wapna.

Technikai es orvosi celokra!

ELEKTROMOS 
TARSASAG R. T. 
Varsd. Czackiego utca 6.

Telefon 217-82 es 634-94,

Zombkowicai intezeteben gyartja a kovetkezo 

cikkeket: •
chlormeszet, kaucsuszi szódał, karbidot, kon- 

centralt perhydrolt.sze nelemeket es szarazele- 

meket, kefeket elekłromos gepekhez. A leg- 

kózelebbi idóben a ceg bevezeti a atrium per- 

borat keszłiteset is. Kizarólag klórmeszet exportal.

o
Rok założenia 1768

NORBERT LIPPÓCZY

Poleca

doskonale, szlachetne wina 
tokajskie, wyprodukowane 
we własnych winnicach 
w Tallya koło Tokaju na 
Węgrzech. Własne piwnice 
i składy w Polsce w Tarnowie.

Adres:

LIPPÓCZY Tarnów, Skrytka pocztowa 112

Alapitasi ev 1768

LIPPÓCZY NORBERT

Tokaj Hegyalja tallyai szó- 
lóbirtokos kitiinó sajatter' 

mesu borait ajanlja

Sajat pinceszet Lengyelor- 
szagban Tarnówban

C i m:

LIPPÓCZY Tarnów, Skrytka pocztowa 112
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L. SENDEL, Handel owoców południowych i towarów kolonialnych SOSNOWIEC, tel. 3-59. 
Dćligyumolcs ós gyarmataru nagykereskedćs SENDEL L. SOSNOWIEC, TEL. 3 - 59.

EMANUEL TISCH
Fabryka Sukna, Bielsko P ° s z * ó 9 Y ó r ■ TZ:...

Tisch Emanuel, Bielsko mmumhhm

M. FRIEDRICH
- Hurtownia Owoców ____“

.  Krajowych i Południowych -————
Katowice, ulica Piłsudskiego 4. Telefon 328-79

Gyümölcs es d ó I i-
~ gyümölcs nagykereskedö - .. ........

Friedrich M., Katowice, Pilsudsxki marsall ufca 4 Tel. 328-79

C. Breitbart, FABRYKA SUKNA, Bielsko
Breitbart C. POSZT0GYÄR, B ielsko

H U R TjO W E SKŁADY
WIN SZLACHETNYCH

_________________ A RANY I" KRAKÓW, MOSTOWA 10 

„ARANYI" KRAKKÓ, MOSTOWA 1o. ■ Nemes borok nagyraktara.

MPORT WIN, SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA
DOM HANDLOWY WACŁAW RAGO i S-ka Sp zo. o.

WARSZAWA, KRAK. - PRZEDM. 54. TELEFON 624-12.
BORBEHOZATAL. ELADAS NAGYBAN ES DETAILBAN

WACŁAW RAGO ES TARSA; KERESKEDEMI HAZ k. f. t.
WARSZAWA, KRAK.-PRZEDM. 54. TELEFON 624-12.

CAFE-DANC1NG ADRIA”
MONIUSZKI |0”rtU1Xln

Reprezentacyjny lokal Warszawy, pod kierownictwem dyr. Fr. Moszkowicza. Codzienie Dancing
— ----- -------- Towarzyski połączony z pierwszorzędnymi występami artystów krajowych i zagranicznych.

i n n i i ’> Kayehaz es Bar
„AUK1A MONIUSZKI 10

Varsó, legelókelóbb lokalja, Moszkovicz Ferenc igazgató vezetese alatt. Minden nap otórai 
tea es tanc, a legjobb lengyel es kiilfóldi miiyeszek felleptevel.

NASIONA BURAKÓW 
PASTEWNYCH

Hodowli firmy
„A. DOBRZAŃSKI S-ka z. o. o., 

Kraków"
Poleca:

„Towarzystwo Handlu Zbożem 
S-ka z ogran. odpow., Kraków 
ul. Karmelicka L. 19-21. Telefon 
Kraków 142-71 Telegramy: 

„Agrikol - Kraków”

„Towarzystwo Handlu Zbożem" k. f. t. 
Krakó, Karmelicka L. utca 19-21. Telefon 

Krakó, 142-71. Surgónycim 
,,Agrikol-Krakóv” ajanlja

a DOBRZAŃSKI A. k. f. t. alfal 

tenyesztett łakarmanyrepa-magvakat

GÓ Zakł. Graf. »Spółdzielnia Pracy” Krak.-Przedm. 66-



SPÓŁKA AKCYJNA GNASZYŃSKIEJ MANU- GNASYNSKI GYARTELEP R. T. G-ASZYN.
FAKTURY w GNASZYNIE pod CZĘSTOCHO- 

WĄ

PRZĘDZALNIA, TKALNIA, FARBIARNIA i WY- 
KOŃCZALNIA.

Adres dla listów:

Częstochowa, skr. poczt. 1 ló. Adres dla depesz: 
„GNAJUTA“ — Częstochowa.

Wyroby jutowe: Przędza, tkaniny, worki, sien­
niki, wsypy. Sprzedaż skoncentrowana w Biurze 
Sprzedaży Wyrobów Fabryk Jutowych, War­
szawa, Królewska 10. Wyroby lniane i konopne 
Przędza lniana i konopna, rymarska, szewska, 
wędliniarska, do wyrobu sieci, uszczelnień, dy­
wanów, kilimów ect. Tkaniny lniane: Na letnie 
ubrania wojskowe, marynarskie, robocze och­
ronne, hangarowe, na prześcieradła, ręczniki, 
wsypy, brezenty, sztywnik krawiecki, ścierki 
i t. p. Worki lniane i konopne do wszelkich ce­

lów.

BAN, CZENSTOCHOWA M LLET

Fonó, szóvó, festó es feldolgozó intezet.

L e v ć 1 c i m:

CZENSTOCHOWA, póstałiók 116.

Surgonycim:

GNAJUTA CZENSTOCHOWA.

Jutagyartmanyok: łonalak, szóvełek, szalma- 
zsakok, cihak. A jutagyar termenyinek kózponti 
eladasa, Warszawa, Królewska 10. Len - es 
kendergyartmanyok: len es kenderlonalak, szij- 
gyartók, cipeszek, hentesek, halókeszitók, vind- 

fix es szónyeggyartók szamara, słb.
Lenkószaruk: katonai es tengereszełi nyari 
óltónyók, munkaskóppenyek, szereló es pilo- 
takombinók agynemuek, tórulkózók, cihak, 
ponyvak, kemenyitóvasznak, tórlórongyok slb 
szamara. Len es kenderzsakok minden fele 

celokra.

POWSZECHNY
BANK KREDYTOWY

SP. AKC

WARSZAWA, UL. MONIUSZKI 10

Przyjmuje:

wszelkie wpłaty na 

rzecz Polskiego Insty­

tutu Rozrachunkowe­

go, a więc również 

w obrocie 

polsko-węgierskim.

ALTALANOS 
H1TELBANK 

R. T.

VARS Ó, MONIUSZKI 10 

Elfogad mindenfele 
befizeteseket a Len­

gyel Elszamolasi Hi- 

vatal (P. I. R.) szam- 
ra, tehat a lengyel- 
magyar arucsereforga- 

lomban is.



BANK
POLSKA KASA OPIEKI S. A.

(BANK P. K. O.)

CENTRALA: WARSZAWA, UL JASNA Nr. 9 (GMACH P. K. O.)

TELEFONY; 271-77,525-08.692-52
ADRES TELEGRAFICZNY: BANKPEKAO

PLACÓWKI ZAGRANICZNE:
FRANCJA: Oddział w PARYŻU, VIII,e31, rue Jean Goujon (gmach własny)

Ekspozytury: Lens, 2/4, rue Seraphin Cordier (gmach własny)
Metz, 18, rue des Augustins 
Montceau - les - Mines, 7, rue Rouget de l’lsle 

ARGENTYNA: Banco Polaco Polska Kasa Opieki S. A.
BUENOS AIRES, Av. Tucuman No. 462'466 (gmach własny)
Ekspozytura Miejska C. Corrientes 2700
Agencja Objazdowa Berisso
Agencje na s/s „Kościuszko” i s/s „Pułaski" (między Monte-

• video i Buenos-Aires.
PALESTYNA: Oddział w TEL-AVIV, Allenby str. 88

Ekspozytura w Hajfie, Shapiro Streeł.
STANY ZJEDNOCZONE AMERYKI PÓŁNOCNEJ: Biuro Przekazowe Gdynia América Line.lnc.

NEW YORK, 32, Pearl Street.

BANK P.K.O. — w ramach przepisów dewizowych:

Wydoje - akredytywy i czeki kompensacyjna - turystyczne na Francję, Jugosławię, Bułgarję, Węgry,
Czechosłowację, Rumunię, Włochy etc.

Wy k o n y wa — przekazy pieniężne do Francji, Ameryki, Palestyny i innych krajów,

Kupuje— wszelkie waluty i czeki zagraniczne, oraz travelers czeki (American Express Company) 
w dolarach i funtach,

Załatwia — inkaso weksli, dokumentów, konosamentów etc.

Skupuje — dewizy pochodzqce z eksportu polskiego; udziela kredytów pod zastaw papierów 
wartościowych etc.

Udziela — kredytów emigrantom,

Przy j m u j e — wkłady na książeczki, rachunki bieżące za pośrednictwem Oddziałów zagranicznych, 

Chroni — wychodźców oraz swoich klientów przed wyzyskiem i stratą,
Udziela — bezpłatnie informacji i porad,
Przeprowadza - wszelkie łranzakcje bankowe w ramach statutu,

Bank P.K.O. — zastępuje na terenie Francji, Ameryki i Palestyny 'Pocztową Kasę
O s z c z ę d n o i c i (P. K. O.)

ZWRACAMY UWAGĘ P. T. EKSPORTERÓW NA NASZE ODDZIAŁY 
-------------------- WE FRANcj|, ARGENTYNIE I PALESTYNIE.
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